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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 23 
marca 1912 1. XVII 5140) w sprawie zarzą- 
dzeń weterynaryjno -policyjnych z powodu 
pryszczycy w kraju, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 


Lwów, 23 marca. 
Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów, po odesłaniu przedłożeń wojskowych 
do komisyi, przystąpiono do obrad nad spra- 
wozdaniami komisyi legitymatymacyjnej w 
sprawie weryfikacyi wyborów. 

Dyskusyę zainaugurował sprawozdawca 
poseł dr. German, kiöry przedstawił spra- 
wozdanie komisyi tej o wyborze,p. Kolischera. 
Referent stwierdził, że Izba posłów po raz 
pierwszy od 18 lat znajduje się w tem poło- 
Zeniu, iż może prowadzić obrady o wyborach. 

Mowea zalecił uznanie wyboru p. Ko- 
lischera za ważny. 

Petryeki oświadczył, że na samo 
wspomnienie o wyborach Rusinom otwiera 
się bolesna, niezagojona rana, Doszło do te- 
go — wywodził mowca — że Rusini od roku 
1867 przestali być obywatelami austryacki- 
mi. Następstwa panowania polskiego w Ga- 
licyi są zupełnie inne, niż zwykłe następ- 


stwa panowania innych narodów. Długo- 
trwała hegemonia Niemców nad Czechami z 
pewnością była uciążliwa, ale przyniosła ona 
Czechom kulturę zachodnią, bogactwo i po- 
szanowanie ustaw. To samo odnosi się — 
zdaniem mowcy — do stosunków Niemców 
wobec Polaków w Poznańskiem. Dla Rusi- 
nów w Galieyi panowanie Polaków wyda- 
ło — wedle p. Petryckiego — okropne sku- 
tki, godne muzy Danta. Rusini spodziewali 
się, że Niemcy we własnym i Państwa in- 
teresie przeprowadzą rewizyę wielkiej — jak 
ja mowca nazywa — pomyłki, popełnionej 
przez ugodę Korony z Polakami w r. 1867, 
ale zachowanie się Niemców pouczylo ich, 
że się łudzili. Dość wspomnieć artykuł Neue 
Fr. Presse o stosunku między Niemeami a 
Polakami. Zdaniem p. Petryckiego w Białej 
ustają granice Austryi i zaczyna się Polska 
tak, że w Galieyi Państwo nie ma nie do 
gadania. Dzisiejsze wyodrębnienie Galieyi 
równa się — słowa mowey — strasznej sa- 
mowoli władz wszystkich kategoryj wobec 
narodu ukraińskiego. Przy reformie wybor- 
czej dano Rusinom odezepnego — jak się 
mowca wyraża — 28 mandatów. Mimo to 
wybrano tylko 26 posłów ruskich, Był to — 
wedle p. Petryckiego — rozbój w biały 
dzień, taki cyniczny i bezwstydny, że nawet 
Rusini, przyzwyczajeni w Galieyi do wielu 
rzeczy, musieli dziwić się tej bezgranicznej 
zuchwałości. 

Mowca szczegółowo opisywał zajścia 
przy wyborze p. Osuchowskiego. Chociaż — 
ciągnął dalej — przy tym wyborze wiela 
głosów, które padły na innych kandydatów, 


się przy wyborach gminnych. Wielkiem nie- 
szczęściem ludności galicyjskiej jest — w 
oczach p. Petryekiego Administracya, stwo- 
rzona, jego zdaniem, tylko po to, aby ludność 
wyniszczyć i zdemoralizować, Władze galieyj- 
skie, twierdzi mowca, wrogo są usposobione 
dla ludu ruskiego. Wszelkie w tej mierze 
wnoszone interpelacye pozostają bez odpo- 
wiedzi i niezałatwione. 

Mowca następnie chciał poruszyć spra- 
wy, pozostające w związku z nietykalnością 
poselską p. Starucha. 

Wiceprezydent p. Pernersto rfer 
zwraca jego uwagę, że sprawa nietykalności 
jest na porządku dziennym tego posiedzenia 
i nie można omawiać jej przy legitymacyi 
wyborów. 

P. Petryeki: To należy do rzeczy. 

Wiceprezydent p. Pernerstorfer: 
Mówimy teraz o legitymacyi p. dr. Koli- 
schera. 

P. Staruch przerywa. 

Wiceprezydent p. Pernerstorfer: 
Proszę pana, panie pośle Staruchu, nie prze- 
rywać, gdy mówi Prezydent. 

P. Staruch przerywa. 

P. Petryeki: Ja poruszę tę sprawę w 
zapytaniu. 

Wiceprezydent p. Pernerstorfer: 
I pana, panie pośle Petrycki, proszę, aby, 
gdy Prezydent mówi, dał mu przemawiać. 
Niema żadnego powodu, ażeby pan przy 0- 
mawianiu sprawy nietykalności posła Staru- 
cha nie miał zabrać głosu; ja pragnę tylko, 
aby nie mieszano z sobą dwu dyskusyj. Obe- 
enie mówimy tylko o badaniu wyboru p. Ko- 


doliczono do liczby głosów Osuchowskiego, | lischera. 


padł on przy drugim wyborze. Wtedy — 
twierdzi mowca — nadszedł z Namiestnietwa 
rozkaz dalszego skorygowania wyników wy- 
boru na rzecz Osuchowskiego i tylko tą drogą 
go wybrano, odbierając ponownie głosy in- 
nym kandydatom, a doliczając je jemu. 

P. Staruch: W ten sposób został 
Osuchowski wybrany. Hańbą jest, Ze on tu 
siedzi, 

P. Petrycki: Gorzej jeszcze dzieje 


P, Staruch przerywa. 

Wiceprezydent p. Pernerstorfer: 
Proszę nie przerywać Prezydentowi, to jest 
rzecz zupełnie nieparlamentarna. 

P. Staruch: Ale socyalni demokraci 
nsjwięcej przerywali. 

Przerywania z ław socyalnych demo- 
kratów i głosy: Tak przecież być nie może. 
Takiego postępowania wobec Prezydenta Izby 
ścierpieć nie można! 


(Ponowne głośne przerywania ze strony 
p. Starucha). 

Wiceprezydent Pernerstorfer: Pa- 
nie Siaruch, przywołuję pana, do porządku. 

P. Petrycki: Zatem poruszę tę spra- 
wę w zapytaniu, a obecnie zmierzam do 
końca. 

Wicepr. Pernerstorfer: Ja z pe- 
wnością nie zamierzam w niczem ograniczać 
swobody przemawiania; nie chcę tylko, aby 
przy jednej sprawie mówiono o drugiej. 

P. Petrycki: Mówiłem o tem, jak sie 
w Galieyi robi wybory ina tem kończę. (Zy- 
we oklaski z ław ruskich). 

P. Markow rzekł, że z faktu, iż już 
od dość dawna nie było dyskusyi galicyj- 
skiej, nie należy wnosić, aby cośkolwiek w 
Galicyi się poprawiło. Mowca wystąpił ostro 
przeciw sposobowi, w jaki pod rządami JE, 
P. Namiestnika dr. Bobrzyńskiego przepro- 
wadzono wybory. Nawet z zarazy pyskowej i 
racicowej — twierdzi p. Markow — korzy- 
stano w celu zakazywania wieców wybor- 
czych. Aby uzyskać pieniądze na wybory — 
słowa mowey — karano całe gminy setkami 
koron za przekroczenie ustawy 0 zarazach 
bydlęcych. 

P. Kuryłowiez: Skradziono także 
pieniądze, przeznaczone na pomoe z powodu 
klęsk elementarnych. 

P. Markow: I to prawda. Twierdził 
dalej p. Markow, że także żandarmerya mu- 
siała pomagać do przeprowadzenia wyborów; 
że fałszowano kartki głosowania, rozbijano 
przemocą komisye wyborcze, a jeżeli to wszy: 
stko nie pomagało, brano do pomocy filolo- 
gię. Wedle mowcy, w pewnym wypadku 1400 
kariek głosowania unieważniono dlatego, że 
nazwisko kandydata było nakreślone pisownią 
etyrsologiczną. W motywach powiedziano, że 
kartki głosowania pisane są po rossyjsku. 
Ale kartki z nazwiskiem kontrkandydata pol- 
skiego, Wysockiego, również pisane — jak 
twierdzi mowca — według pisowni etymo- 
logicznej, uznano za ważne. 

Protokoły komisyj miejscowych i cen- 
tralnych — wywodził p. Markow — pofał- 


27) 
TADEUSZ JAROSZYŃSKI. 


WIELKIERZE. 


POWIEŚĆ. 


VII, 
(Ciąg dalszy), 


Signor Dżiulio był już owo zacny gar- 
niec i niewołany przystawił, tedy ów, jakoby 
nie słysząc, o czem rzecz idzie, wino pił, 
aliści na świadectwo przez? kawalera powołan 
powstał z ławy i solennie jął mówić: 

— Mili moi: Są magi białe i czarne, 
tym kształtem biała i czarna magia się bie- 
rze, inaczej czarnoksięstwem zwana. Wsze- 
lako czaraą ją zowią, nie iżby, jako pospoli- 
cie naród ludzki mniema, od złych, czyli 
czarnych duchów iść miała, ale że kraj, zkąd 
owo sciencia ta wyrosła i początek swój 
ściąga, starzy czarnym od rzeki tej nazwy 
mienili. Nejlos bowiem po grecku — czarny 
OZNACZA... 

— Siadaj, wasza uczoność — rzecze 
szlachcie, który trefnem, a śmiejącem okiem 
pogląda. 

— Siadaj — prawi — a co wiesz, ostaw 
radniej dla żaków. Coby zaś czarna czy biała 
magia uradzić miała, skoro ono choć i pana 
Maga w łańcuszki wezmą, a do loszku zasa- 
dzą, jako się to panu kawalerowi przyda- 
rzyło. 

Kawaler głową kiwał. 

— Zaiste, płonne to, iżbyście W Moście 
rozumem w to ugodzić mogli. Są rzeczy wiel- 
kie i małe. Jeśli kto wielką rzecz myśli, 
azaliż małą parać mu się godzi. Wielką ono 
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rzecz umyśliłem, kiedy w lochu u biskupa 
zagrzać miejsca marnemu ciału zezwolił, jako 
niebawem uźrzeć Waszmość panowie będzie- 
cie mogli na oczy. 

,— Okrutna moc moja — prawił cheł- 
pliwie — iże mi by największa potęga świata 
nie dostoi. Popamięta, ktoby mi skazę chciał 
czynić, Jedno książę włoskie, które mi krzy- 
we było — śmiercią padło. A jak to się 
spełniło? Niewiastę jedną miałem, Beatrix 
jej na imię, która posłuszna mi we wszyst- 
kiem była, choćby i przeciw rodzonemu 
ojcu... I nie rzeklem jej słowem jako się 
drugim przy rozumieniu dobrem mówi, jenom 
w Oczy patrzał, a myślał, coby udziałać po- 
winna. Tedy nocy, nóż wziąwszy, do komna- 
ty książęcia onego idzie... 

Kawaler, kiedy to mówił, źle patrzał, 
że owym, co tego słuchali, ciarki po krzy- 
zach idą. On zasię, jakby się zapamiętał, 
wargi zagryzał a prawił. 

_ — I insze sposoby są: Kiedym w Mar- 
sylji bywał, poznałem jednego młodego Ju- 
dejczyka, nazwiskiem Nostradamus, któren 
sławny na Świat cały medicus jest, Ten ei 
i z opatem ze Sponheimu i z Arippą i Lan- 
dulfem i Gabianem i inszymi czarowniki pro- 
cedem miał, a coby było z onych nauk po- 
krytych, wszystko wiedział i nad inne mocą 
nadprzyrodzoną urastał. Tedy jakom mu pen- 
taeolę księgę czarodziejską, którą mam od 
mnicha jednego, pokazał, do swoich sekre- 
tów mnie przypuścił, On mi to dał sposób, 
jakoby kogo dosięgnąć, choćby go i dostąpić 
ręką nie lża było. i 

— Oto waszmościom powiem — pra- 
wił dalej — jako sprawa jest osobna i za- 
prawdę podziwu godna: Jeśliby kto chciał 
komu, choćby i panu wielkiemu, na zdrowiu 
szkodę czynić lub zgoła życia zbawić, tedy 
niech jeno szaty jego kęs dostanie, chustę 
jaką, wszelako we krwie zmaczaną, a także 
włosów niewiele i wszystko to na proch u- 
tarłszy z woskiem świecy jarzącej uczciwie 
zmiesza, potem zaś z onego wosku uczyni 


kukłę tym kształtem, jako jest osoba. Wżdy ! 
we krwie, włosach, szatach, chuściech utajo- | 
ne ma być czucie człowieka, tedy czucie owo 
i w kukle jako w osobie ostać musi. Przeto 
kukle onej skazę jakową czyniąc — osobie 
czynimy. 

— Baj, baju — rzecze pan Bielski. 

— Prawdę mówię. Ażaż nie wiadomo 
WpPanom, jako łoni jeden graf francuski pe- 
wnego duka chcąc ze świata zgładzić, tego 
się sposobu jął, co kiedy się wydało, osą- 
dzon i na gardło wskazany był. 

— Tedy nie powiadaj WPan owych 
praktyk dyabelskich, bo zaś niżbyś co krzy- 
wego komu udziałał, jużby cię za czary łycz- 
kowie do sądów biskupich dali, ile, że jako 
widzisz, ucha nadstawia6 radzi. 

Iście dokoła, jako z pierwu gwarno 
było i huczno, że anibyś słowa, co mówią 
ułowić nie zdołał, tako teraz cichość się u- 
czyniła niemała i ci nawet, co sobie pałki 
nieco zalawszy dobrze krzykali, siedzą mil- 
cząc, a wraz to ten, to ów ku ślachcie znie- 
baczka przymykać się zdawa. Zwłaszcza Stach 
malarz okrutną ciekawością podpalon, już i 
uczciwości przystojnej zbywszy z ławą, by 
najbliżej się sunie i szyję, jako módz wycią- 
ga. Też od stoła a Goraj, a Łukassowicz, a 
Jorg Szyling jeden przez drugiego łby wy- 
tykają, o dziwach dziwnych słyszyć radzi, 
Toż dalej kupka sławetnych jako Piasecki, 
Kosmowski, Drojewski i insze, co śmielej 
przystępują, czyści gawrony, gęby rozdzia- 
wiwszy, pilnie każde słowo uważą. 

Wszelako kawalera della Croce bynaj- 
mniej to nie rusza, owszem wrzekomo wię- 
ksze jeszcze ukontetowanie dawa. 

Wierę. Azaż nie żądny chluby a roz- 
głosu łakomy był on Włoch gębaty? Toż 
ucieszył się srodze, jako wielka zgraja ludu, 
coby prawił słuchać może, tedy jeszcze gło- 
śniej, jeszcze zdobniej, a hardziej mówić 
pocznie. 

Pociągnął malmazyi haust tęgi, w boki 
się wsparł, a okiem do koła tocząc, rzecze: 


— Przecz mi się łyczanych języków, a 
sądów biskupich obawiać, skoro z królem 
Jegomością Młodym we Wilnie będąc, manu 
stipulata chadzałem i niemałom się z nim 
namówił, jako ów monarcha wielki spraw 
nadprzyrodzonych znawca, nauk pokrytych 
protektor osobliwy, a ztąd mężów w tych 
naukach celujących w wielkiem zachowa- 
niu ma. 

A to mogę WMPanom bez uchyby u- 
ręczyć, jako cale inne młode książę pomy- 
slenie chować zda się i, zaprawdę, skoro je- 
no na krakowskim przestolcu zasiędzie, zgo- 
ła insze wiatry w tym kraju powieją, a prze- 
dewszystkiem, jako mniemam, biskupiej po- 
tencyi coniebądź urwać się może. Jużem ja 
to uczciwie za bytności swojej przewąchał, 
jako król Młody filozofów wolnych rad wi- 
dzi i onym chęć swoją przychylną przydawa, 
toż księgi nienazbyt zbożne czyta, jako Era- 
zma Roterdamczyka, Tomasza Morusa i in- 
szych, którzy biskupom, a proboszezom, a 
mnichom małym i wielkim, zaiste solą w oku 
być się zdadzą. A zasie do nauk tajemnych 
osobną ciekawość ono książę ma, toż kiedym 
mu rzekł, jak umarłe zawołać, iże się du- 
chem jako za żywota byli, jawić mogą, sekret 
mam, tedy mię o ten sekret jął molestować 
i by połowicą królestwa obdarować przy- 
rzekał. 

— Jakże-to umarłe zawołać? — pyta 
ów ślachcie, co był zpierwu sprośnem okiem 
na wszystko mrugał, a trefnym się zdawał 
przedrwiewcą, teraz z fantazyi nadmiernej 
w dworowaniu spuściwszy, by kęs nastra- 
chan, powtarzał. 

— Jakże to umarłe zawołać. Jakże to 
umarłe zawołać! Ażali możeż to być? 

— A może. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


SZOWano, a mówca przez cztery dni nie mógł 
się dowiedzieć w Namiestniectwie o wyniku 
swego wyboru, choć był wybrany większo- 
ścią wielu tysięcy głosów i każdy człowiek 
w paru godzinach mógłby zsumować ilość 
głosów. 

Mowca oświadcza, że daleki jest od 
tego, by osobiście chciał dotknąć owych po- 
słów, o których wyborze dziś mowa. Ale 
póki na czele Rządu krajowego w Galieyi 
stać będzie dr. Bobrzyński, pod którym — 
głowa mowcy — wybory nie są przeprowa- 
dzane czysto, póty on głosować będzie przeciw 
agnoskowaniu tych wyborów. 

Wiceprez. Pernerstorfer zauważył, 
że nie przerywał mowcy. ponieważ sądził, że 
wywody jego są wstępem do omówienia tych 
wyborów, która pomieszezono na porządku 
dziennym. Ale o wyborze p. Kolischera, nad 
którym toczą się obrady, p. Markow nie 
wspomniał ani słowem, To przecież jest nad- 
użycie. (Przerywania). 

German w wywodzie końcowym 
stwierdził, że o wyborze p. Kolischera mo- 
wey ani słowem nie wspomnieli, niema przeto 
żadnych wątpliwości co do wniosku komisyi 
legitymacyjnej, aby wybór p. Kolischera u- 
znać za ważny. 

Wniosek ten uchwalono. 

Następnie po referacie p. Germana uzna- 
no za ważny wybór p. Lea, a na podstawie 
sprawozdania p. Liebermanna uznano za wa- 
żne wybory pp. Marka i Daszyńskiego. 

Nastąpiły sprawozdania komisyi niety- 
kalności poselskiej. 

Izba zgodnie z wnioskami komisyi nie 
przychyliła się do żądania sądu okręgowego 
w Brzeżanach o wydanie p. Starucha, zgo- 
dziła się zaś na żądanie sądu stanisławow- 
skiego wydania p. Baczyńskiego za obrazę 
czci. 

Po załatwieniu jeszcze innych spraw 
nietykalności poselskiej referował p. Adolf 
Gross o przedłożeniu rządowem w sprawie 
postanowień przejściowych dla podatku do- 
mowego w  miejscowościaah połączonych 
z Krakowem. 

P. Rosner wskazując, że w gminach 
przyłączonych do Krakowa mieszka w wię- 
kszości ludność włościańska, uczynił wniosek 
dodatkowy w sprawie ulg podatkowych dla 
tych budynków, które w czasie połączenia 
z Krakowem już stały i po koniec 1919 r. 
podlegają podatkowi domowo-klasowemu. 

Projekt ustawy, wraz z dodatkiem p. 
Rosnera popartym przez referenta, uchwalo- 
no w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Następnie pzzyjęła Izba w drugiem i 
trzeciem czytaniu p. referacie p. Stein- 
hausa ustawę o prawie budowania doinow 
na obcym gruncie. Prawo to gaśnie po u- 
pływie 80 lat. Właściciel gruntu (gmina, 
kraj, stowarzyszenie) otrzymuje za używanie 
gruntu czynsz. Na domy tego rodzaju może 
być zaciągnięta pcżyczka hipoteczna. Ustawa 
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(Pierre Sales: Le trésor du Guildo). 


Część pierwsza. 


VI, 
(Cigg dalszy). 


Yacht, krepowany przeciwnym wiatrem, 
potrzebował dużo czasu, żeby dopłynąć do 
nadwerężonego okrętu, który z drugiej strony 
unoszony falą, oddalił się już od miejsca wy- 
padku. Nie był zdolny utrzymać się długo 
na morzu, gdyby pomoc nie nadeszła. Wy- 
buch wyrwał wielką część pokładu, wielki 
maszt i poprzeczny, które wisiały w powi- 
kłanym nieładzie żagli i lin. 

Skoro tylko Klaudyusz mógł widzieć do- 
kładnie eo się działo na parowcu, ujrzał męż- 
czyznę średniego wzrostu, grubego i okrą- 
głego, z włosami jasnymi jak len, który po- 
trcat wszystkich majtków, biegał od steru 
do tych, którzy próbowali porozeina6 to, co 
przywaliło maszty, znikał pod pokładem a 
potem znowu się ukazywał z bezradną ru- 
chliwością, przykładał ręki do kszdej roboty, 
wykrzykując rozkazy głosem piskliwym. I on 
właśnie zbliżył się do otworu, żeby przyjąć 
Klaudyusza, który osobiście chciał sobie 
zdać sprawę, czy podobna będzie uratować 
statek, czy tylko załogę. 

Do you speak english? 

— Ach! pan jest Anglikiem? — rzekt 
Klaudyusz, podając mu rękę. 

Lecz gruby pan odrzekł żywo, jak gdyby 
obrażony : 

— Ależ nie, nie jestem Anglikiem! 
Pytam po prostu dla tego, żeby wiedzieć, w 
jakim języku mamy się porozumiewać; ale nie 
jestem Anglikiem... A pan? 
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ta ma doniosłe znaczenie dla przyniesienia 
ulg w kwestyi drożyzny mieszkań. 

Nastąpiły zapytania do Przewodniezą- 
cego. 
Wśród odezytanych wpływów jest wnio- 
sek p. Galla o zmianie $ 46 ustawy kwa- 
terunkowej z 11 lipca 1879. Paragraf ten 
wyznacza wynagrodzenie za kwaterunek ofi- 
cerów ; wnioskodawca proponuje podwyżkę 
tego wynagrodzenia, które absolutnie nie 
odpowiada dzisiejszym stosunkom. 

Interpelacyę wniósł p. Gall do Pre- 
zesa gabinetu i P. Ministra handlu w spra- 
wie wydalania żydów galicyjskich z Wę- 
gier. 

Następne posiedzenie odbędzie się we 
wtorek o g. 11 przed południem. 

Na porządku dziennym, po trzech dro- 
bniejszych przedłożeniach, umieszczono jako 
punkt czwarty pierwsze czytanie ustawy o 
drogach wodnych. 


Z Koła polskiego. 


Na wczorajszem posiedzeniu po zakoń- 
czeniu dyskusyi nad sprawą pierwszego czy- 
tania przedłożenia kanałowego, w której to 
dyskusyi zabierali dalej głos pp. Kozłow- 
ski, Angerman, Kolischer i Buzek, 
zapadła na wniosek p. Kozłowskiego na- 
stępująca uchwała: 

Koło polskie uprasza Prezydyum, aby 
przed rozpoczęciem obrad komisyi wodnej, 
zdało sprawę z rokowań z Rządem i stron- 
nietwami w sprawie kanałów i regulacyi 
rzek. 

Głosowanie nad rezolucyami Koła odro- 
CZONO. 

Imieniem koła przemawiać będzie w 
Izbie jako pierwszy mowca Prezes p. dr. 
Leo, na dalszych mowców wyznaczono pp. 
Kędziora, Kozłowskiego. Rosnera, 
Lówensteina i Angermana. 


Angielska flota wojenna. 


Dzięki swej dotychczasowej politycznej 
działalności, zjednał sobie Winston Churchill, 
pierwszy lord admiralicyi angielskiej, uzna- 
nie, jako eziowiek energiczny, śmiałej ini- 
cyatywy i żywego temperamentu, Można też 
było przewidywać, że szybko wżyje się w zu 
pełnie nowe dlań sprawy wydziału mary- 
narki i także tutaj zechce rozwinąć reforma- 
torską czynność, W istocie też wprowadził 
szereg innowacyj, między innemi tak donio- 


sią n, p. jak utworzenie generalnego sztabu | mı ogóło:n wzmocnienia {loty 


już choćby z przyczyny, że rzuca wiele no- 
wego światła na dotychczasowy rozwój i or- 
ganizacyę największej potęgi morskiej świata. 
W mowie swej bowiem Churchill nie poprze- 
stał na dokładnym obrazie teraźniejszego sta- 
nu marynarki angielskiej, lecz ponadto wy- 
łuszczył zasady, któremi — niemal tradyeyj- 
nie — kierowała się dotąd angielska polity- 
ka flotowa. Ponadto mowa Churchilla stwier- 
dziła niemal nowy punkt zwrotny w ewolu- 
cyi angielskiej potęgi morskiej. Jak owego 
czasu budowa dreadnoughtów zrewolucyoni- 
zowała budowę okrętów i wywiera dotąd sil- 
ny wpływ na techniczną stronę marynarki, 
tak obecnie program Churchilla sprowadza 
zupełny przewrót w polityce budowy okrę- 
tów i strategieznem ugrupowaniu floty wiel- 
kobrytyjskiej. 

Churchill wyrzekł się przedewszystkiem 
zasady tb. zw. „two power-Standard“. Dotych- 
czas mianowicie uważano za rzecz dla bez- 
pieczeństwa Anglii nieodzowną, by flota jej 
posiadała co najmniej tyle okrętów, co dwa 
najpotezniejsze po niej mocarstwa morskie, 
a mawet — w późniejszych czasach — do- 
magano się, by posiadała okrętów wojennych 
nawet znacznie więcej, aniżeli wynosi suma 
okrętów dwu flot, po angielskiej najsilniej- 
szych. Owóż w miejsce pierwiastka bezwzglę- 
nej liczby wprowadza obecnie Churchill za- 
sadę skombinowania liczby z bojową warto- 
ścią, na tej podstawie dochodzące do obliczenia, 
że Anglia powinna posiadać o 60 pre. dresd- 
uoughtów więcej, niż liezy ieh najpotęż- 
niejsza z flot innych, Wykazuje on miano- 
wicie, że w miarę, jak eoraz bardziej tracą 
na wartości okręty budowane przed epoką 
dreadnoughtów, należy zastęp dreadnoughtów 
przymnażać. Oczywiście stosunek 60 procen- 
towy nie jest niezmienny. Wzrastać on bę- 
dzie odpowiednio do tego, jak stopniowo ma- 
leć będzie wartość bojowa okrętów zbudowa- 
nych przed r. 1906. Gdy więc „two-power- 
Standard“ opierał się na zasadzie stałej, no- 
wa formuła wprowadza zasadę progresyi. 

Druga ważna zmiana zapowiedziana 
przez Churchilla odnosi się do organizacyi 
stałej angielskiej floty wojennej. Dzieli się 
obecnie ta flota na silną flotę krajową, zło- 
żoną z dwu dywizyj o pełnem uzbrojeniu i 
dwu dywizyj o charakterze kadr zapasowych, 
dalej z floty atlantyckiej, mającej za punkty 
oparcia Dover, Bremerhaven i Gibraltar, wresz- 
cie na fłotę Morza Śródziemnego wsparty 0 
Maltę. Oprócz tego w rozmaitych częściach 
świata krążą drobniejsze eskadry, złożone 

rzeważnie z opancerzonych krążowników. 
wóż psogram Churchilla zdąża do znaczne- 
angielskiej. 


marynarki. 4 tem większem przeto w kofach | Utworzone być mają trzy floty, każda po 8 
marynarskich zaciekawieniem oczekiwano wy- | eskadr o 8 okrętach. Flota atlantycka opie- 
wodów, którymi miał poprzeć swe przedło- į rać się będzie nie o Gibraltar, jeno wyłącz- 


żenie w parlamencie. 
Jukoż program, roztoczony przez Chur- 
chilla godzien jest zajęcie. Zasługuje na to, 


nie o porty swojskie. Równocześnie flota 


— Francuz z Hawru. Jestem uszczęśli- 
wiony, że mogę panu przyjść z pomocą, je- 
żeli mogę? 

— Jeżeli pan może?.. Ależ bez pana 
poszlibyśmy pod wodę przy pierwszym sil- 
niejszym podmuchu wiatru! Uratuje mi pan 
życie, a może także mój statek, o który mi 
ogromnie chodzi. 

Ach! widzę teraz, że pan nie jest 
Anglikiem — rzekł Klaudyusz śmiejąc się. 

— A dla czego, panie? — spytała gru- 
ba osobiętość z bardzo widocznem zadowo- 
leniem. 

— Bo nigdy Anglik nie przyznalby z 
taką uprzejmością, że Francuz może wyrzą- 
dzić mu przysługę. Ale zkim mam zaszczyt, 
panie?.,. 

— Jestem Joe Fergusson, panie — od- 
rzekł śmiejąc się z całego gardła właściciel 
parowca. — Joe Fergusson z Melburne w 
Australii, Australczyk, panie! Nie Anglik! 
i który będzie panu bardzo wdzięczny, przy- 
sięgam, za usługę, którą mi pan wyrządzi. 
Oto jak rzeczy stoją. 

Zaprowadził Klaudyusza do otwartej pa- 
szczy, utworzonej przez wybuch kotła w statku. 

— Ależ tam jest ogień! — zawołał 
Klaudyusz, z mimowolnym ruchem wstecz. 

— (aszą go — odrzekł spokojnie Joë 
Fergusson. 

Rzucił kilka rozkazów ludziom, zajętym 
przy pompach. Następnie, widząc, że maszty 
muszą stanowczo wpaść do morza, pobiegł 
do steru i osobiście zaczął kierować, gdy sta- 
tek został uwolniony od tego olbrzymiego 
ciężaru. Klaudyusz podziwiał jego spokój i 
energię, kontrastującą z lekka z jego wyglą- 
dem, bo mist wesołą, okrągłą twarzyczkę, 
prawie komiczną. Nos jego, policzki, moeno 
różowe, oczy barwy różowawej podobne do 
oczu królika, tłusty podbródek, uszy dość mię- 
siste, wszystko to było krągłe, nawet fawo- 
ryty nieprawdopodobnie jasnej barwy, prawie 
białe. 

— No — wyrzekł — oto sytuacya ja- 
sno określona... panie... panie?... 

— Klaudyusz Champagney. 

— Champagney z Hawru?,.. Pański oj- 
ciec zatem musi być... 


ZWZ AP EYE PRE AYO DO O OW 


— Pan Baptysta Champagney. 
— Ależ jestem w stosunkach z ojcem 


pana już od lat wielu!.. Spryciarz, który 
zawsze mnie wykorzysta. To nic niə szko- 
dzi... 

Joë Fergusson wyciągnął obie ręce do 
Klaudyusza. 

— Może pan liczyć na moją przyjaźń 
na całe życie! Otóż, sytuacya jasno określo- 
na; dla mnie, niemożliwość żeglowania da- 
lej, nie mam już kotła, żagli, pomost otwar- 
ty na fale... Jeżeli pan zechce spróbować za- 
ciągnąć mnie do Hawru i wyznaczyć nagrodę, 
której pan ma prawo wymagać wadług usta- 
wy morskiej?... 

Klaudyusz zmarszczył lekko brwi, gdy 
Joë Fergasson mówił o jego ojcu, Odpowie- 
dział subtelnie się uśmiechając: 

— Miałbym skrupuł korzystając z pana 
sytuacyi, aby pana... wykorzystać. Wymagam 
jednakże, aby każdy z majtków otrzymał 
banknot tysiąc frankowy. 

— To jest nie! — wyrzekł Fergusson., — 
Ale pan sam? 

— Ja?.. to co mi pan już ofiarował: 
pańską przyjaźń! 

Joë Fergusson mrugnął okiem, a po- 
tem, uderzając z lekka Klaudyusza po ra- 
mieniu: 

— Jesteś pan bardzo miłym chłoptem; 
ale gdybyś pan kiedy opowiedział swojernu 
ojeu, że przystałeś na targ podobny... Oto by 
panu natar! uszu! 

— Kochany panie Fergusson, mój oj- 
ciec kieruje swoimi interesami, jak mu się 
podoba; ja. także. 

— A więc, rzecz ułożona... Tylko zdaje 
mi sie, że ucziwość każe mi uprzedzić 
pana, że mam na swoim statku ładunek war- 
tości przeszło jed.... 

— Nie chcę o tem wiedzieć! — prze- 
rwał Klaudyusz. — Pozwoli mi pan teraz, 
żebym poszedł wydać rozkazy. Wiatr i fala 
Są nam pomyślne, zapewne nie trzeba nam 
będzie długiego czasu, żeby dopłynąć do 
Hawru. 

Wkrótce dwie liny przytwierdziły sta- 
tek do małego yachtu, który silnie się wy- 
rywał, lecz powstrzymany wielkim ciężarem, 


16 okrętów podzielonych na 2 eskadry. Je- 
dna z tych eskadr znajdować się będzie za- 
wsze w portach swojskich gotowa do boju; 
dwie inne przez pewną część roku krążyć 
będą na morzach. W razie mobilizacyi An- 
glia będzie mogła mieć do rozporządzenia od 
razu 57, względnie 65 okrętów wojennych 
pierwszej linii, naprzeciw 38 okrętom mocar- 
stwa po niej najmocniejszego na morzu. 


KRONIKA. 


Lwów, 23 marca. 

Kalendarz. 

Niedziela (24 marca): 

Gabryela. — Lubomira. — Sofronyja. 

Wschód słońca o godzinie 5'20 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'40 po południu. 

Poniedziałek (25 marea): 

Zwiastowanie N. P. M.— Więcysława. — 
Fteofana. 

Wschód słońca o godzinie 5'18 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'41 po południu. 

Wtorek (26 marca): 

Teodora. — Świętoboja. — Fteofana. 

Wschód słońca o godzinie 5'16 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5 43 po południu, 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 11 stopni C. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siacu marcu wolno polować na: kozły, głu- 
szce i cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno : jeleni, kozłów, od 
15 zajęcy, jarząbków, kuropatw i dzikich go- 
łębi. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, Spiezaki, tudzież kury głuszeów i 
cietrzewi. 

— Pryszezyca. Obecnie panuje pryszczy- 
ca jeszcze tylko w 15 miejscowościach, a to w 
9 powiatach, w jednej tylko miejscowości w ka- 
żdym, aw Í powiecie w dwóch miejscowościach. 
Uderzającą jest natomiast rzeczą, że w powie- 
cie rzeszowskim, w którym ludność dla wska- 
zówek weterynaryjnych mało objawia zrozu- 
mienia i posłuchu, pojawiają się ciagle spora- 
dyczne wypadki zarazy i są aż cztery gminy 
zapowietrzone, grożąc wobec wiosennego ruchu 
bydłem rozszerzeniem się pryszczycy. 


— P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Ignacy Dembowski wyjechał 
na kilka tygodni ze Lwowa. 

— Powszechne wyzłady uuiwersy- 
teckie. W sobotę, dnia 25 b. m., prof, Uniw. 
dr. J. Łukasiewicz: „Jak powstają odkrycia 
naukowe“? (z dziejów astronomii). Zakład che- 


jaki miał ciągnąć za sobą, pozostał ze trzy 
minuty, nie posuwając się ani na jeden wę- 
zeł z przodem uniesionym w górę, jak koń, 
który staje dęba, wyczerpawszy się w dare- 
mnych a rozpaczliwych wysiłkach, żeby ru- 
szyć z miejsca wóz ciężko wyładowany. Joë 
Fergusson pobladł nieco, lecz Klaudyusz go 
uspokoił, 

— Zostawmy mu czas, żeby wszedł z 
wiatrem na falę... A potem pan zobaczy. 

Był dumny ze swego yachtu i wierzył, 
że do wszystkiego jest zdolny. Wykrzyknął 
rozkaz sternikowi a sam ujął ster parowca i 
po chwili ruszono z miejsca, najprzód zwol- 
na, ale bez wstrząśnień; i gdy raz już roz- 
mach nastąpił, szybkość się zwiększała, szeze- 
gólnie, gdy wskutek pomysłowych rozporzą- 
dzen Joë, można było się posłużyć zapasowy- 
mi żaglami. 

Urządziwszy wszystko w ten sposób, 
zajęto się dwoma mechanikami i palaczem, 
którzy, na szczęście byli tylko poparzeni i 
kontuzyowani. Wybuch poszedł cały w po- 
wietrze. I gdy Fergusson umieszczał ran- 
nych, opatrując ich z szorstkością pomiesza- 
ną z dobrocią, wyrzucając im niezręczność, 
a potem przemawiając Życzliwie, Klaudyusz 
opuścił parowiec i wrócił na swój yacht. 

— Nie nowego? — spytał majtka, któ- 
remu polecił czuwać nad Annaic. 

— Nie, panie Klaudyuszu, śpi. 

— Tem lepiej! 

Był niespokojny, Ze musiał ją opuścić, 
choć na tak krótki przeciąg czasu i byłby 
w rozpaczy, gdyby mu powiedziano, że wo- 
łała w czasie jego nieobecności, wsunął się 
do kabiny i spędził małą chwilę; wpatrując 
się w tę śliczną główkę jeszcze bladą, jak z 
wosku. W tej samej chwili szept, z razu 
niewyraźny, poruszył usta młodej dziewczy- 
ny. Prawie klęcząc u posłania, Klaudyusz 
ujął gorącą rękę Naic i ścisnął ją z lekka. 
Chciał jej dać poznać, że ma obok siebie 
przyjaciela i jeśli chce mówić, może to u- 
czynić bez obawy. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


miczny Uniwersytetu, ul. Długosza l. 6. Począ- | 
tek o godz. 7 wieczorem. 

W niedzielę, dnia 24 b. m, prof. Akad. 
handlowej dr. S. Pawłowski: „Trypolitania“ 
(z obrazami świetlnymi. Sala gimnastyczna 
szkoły kolejowej. Początek o godz. 5 wicczo- 
rem, — Dr. K. Hartleb: „Z przeszłości Uni- 
wersytetu lwowskiego (1661—1911)". Zakład 
chemiczny Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 6. 


Początek o godz. 5 wieczorem. 


— Powszechne wyślady uniwersy- 
teckie ua prowineyi. W niedzielę, dnia 24 
b. a, Bolechów: F. Zamorski: „Z. Krasiń- 
ski“, — Brody: F. Niewolak: „Promienie 
Roentgena". — Brzeżany: W. Glazor: „Ge- 
turd Hauptmann“. Gzortków: Dr. 8. 
Taub: „O dziedziczności“. — Dobromil: M. 
Gonet: „Rok 1812". — Drohobycz: O. Łań- 
cucka: „Przez kobietę do wyzwolenia”. — Ho- 
rodenka: Dr. M. Gawlik: „Piotr Skarga na 
tle epoki“. — Jarosław: I. Rychlik: „O par- 
lamentaryźmie*, — Jaworów: K. Węgiel: 
„Rok 1812“. — Kałusz: Dr. M. Konopacki: 
„0 mikroskopowej budowie ciała ludzkiego”. — 
Kołomyja: J. Pilch: „Filozoficzne poglądy 
Z. Krasińskiego. — Komarno: E. Kipa: 
„Rok 1812". Lisko: Dr. K. Ciesielski: 
„Co znajdujemy w soli kuchennej“. — Luba- 
czów: K. Missona: „Z. Krasiński", — Mo- 
ściska: Dr. Z. Martynowicz: „O paleniu się 
eial“, — Przemyśl: A. Kleczeński: „Piotr 
Skarga“. — Rohatyn: A: „Poglądy J. Sto- 
wackiego na sztukę“, — Sambor: W. Bry- 
da: „Główne idee w twórczości Z. Krasińskie- 
go". Sądowa Wisznia: J. Friedberg: 
„Rok1812*.—Skole: Dr. J. Grochmalieki: „O 
przodkach dzisiejszych zwierząt kręgowych*. — 
Sokal: T. Mossoezy: „Mistyeyam Słowackiego 
I. Genezis z ducha“. — Stanisławów: E. 
Wagner: „Alfred de Vigny, poeta i filozof“, — 
Stryj: W. Rylski: „Organizacya wojskowa 
w niepodległej Polsce“. — Śniatyn: M. Ko- 
nieczny: „Wyehowauie u Greków i Rzymian", — 
(Prembowla: F. Ulkowski: „O telegrafie bez 
drutu“, — Tłumacz: J, Krajewski: „Sto- 
sunki liczebne, ekonomiczne i społeczne Pola- 
ków w dobie obecnej*. Złoczów: F. 
Wohlman: „O wodzie“, Żółkiew: M. 
Opitz: „Z. Krasiński". 

W poniedziałek, dnia 25 b. m.: Kałusz: 
Dr. A. Kohl: „O drożyźnie", — Kołomyja: 
Dr. M. Konopacki: „O mikroskopowej budowie 
ciała ludzkiego *. 

— Przyjęcia w pałacu książęco-bi- 
skupim. Z Krakowa donoszą: Książę-Biskup 
Sapieha przyjął wczoraj w południe delegacyę 
krakowskiej Kongregacyi kupieckiej, złożoną ze 
starszego Henryka Szarskiego i członków Rady 
kongregaeyi: pp. Dutkiewicza, Gralewskiego, 
Kwiatkowskiego, Rudniekiego i Skalskiego. Da- 
lej przyjął książę-Biskup delegacyę Tow. opieki 
nąd zabytkami polskiej sztuki i kultury pod 
przewodnietwem prezesa Jerzego hr. Myciel- 
skiego, oraz wydział Stowarzyszenia nauczycie- 
lek pod przewodnictwem prezesowej p. Joanny 
Pogonowskiej, 


— »Ziemia Polska«. Pod tą nazwą 
powstało nowe Towarzystwo, oparte na statu- 
cie zatwierdzonym przez Namiestnietwo reskry- 
ptem z dnia 23 grudnia 1911 r. Myśl utwo- 
rzenia Towarzystwa wyszła od znanego działa 
eza prof. Stanisława Srokowskiego z Tarnopo- 
la. Celem Towarzystwa jest utrzymanie pol- 
skiego stanu posiadania w kraju w zakresie 
własności ziemskiej. 

$ 2 statutu Towarzystwa „Ziemia Pol- 
ska“ wymienia zadania Towarzystwa, wskaza- 
ne jako środki do osiągnięcia powyższego celu. 

Zarząd Towarzystwa, obrany na założy- 
cielskiem walnem zgromadzeniu, ustalił się w 
składzie następującym: Prezes JE. prof. dr. 
Stanisław Głąbiński, wiceprezesi: pp. Tadeusz 
Cieński, prezes Rady narodowej, prof. dr, Jan 
Gw. Pawlikowski, prof. Stanisław Srokowski 
w Tarnopolu, sekretarze: adwokat dr. Włady- 
sław Michsjda i dr. Aleksander Szczepański, 
skarbnik: p. Stanisław Ujejski, dyrektor Związ- 
ku Ziemian, rachmistrz p. Jan Leszczyński, 
sekretarz Rady narodowej. Członkowie zarządu: 
pp. dr. Ernest Adam Lwów, Antoni Biliński 
Tarnopol, Józef Dobrowolski Kopyczyńce, prof. 
dr. Stanisław Grabski Lwów, Stanisław Gru- 
szecki Kołomyja, Tomasz Ochocki Budzanów, 
Ludwik Oleksy Tarnopol, prof, dr. Zbigniew 
Pazdro Lwów, Władysław Pytlak Mikolińce, 
dr. Jan Rozwadowski Lwów, Witołd Stefanus 
Buezacz, Narcyz Ulmer Lwów. Radę nadzor- 
caa Towarzystwa stanowią pp: dyr. Bolesław 
Zardecki, dr. Jan Piepes-Poratyński, inż. Ign. 
Drewnowski, dr. Albin Rayski, dr. Włodzimiera 
Mochnacki, dr. Celestyn Podlewski i Bogusław 
Cieński. 

Statut przewiduje cztery rodzaje człon- 
ków: Wkładka czlonka zwyczajnego wynosi 4 
kor. rocznie, członka wspierającego 12 kor. 
rocznie, członka dożywotniego 100 kor. jedno- 
razowo i członka założyciela 200 kor, jedno- 
razowe, 

— Raut jutrzejszy w salach Kasyna 
miejskiego, urządzany na rzecz Domu sierót, 
przez panie Maryę hr. Tyszkiewiczową, Annę 
hr. Wolańską i Jadwigę Paparową, zapowiada 
się doskonale. Redaktorka em chef, Anna hr. 
Wolańska zgromadziła w tece „żywego dzien- 
nika“ sporo ciekawogo, pełnego humoru i wy- 
kwintu materyału. Współudział swój przyrze- 


kli dotąd panie: Ewa Ir. Dzieduszycka, Mi- 
chalina Glogierówna, Zofia i Irena Mrozowiekie, 
Marya Sobełewska, Maryla Wolska, pp: Wła- 
dysław Bełza, Tadeusz Gzapelski, Juliusz Ger- 
man, Jan Kasprowiez, Czesław Krzyżanowski, 
Stanisław Niewiadomski, Zygmunt Radzimiń- 
ski, Michał Rolle, Stanisław Wasylewski, Adam 
Zagórski i Henryk Zbierzehowski. Otrzymał też 
dziennik eharakterystyczne i arcydowcipne li- 
sty pisane przez: Leona hr. Pinińskiege, lgna- 
cego Dembewskiego, prof. Antoniego Kostane- 
ckiego i prof. Jana Bołoz Autoniewieza, Pogo- 
stałe bilety są jeszeze do nabycia w księgar- 
niach Połonieckiego i Altenberga. 

4 Jan Hild, radca Dworu, zmarł wczo- 
raj we Lwowie w 74 roku życia. $, p. Hild 
wstąpił do służby politycznej w r. 1864 i w 
r. 1868 mianowany został koneypistz Na- 
miestuietwa. Niezwykłe jego zdolności i wzo- 
rowa ścisłość w wypełnianiu obowiązków słu- 
żbowych zwróciły na młodego urzędnika uwagę 
przełożonych, to też już w r. 1875 został 8. p. 
radca Dworu Hild mianowany komisarzem po- 
wiatewym, w r. 1874 sekretarzem Namiestni- 
etwa, zaś w r. 1875 starostą. Najwyższem po- 
stanowieniem z d, 24 października 1883 został 
$. p. Hild mianowany radcą Namiestnietwa i 
referentem dla spraw administracyjnych i eko- 
nomicznych w Radzie szkolnej krajowej. Ze- 
służona jego i znakomita działalność na tem 
stanowiska zyskała Najwyższe uznanie, gdyż 


wkrótce odznaczony został orderem żelaznej Ko-* 


rony III. kl. Mianewany w r. 1892 radea Dworu 
objął $. p. Hild aprobate, względnie superrowi- 
zyę kilku departamentów Namiestnietwa. 

Przez cały czas swej długoletniej służby 
był $. p. radca Dworu Hild wzorem sumien- 
ności w spełnianiu obowiązków służby, której 
oddawał sig zawsze z całem poświęceniem. 
Pierwszorzędne zdolności, niezwykły zapał do 
pracy pozwalały mu pokonywać najtrudniejsze 
zadania, zjednały mu jak największy szacunek 
i cześć w gronie urzędników politycznych, dla 
których był najlepszym szefem, wzorem i po- 
wagą pod każdym względem. Głęboka wiedza 
prawnicza, szczególnie na polu administracyi, po- 


zwoliła $. p. radcy Dworu Hildowi odznaczyć i 


się chłubnie i w innym zakresie, od roku 1901 
pełnił fankcyę prezesa komisyi dla rządowych 
egzaminów politycznych na Uniwersytecie lwow- 
skim i położył na tom stanowisku wielkie za- 
sługi. 

Przeniesiony w r. 1905 na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, odznaczony został przy 
tej sposobności przez Najj. Pana krzyżem ko- 
mandorskim orderu Franciszka Józefa z gwia- 
zdą w uznaniu znakomitej działalności mającej 
zawsze na celu dobro Państwa i kraju, spełnia- 
nej z chluha i pożytkiem. Niezwykłe przymioty 
osobiste ś, p. Hilda, słodycz charakteru, połą- 
ezona z wielkim; talentem i wytworną uprzej- 
mością, dołączają się do tego, by zwiększyć 
wielkie uczucie szezerego i serdecznego żalu, z% 
jakim Administracya polityczna Galieyi żegna 
męża, który przez długi szereg lat był jej 
chlubą i ozdobą, który był znakomitym obywa- 
telem kraju, wzerem dla młodego pokolenia, 
najlepszym człowiekiem. Niech spoczywa w 
spokoju. 8. p. Hild osierocił dwie zamężne córki 
i syna, komisarza powiatowego przydzielonego 
do służby w Namiestnietwie, 

Pogrzeb odbędzie się jutro t. j. w nie- 
dzielę o godz. 4 po poł. z domn żałoby przy 
ul. Potockiego 1. 40 na cmentarz Łyczakowski. 

4 Radca Dworu Leoni Kruszyński, 
kierownik starostwa w Przemyślu, umarł tam 
wczoraj wieczorem, 

Administracya polityczna (ralicyi ponio- 
sta ciężką stratę w dniu wezorajszyıu. Obok 
ś. p. Hilda, zszedł do grobu jeden z najzdol- 
niejszych urzędników, który dzięki swym wy- 
bitnym zdulnoseiom, niezwykłej sumienności i 
pilności, w bieżącym jeszcze miesiącu odznaczo- 
ny został tytułam i charakterem radey Dworu. 
3. p. Kruszyński urodził się w roku 1856 w 
Dobromilu. Wstąpił do służby politycznej w 
roku 1880, pełniąc kolejno służbę przy staro- 
stwach w Tłumaczu, Brzesku, Horodenee, Ko- 
łomyi i Stanisławowie. Mianowany w r. 1888 
koncypistą Namiestnictwa, w r. 1890 komisa- 
sarzem powiatowym, a w r. 1898 sekretarzem 
Namiestnictwa, objął w r. 1900 kierownictwo 
starostwa w Trembowli, W r. 1901 mianowa- 
ny został starostą, a w roku 1905 odznaczony 
krzyżem kawalerskim orderu Franciszka Józefa. 
W r. 1908 objął kierownietwo starostwa w 
Brodach, w r. 1910 mianowany został radcą 
Namiestnictwa i w tym samym roku powoła- 
ny został do kierowania starostwem przemy- 
skiem. 

Od r. 1910 pełnił również Ś. >. Kru- 
szyński fnnkcye inspektora. szeregu starostw. 

Na kazdem polu i nakażdem stanowisku 
służbowem umiał ś. p. Kruszyński wykazać 
chlubnie zalety swego charakteru i odzuaczyć 
się jako urzędnik wzorowy, ścisły w spełnia- 
niu obowiązków, pracujący dla dobra służby z 
ealem zaparciem i poświęceniem, rozumiejący 
doskonale zadania Administracyi politycznej, 
łączący głęboką znajomość ustaw, z postępowa- 
niem, zmierzającem zawsze do pożytku Pań- 
stwa i kraju. Znakomita działalność owiana 
duchem obywatelskim, pierwszorzędne zdolno- 
ści, czystość i prawość charakteru, łączą się na 
obraz męża, którego nagły i niespodziewany 
zgon wywołuje uczucie głębokiego żalu i okry- 
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wa Administracyg polityczna naszego 
ciężka żałobą. 

— Ochrona lasów wodociągowych. 
Jak wiadomo miasto Lwów posiada celem za- 
bezpieczenia wydntności studni Zakładu wodo- 
ciągowego, około 3000 morgów lasu, Idzie 
więc o zaprowadzenie odpowiedniej gospodarki 
lasowej, tak, ażeby te lasy służyły rzeczywiście 
swemu celowi. W tym celu inspektor lasów 
miejskich p. Schupp wypracował odpowiedni 
projekt, a na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
wodociągowej przedstawił go obszenie i wyczer- 
pująco r. Traczewski, czyniąc jeszeze pewne 
zmiany, zmierzające do tego, aby stopniowy 
wyrąb drzewa w tych lasach nie szkodził wy- 
datności terenu wodonośnego. 

Dalsze jeszcze uwagi pod tym względem 
porobiono w dyskusyi, w której zabierali głos 
rr. Włodzimirski, Pawlewski, dr. Dziwiński, 
Soupper, dr. Ciesielski, dr. Pieracki, a wreszcie 
dyrektor zakładu wodociągowego p. Aleksan- 
drowicz i inspektor lasów miejskich p. Schupp. 

Ostatecznie przyjęto odraczający wniosek 
dr. Pierackiego, wedle którego szczegółowy pro- 
jekt p. Schuppa ma przyjść pod uchwałę do- 
piero po zasiągnięciu opinii znaweów nauko- 
wych. Prócz tego uchwalono na wniosek r. dr. 
Ciesielskiego wezwać magistrat do przedłożenia 
wniosków co do pomnoeżenia personalu leśnego 
w lasach wodociągowych, dalej wniosek refe- 
renta co do rozszerzenia natychmiastowego zale- 
sienia przestrzeni bezdrzewnych w tych lasach, 
wreszeie wniosek r, Włodzimirskiego, ażeby co 
do zarządu lasami wodociągowymi głos rozstrzy- 
gający przyznano komisyi wodociągowej, 

— W sprawie starego budynku pro- 
kuratoryi skarbu we Lwowie. Z Wiednia 
telegrafują: W sprawie wiadomości o rzekomem 
oddaniu w drodze darowizny starego budynku 
prokuratoryi skarbu we Lwowie Arcybiskupo- 
wi ormiańskiemu, dowiaduje się Biuro kore- 
spondencyjne, źe budynek ten, który graniczy 
z realnością ormiansko-katoliekiej kapituły, po 
przeniesieniu prokuratoryi skarbu do nowego 
gmachu, z zastrzeżeniem konstytucyjnego za- 
twierdzenia ma być oddany w drodze kupna 
galic, funduszowi religijnemn zu cenę szacun- 
kową 180.000 kor., a mianowicie w tym celn, 
aby w części tego budynku pomieszezeni byli 
członkowie ormiańskiej kapituły, dla której nie 
wystarczają zajmowane dotąd lokalności, gdy 
natomiast reszta budynku ma być na rzecz fun- 
duszu religijnego odpowiednio wyzyskana przez 
wynajmowanie. Rokowania w sprawie tej trans- 
akcyi rozpoczęło Ministerstwo oświaty imie- 
niem funduszu religijnego już przed kilku laty. 

— Miejskie warstaty naprawy wo- 
dociągów dokonały w styczniu b. r. 876 na- 
nrawek w 287 domach, Sprawozdanie z tej 
czynności przedstawił na wezorajszem posiedze- 
niu komisyi wodociągowej r. dr. Ciesielski. 

— Odroczenie budowy nowego zbior- 
nika wodociągowego. Na budowę nowego 
zbiornika betonowego na Zielenem, który miałby 
pojemności 10.000 metrów sześciennych, miasto 
rozpisało licytacyę ofertowg, Z wniesionych 
ofert najwyższa była Braci Mund, najniższa inż. 
Pillera. Ogółem koszt budowy miał wynieść 
poniżej 400.000 kor. Wedle warunków kon- 
kursu zbiornik miano wykonać w całości z be- 
tonu, a nie tańszym systemem żelazno-betono- 
wym Hennebique'a. Różnica pomiędzy jednym 
i drugim wyniosłaby prawdopodobnie około 
80.000 kor. Owoż sprawą tą zajmowała się na 
ostatniem posiedzeniu komisya wodociągowa i 
w myśl wniosków dyrektora wodociągów p. 
Aleksandrowicza uchwaliła unieważnić ostatnią 
licytacyę, oddać oferentom wadya i polecić za- 
kładowi woduciggowemu wypracowanie planów 
nowych w ciągu dwu miesięcy, a następnie 
rozpisać ponowną licytacyę, 

Tym razem warunki opiewać będą na bu- 
dowę zbiornika ezysto betonowego, oile chodzi 
o ściany i dno, które dotykają bezpośrednio 
wody, a systemem Hennebique'a, co do skle- 
pienia i słupów. Oszczędność z tego tytułu wy- 
niesie co najmniej 20.000 kor. 

W dyskusyi nad tą sprawą zabierali głos 
rr. Richtmann i Włodzimirski, na którego wnio- 
sek uchwalono rezolueyę, że do wyrobu betonu 
nie ma się używać kamienia wapiennego. 

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał prawo publiczności 
na rok szkolny 1911/12 I—IV. klasom pryw. 
gimnazyum realnego kongregacyi Sióstr Świę- 
tej Rodziny z Nazaretu we Lwowie. 

— Mianowania na kolel państwowej. 
P. Minister kolei żelaznych zamianował Leona 
Czernego, inspektora i naczelnika biura dyry- 
gowania wozów w Krakowie, naczelnikiem od- 
działu przy centralnym zarządzie dyrygowania 
wozów w Wiedniu, a Franciszka Lepiera tyt. 
inspektora i zastępcę naczelnika biura dyrygo- 
wania wozów w Krakowie, zastępcą naczelnika 
oddziału przy centralnym zarządzie dyrygowania 
wozów w Wiedniu. 

A Zgubiono: w drodze z ulicy Panień- 
skiej na ulicę Jabłonowskich pulares, zawiera- 
jący 23 kor; w ulicy Akademickiej biały fil- 
cowy kapelusz dziecinny; w sali galic. Towa- 
rzystwa muzycznego popielaty pulares, zawiera- 
jący 20 kor. 80 hal. 

A Znaleziono: w sieni realności przy 
ul. św. Jozafata 1. 11 łyżkę, dwa widelce i 
nóż ze znakami F. D. R. 
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A Karambol. Na wóz włościanina Iwa- 
na Michnty z Grzędy najechał wczoraj w ulicy 
Zamarstynowskiej koło mostu kolejowego wóz 
miejskiej kolei elektrycznej nr. 12. Wskutek 
zderzenia wóz Miehuty wywrócił się, przyczem 
wypadła « wozu żona Michuty i potłukła się. 
Powodem wypadku było spłoszenia się koni 
skutkiem zbliżającego się pociągu kolejowego. 
Konie skręciły tak gwałtownie na tor kolei 
elektrycznej, że motorowy nie był już w stanie 
wstrzymać wozu. 

A Nieudała ucieczka więźnia. Z wię- 
zienia tutejszego sądn krajowego karnego zbiegł 
wczoraj skazany na karą 6- miesięcznego wię- 
zienia za napad i ciężkie obrazenie dr. Pfaua, 
lekarza lwowskiego, robotnik stolarski Filip 
Pawliszyn. Ueieczkg Pawliszyna wezas jednak 
spostrzeżono i schwytano go w ulicy Panień- 
skiej, Przy Pawliszynie znaleziono skradzione 
przez niego przed ucieczką z kancelaryi wię- 
ziennej ubranie jednego z woznych, w które 
niezawodnie zamyślał się przystroić, bujając na 
wolności. 

A Kronika policyjna. Na tutejszym 
głównym dworcu kolejowym aresztowała wczo- 
raj polieya niebezpiecznego złodzieja Pinkasa 
Kaminkera. 

W sklepie optyka p. Lublinera schwytano 
wczoraj żebraka Zygmunta Grabowskiego na 
kradzieży szkieł. Grabowskiego oddano w ręce 
polieyi. 

Za kradzież kury z wozu, stojącego na 
placu Strzeleckim, aresztowała policya 14 letnie- 
go Stanisława Bockowskiego. 


4% Zmarł w ostatnich dniach: w Rososzu, 
podolskiej gub., Jerzy Lipkowski, właściciel 
dóbr ziomskich, prezes ogólnych zebrań zarządu 
cukrowni „Denhofówka Dabrowiecka“, prze- 
żywszy lat 89, 

— Aresztowanie wiceburmistrza m. 
Brzeska. W Brzesku aresztowano Henocha 
Klappholza, wiceburmistrza m. Brzeska, prezesa 
kahału, dyrektora powszechnego Związku kre- 
dytowego, za zbrodnię oszustwa, popełnionego 
na szkodę gminy i za sprzeniewierzenie fundu- 
szów kahalnych. 


— Strajk w rewirach węglowych 
w ciągu wczorajszego popołudnia — jak do- 
noszą z Pragi — wzmógł się, szczególniej w 
Hniewinie, Duchcowie i Bilinie. Ogółem straj- 
knje 6900 ludzi, 


Kronika zagraniczna. 
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* Eoha katastrofy w kopalni. 
Z Mo. Kurtis donoszą: Ze 116 zamkniętych 
górników wyratowane 26, zwłok wydobyto 81. 

Według doniesienia Daily Telegraphu 
podezas katastrofy zginęli przeważnie Niemcy, 
Polacy i Węgrzy. 

* Katastrofy budowlane, Z Lipska 
donoszą: W pobliskiej miejscowości Engelsdorf 
zawaliła się nowobudująca się przybudówka na 
dworeu kolejowym i zasypała 8 robotników. 
Jednego robotnika wydobyto z pod gruzów nie- 
żywego, trzech ciężko, a X lekko rannych. 

W Klein-Tschocher zawaliło się ruszto- 
wanie przy nowej budowie, grzebiąc pod gru- 
zami 10 robotników. Z pod gruzów wydobyto 
6 robotników rannych, z nich dwóch ciężko. 


Notatki Itsracko-APIPSIFOZIR 
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»Przewodnik naukowy i literackie, 
miesięczny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc marzec i zawiera: I. „Stron- 
nictwa polskie w Galieyi“, napisał dr. Alfred 
Wysocki. — II. „Mickiewicz jako krytyk lite- 
ratury współczesnej", napisał Mieczysław Smo- 
larski. — UI. „Memorabilia z czasów powsta- 
nia listopadowego 1880—1831“, zebrał Ale- 
ksander Kraushar. — IV. „Józef Korzeniowski 
jako pisarz dramatyczny*, napisał Maryan Al- 
biński, — V. „Floryan Rozwicz Susliga. Szkic 
obyczajowy z dziejów reformacyi*, napisał dr. 
Kazimierz Hartleb. — VI. „Tragedya duszy 
polskiej (Stanisław Wyspiański i jego ideał na- 
rodowy)“, napisał Walery Gostomski. — VII. 
„Kronika literacka" przez Stanisława Łempi- 
ckiego i dr. Kazimierza Hartleba. — VIII, „No- 
tatki bibliograficzne“. — IX. Bibliografia Ga- 
gety Lwowskiej, napisał Władysław Stani- 
szewski. 


Z muzyki. (Koncert „Echa“. — A pro- 
pos ostatniej recenzyi). W jeszcze mniejszym, 
niż zeszłego roku, ale zato daleko lepiej ze- 
śpiewanym komplecie zjawiło się wezoraj „Echo“ 
na swoim dorocznym koncercie. Jestto objaw 
ciekawy, a w całym Świecie muzycznym obe- 
enie dostrzegalny, że muzyka choralna usuwa 
się obecnie na plan dalszy, ustępując miejsca 
orkiestralnej, zupełnie inaczej jak było przed kil- 
kudziesięciu, a nawet jeszcze przed kilknnastu 
laty. Marnieją Towarzystwa choralne, ubożeje cho- 
ralna literatnra, Czy to tylko przejściowy okres, 
czy stała faza rozwoju muzyki — to kwestya, 
nad którą wartoby się zastanowić, na co oczy- 
wiście nie tutaj miejsce. Programowi wezoraj- 
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szego koncertu muzuaby zarzucić zbyt szczupłe ' ją ku temu w kraju naszym odpowiednie wa- 
miejsce wyznaczone polskiej muzyce (jedynie $ runki. 
Biernackiego „Niksy* i Moniuszki „Prząśni- | Z porządku dzienaego, po przyjęciu do 
eıka“), ale faktycznie bylibyśmy w Słopocie, | wiadomości sprawozdania dyrekcji za pierwszy 
gdybyśmy mieli „Echu“ zalecić coś z nowszych | rok administracyjny, które podaliśmy już przed 
utworów polskich na chór męski. W ostatnim | kilku dniami w obazernem streszezeniu, uchwa- 
roku, oprócz Krakowiaków Adolfa Weltera i| liło zgromadzenie na wniosek komisyi rewizyj- 
kilku chórów Galla, nie nowego prawie się nie | nej, przedstawiony przez dyr. dr. Frucht- 
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I Na tem zamknął przewodniczący JE. Da-! 

f : > 

t wid Abrahamowicz tegoroczne obrady wal- ! 
nego zgromadzenia. i 
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Filozofia Krasińskiego. | 


wem rozwoju jest więc ndzielanie się drugim. 
Ala w żywocie wyższym musi się to prawo 
inaczej przejawiać. Tam okazuje się jako two- 
rzenie I w ten sposób Bóg sie nam udziela, 
a i my kiedyś dojdziemy do tego, że będzie- 
my z siebie wydawać światy. Í 

_ Zachodzi pytanie, czy możemy udzielić 
swej jaźni, jak duszy i ciała. Krasiński wy- 


okazało. Wydawnictwa choralne są stosunkowo 
drogie i nie opłacają sie; nawet gdyby się ce- 
nę partyturki oznaezyło jak najtaniej, nie uni- 
knie się rozpisywania prywatnego głosów, któ- 
re jest oczywiście jeszcze tańsze. Chórów coraz 
mniej, wydawnietw prawie nie ma — oto nie- 
pocieszony stan muzyki choralnej u nas. Gdzie- 
indziej jest zapewne lepiej, ale i tam słychać 
narzekania ne upadek, 

Pod batutą Galla, mimo ciężkiej niemocy 


manna, absolutoryum dyrekcyi z rachunków, 

Z kolei dyr. Banku dr. Szarski przed- 
stawił wnioski dyrekcyi w sprawie rozdziału 
czystego zysku w kwocie 715.965 kor. 44 hal. 
Dyrekcya postawiła wniosek na następujący roz- 
dział zysku: 

5 pre. od akcyj będących własnością Król. 
Galicyi w nom. kwocie 5,000.000 kor. jako 
dotaeya dla zwyczajuego funduszu rezerwowego 
250.000 kor.; 5 pre. dywidendy od resztuja- 


raża pogląd, iż wolno udzielać swej jaźni 
tylko duchom wyższym, a więc Bogu, ale nie 
niższym. Udzielamy zaś swej jaźni Bogu, gdy 
utożsamiamy swą wolą z Jego i słuchamy 
nakazów Bożych. 

‚ Trzeeiemi zagadnieniem światopoglądu 
Kr-sinskiego Jest jego historyczofia, Duchy 
mają już na ziemi urzeczywistnić królestwo 
Boże i dlatego łączą się w narody; każdy na- 
ród ma przeto jakieś posłannictwo na ziemi 


(Odczyt prof. dr. J. Łukasiewicza), 


Bad .eze twórczości Zygmunta Krasiń- 
skiego stwierdzili już oddawna, że autor „Iry- 
diona* posiadał największe przygotowanie fi- 
lozoficzne ze wszystkich naszych wieszczów, 
że był umysłem najbardziej filozoficznym. 
Ztąd nie brak nam było lieznych obiaśnień 
filozofii poety, zarówno w monografiach ogól- 


cego kapitału akcyjnego w kwocie 5.000.000 
kor., 250.000 kor.; 5 pre, jako dotacpa zwy- 
czajuego funduszu rezerwowego 10.798 kor. 
27 hal.; tytułem 10 pre. tantyemy dla Rady 
zawisdowezej 20.516 kor. 72 hal.; tytułem 
3 pre. dotacyi fund. zabezpieczenia bankowych 
zapisów długu 6155 kor. 01 hal.; tytułem 
1 pre. od akcyj będących własnością Król. Ga- 
licyi w nom. kwocie 5,000.000 kor., dla zwy- 
czajnego fund, rezerwowego 50.000 kor.; tytu- 
łem 1 pre. superdywidendy od resztującego ka- 
pitału akcyjnego w kwocie 5,000.000 kor., 
50.000 kor.; do przeniesienia na 1912 rok 
78.495 kor. 44 hal. 

Nad wnioskiem tym rozwinęła się dysku- 
sra, w której zabrał najpierw głos dyrektor 
Banku krajowego Michalski, żądając roz- 


czynnego dotąd, śpiewali Echisei wczoraj z za- 
pałem, a miejscami nawet („Pochód umarłych“ 
Heyara) bardzo artystycznie. Utwory Heyarąa, 
nestora muzyki choralnej, należą do najtru- 
dniejszych, ale też najwdzięczniejszych i naj- 
wartościowszych w całej literaturze, zwłaszcza 
chóru męskiego. Soedermana stare i ospiewane 
„Wesele“ i drobiazgi Zerletta, Kremsera (po- 
pularna „Kolysanka“), Delibesa i Rillego, zbli- 
żające się stylem do t. Z. Liedertafelgesangu*, 
(chóry śpiewane przy stole, przy piwie) od- 
śpiewane były świeżo. Mniej dobrze szła prze- 
róbka pieśni „Prząśniczka“ Moniuszki, w któ- 
rej figury akompaniamentu fortepiznowego prze- 
niesiouo żywcem do chóru niezbyt szczęśliwie. 

Solistami wieezoru byli p. Huss, śpiewak 


przepoczwarzujący się za przykiadem Mauna NEED $ JE 4 
z barytona w tenora — którego występ jako majtych wyjaśnień, a mianowicie co do portfelu 
tenora uważam za przedwczesny — i znany | Wekslowego, rodzaju wierzytelności, rodzaju 


wkładek, rezerwy kursowej i eo do zysków i 
strat. 

Po wyczerpujących wyjaśnieniach., dyre- 
ktora Banku dr. Saarskiego, które w zupeł- 
ności zadowoliły interpelanta, zabrał głos dyr. 
Zgórski i wyraził uznanie dyrekcyi za ugy- 
skanie niskiej stopy procentowej dla reeskontu 
weksli i za sprowadzenie do kraju pieniędzy 
zagranicznych, jak francuskich i angielskich. 

Po zamknięciu dyskusyi, wniosek dyre- 
keyi co do rozdziału czystego zysku uchwalono 
bez zmiany. 

Dyr. Banku dr. Szarski referował na- 
stępnie sprawę zmiany $$ 1, 5, 10, 47, 51, 
59 i 68 statutu. 

Po przemówienisch dr. Jahla, dr. Leo, 
Neumanna, dyr. Zgórskiego i referenta 
dr. Szarskiego uchwalono proponowane 
zmiany wyż wymienionych paragrafów statutu 
z wyjątkiem $ 47, któremu sprzeciwił się ezło- 
nek Wydziału krajowego dr. Jahl. 

W $ 1 dodano ustęp z nazwą Banku 
przemysłowego w języku francuskim; w $ 5 
uczyniono zmianę w tym kierunku, że pierwsza 
wkładka na książeczkę wkładkową nie może 
wynosić mniej, niż dwadzieścia koron (dotych- 
czas było sto koron). 

W 8 51 zamieszczono postanowienie, 
że obligacye Banku mogą być wystawione 
z określonym, jednakowoż nie krótszym, niż 
pięcioletnim i nie dłuższym niż 50 -letnim ter- 
minem wykupna (dotychczas nie dłuższym niż 
20 -letnim terminem wykupna). 

W $ 59, który brzmiał: „Pożyczki na 
teatry, kopalnie i kamieniołomy nie nadają się 
do fundowania obligacyj* opuszezono słowa: 
„kopalnie i kamieniołomy“, 

W $ 63 postanowiono obecnie, że poży- 
czki, na których podstawie Towarzystwo emi- 


pianista-dyletant p. dr. Mieczysław Szenk, któ- 
ry zbierał oklaski za Schumanna „Arabeske“ 
i utwory Chopina, z których interpretacyą je- 
dnak nie bardzobym się godził, 

Słabe strony pieśni Niewiadomskiego p. t. 
„Abdykacya*, o której pisałem w ostatniej re- 
cenzyi, wyjaśniają się całkiem wobec tego, że 
jestto zupełnie młodociana kompezyeya szan. 
profesora, która była drukowaną jako op. 4 
przed 50 laty, zatem tak dawno, że młodsze 
pokolenie nie znało jej zupełnie. A ponieważ 
prof. Niewiadomaki przerobiwszy ją nieco, wy- 
dał obecnie na nowo, można ją było uważać 
za nowość i ją też jako taką traktowałem. 
Wskrzeszenie jej jednak obecnie, gdy prof. 
Niewiadomski całkiem innego rodzaju kompo- 
zycyami stanął na wyżynie, ku której my 
młodsi kompozytorowie z zazdrością tylko spo- 
glądać możemy, uważam za nieszczęśliwe i je- 
śli prof. Niewiadomski miał jaki wpływ na 
układ programu, nia powinien był się zgodzić 
na umieszczenie tej piosnki i to na zakończe- 
nie tak poważnego programu. 

E, Walter. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 

W sobotę, 28 marca, o g. 7.30 wieczorem 
„Sprzedana narzeczona”, opera kom. w 3 aktach 
Fryderyka Smetany; występ Ireny Bohuss, oraz 
trzeci i przedostatni gościnny występ Otckara 
Marzaka, artysty królewskiej opery w Dreźnie. 
W niedzielę, 24 marca, o godz pół do 4 
po południu „Manewry jesienne“, operetka. — 
W niedzielę, 2% marca, o godz. pół do 8 
wieczorem, po raz ósmy, „Irydion*. — W po- 
niedziałek, 25 marca, o godz. pół do 4 po 
południu, „Klub kawalerów“, komedya. 


nych, jak stadysch specyalnych; badał Kra- 
sińskiego z tego punktu widzenia prof. Po 
rębowicz w swych „Iryadach“, prof. Zdzie- 
chowski w swym odczycie, wygłoszonym 0 
„Filozofii Krasińskiego“ w Krakowie r, 1907, 
a wreszeie najbardziej szczegółowo dr. Ju- 
linsz Kleiner w swej dwutomowej pracy o 
„Dziejach myśli Krasińskiego* i w kröikim 
syntetycznym szkicu, pomieszczonym w osta- 
tnim numerze Ruchu Kilozoficenego. Leez, 
jak widzimy z powyższego przeglądu, badali 
go zawsze historycy literatury, ale nie fa- 
chowi badacza w dziedzinie nauk filozofi- 
cznych, uprawnieni w pierwszym rzędzie do 
wydania sądu w tej kwestyi. 

Bardzo ciesawe rozważania tego pro- 
blemu zawarł w swym odczycie wczorajszym 
p.t. „Filozofia Zygmnata Kresińskiego" prof. 
dr. Jan Łukasiewicz. 

Filozoficzne poglądy Krasińskiego wy- 
rosły na tle przeżyć osobistych, ala podstaw 
szukał on we współczesnej myśli. Dzięki ko- 
respondencyi możemy wiedzieć, jakie książki 
czytał i jakim ulegał wpływom. Nie ma pra- 
wie myśli, którasy sie nie dała odnaleźć 
gdzieindziej, czy u obcych, czy polskich filo- 
zofów. Nie należy jednak ztąd wnosić, jako- 
by były to myśli nieoryginalne, bo Krasin- 
ski stworzył z różnorodnych pomysłów ory- 
ginalną syntezę. 

Utworami Krasińskiego można się cie- 
szyć tylko wtedy w całej pełni, gdy się ro- 
zumie jego filozofię, Glöwnem działem filo- 
zoficznem Krasińskiego, jest wydany w roku 
1908 „Traktat o Trójcy w Bogu i Człowie- 
ku“. Rozprawa ta wartcści filozoficznej nie- 
ma, poeta uległ pewnej zgubnej modzie po- 
wszechnej, najbardziej u Hegla i jego zwo- 
lenników, polegającej na doszukiwania się 
we wszysikiem trzech czynników, tezy. anty- 
tezy i syntczy; dziś wydaje sig natu to oczy- 
wiście pustą, & niejednokrotnie śmieszną igra- 
szką słów. Błędów tych nie ustrzegli się ani 
Trentowski, ani Cieszkowski, ani Krasiński. 
Ale u Krasińskiego przejawia się forma o 
wiele doskonalsza pod względem logieznym, 
a moment troistości zaznacza poeta bardzo 
oględnie. 

Właściwej myśli filozoficznej Krasiń- 
skiego należy szukać nie w traktecie, ale w 
dziełach, które za życia ogłosił, Autor „Tra- 
ktatu o Trójcy* uznaje na dnie ce łej pray- 
rody martwej i żywej — ducha, który istnie- 
je w człowieku, zwierzęciu i kamieniu. Są 
duchy miższe i wyższe, a niższe mogą się 
«znieść do sfery wyższej, Duch człowieka 
istnieje od wieków i nie powstaje w chwili 
stworzenia jednostki, I człowiek nie jest 
kresem ewolueyi i może się stać po śmier- 
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i jest nietykaluy. I szuka Krasiński głębszych, 
metafizyezuych przyczyn upadku; zrazu przod- 
ków wini, ala później dochodzi do tej myśli, że 
Polska rozdała ciało swe innym narodom, 
podobna do Chrystusa, a tak może mieć na 
dzieję na dzień zmartwychwstania w chwale 
promienistej, Historyozofia Krasińskiego nie 
odpowiada może dzisiejszym poglądom, ale 
znamieniem jej myśli piękne i szlachetne, jak 
wskazał to już swego czasu Wojerech Dzie- 
duszycki, 

W swych pomysłach historyozoficznych 
dotkną? Krasiński A A En 
napisanych. mianowicie zassd etycznych, 0- 
bowiązujących narody. a do rozwiązania tych 
problemów nikt więcej nie byłby odpowiedni, 
jak naród polski, ze wzgledu na swe wyjat- 
kowe położenie. Krasiński zdobył sobie wiarę 
w pomyślną przyszłość ojczyzny i dał nam 
przepiękną myślową syntezę, Brak jej wpraw- 
dzie uzasadnienia, ale brak ten znika gdy 
zważymy, że Żadnej syntezy nie można udo- 
wodnić, ani żadnej prawdy naukowej, Kra- 
siński odeznwał to i widział siłą swego na- 
tehnienia, bo wogóle do poznania najwyż- 
szych prawd możemy dojść tylko tą drogą, 
jak to zauważył już trafnie Kartezyusz w je- 
dnem ze swych sławnych powiedzeń, że po- 
ważne myśli spotkać można raczej w dziełach 
poetów. jak filozofów, 

. Prof. Łukasiewicz dał w swym odczycie 
zwięzłą a przejrzystą charakterystykę syste- 
mu filozoficznego Kasińskiego, o ile wogóle 
0 takim można mówić i okazał się dzielnym 
wspóizawodnikiem swych poprzedników na 
polu badań tego prohlemu w twórczości Kra- 
sińskiego. 

Adam Fischer. 


Konkursy Akademi U 


w EZraikowrie, 


ae „Umiejętności w Krakowie 
przypomina dawniejsze, wzelędni > 
TEE j glednie ogłasza no 
.. 6. Konkurs im. Juliana Ursyna 
Niemcewicza na trzy następujące tematy : 

1. „Historys nstroju Królestwa Kangre- 
sowego (1815—1830 *, Nagroda 2.500 fran- 
ków. e. 81 grudnia 1912 roku. 

4. „Historya obyczajów społ 1 
szlacheckiego w Polsce 4 dien XVI i na 
początku XVII. w. w obrębie obranego tery- 
toryum (eo najmniej województwa Rzeczypo- 
spolitej)*. Nagroda 2.500 franków, Termin: 


W poniedziałek, 25 marca, o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Noc w Wenecyi“, operetka. — 


Repertuar teatru. miejskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę, 24 marca, o godzinie 
pół do 4 po południu, „Kościuszko pod Ra- 
cławicami*, obraz historyczny. W nie- 
dzielę, o godz. 7:80 wieczorem, „1812“, 
sztuka. — W Poniedziałek, 25 marca, o 
godz. 8:80 po południu „Wesele“, dramat. — 
W poniedziałek o godz. 7:80 wieczorem 
„Legion*, 10 seen dramatycznych. 


Bank przemysłowy. 


Lwów, dnia 23 marca. 


Dziś o „godzinie 11 przed południem od- 
było się pierwsze doroczne walne zgromadzenie 
akeyonaryuszöw Banku, przemysłowego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakow- 
skiem przy udziale 9 akeyonaryuszöw, repre- 
zentujących 21.713 akcyj. 

Obrady zgromadzenia zagaił prezes kady 
zawiadowczej Banku JE. Dawid Abrahamo- 
wiez. Mowea stwierdził przedewszystkiem do- 
stateczny komplet do powzięcia ważnych uchwał, 
poczem przedstawił reprezentanta Rradu, radcę 
Dworu Sianisława Zimnego i reprezentanta 
kraju, członka Wydziału krajowego dr. Włady- 
sława Jahla. 

Skreśliwszy z kolei pokrótce historyę po- 
wstonia Banku przemysłowego, podniósł JE. 
Abrahamowicz ż naciskiem, że pregramem dzia- 
łalności Banku ma być wzmacnianie małych 


imstytucyj rękodzieluiczych i przemysłowych i. 


tworzenia nowych takich instytueyj, jeżeli istnie- 


tuje bankowe obligacye, mają być z reguły 
według ułożonego planu amortyzacyjnego opro- 
ceutowane i amoityzowane półrocznymi annui- 
tetami, jednakowoż spłata kapitału może być 
także umówiona naraz albo ratami w obrębie 
określonych terminów spłaty, a to najkróciej 
w przeciągu pięciu lat a najdłużej w przecią- 
gu 50 lat (dotychczas najdłużej w przeciągu 
20 lat). 

$ 5, który opiewał dawniej; „Interesy 
parcelacyjne są stanowczo wykluczone“ zmie- 
niono w ten sposób, że paragraf ten opiewa 
obecnie: Interesy parcelacyj tabularnych dóbr 
ziemskich są stanowczo wykluczone. 

W dyskusji nad tym paragrafem zabie- 
rał głos prezydent miasta p. Neumann i sprze- 
ciwił się zmianie tego paragrafu, podnosząc. 
iż jest on niebezpieczny dla miasta Lwowa ze 
względu na parcelacye nieruchomości miej- 
skich. 

Po przemówieniach dyr. Zgórskiego 
i prezydenta m. Krakowa dr. Leo uchwaleno 
dodatkową rezolucyę do $ 5 następującej tre- 
ści: „bank przemysłowy przy wszelkich trans- 
akeyach terenowych w miastach, powinien za- 
sięgnąć wprzód informacyj u zarządu odnośne- 
go miasta, czy odnośna transakcya ze wzglę- 
dów publicznych jest pożądana*. 

Z kolei uchwaliżo zgromadzenie, że marka 
obecności dla członków Rady zawiadowczej ma 
wynosić 20 kor. za posiedzenie, a członkom ko- 
misyi rewizyjnej należy wypłacać honoraryum 
po 400 kor. 

W końcu dokonało zgromadzenie wyboru 
trzech członków i dwóch zastępców członków 
komisyi rewizyjnej na rok bieżący. 

Członkami komisyi rewizyjnej wybrani 
zostali pp. dr. Jakób Fruchtmann, Leopold Ba- 
czewski i Edward Girzik, zastępcami człon- 
ków zaś pp. Paweł Ciompa i Zygmunt Men- 
delsburg. 


81 SA 1912 roku, 

„5. „Monografia z dziejów Litw 
Se y T A Unii lubelskiej”. Na 
groda 2. ranków, in: i 
ek Termin: 31 grudnia 

.. Nagrody mogą być podzielone ns dwie, 
niekoniecznie równe części. 

„11 W colu uczczenia 60-letniego 
Jubileuszu Najjaśniejszego Pana. 
Aksdemia Umiejętności w Krakowie rozpi- 
suje niniejszem konkurs na napisanie „Hi- 
storyi Galicyi w okresie lat 1848—1908“. 
Termin konkursu upływa dnia 31 grudnia 
1912. Nagroda wynosi 1200 koron; objętość 
działa co najmniej 20 arkus y druku. 

Akademia Umiejętności zastrzega sobie 
prawo własności nagrodzouego rękopisu. Po 
wydrukowaniu autor otrzyma jako honora- 
ryum — oprócz nagrody — dalsze 1200 kor. 

Autor winien zwrócić przedewszystkiem 
uwagę na rozwój wewnętrznych stosunków 
Galicyi i wszechstronnie przedstawić wszyst- 
ko, co w tym kierunku w czasie 60-letniego 
okresu do skutku przyszło. 
, Uczeni, zamierzający pracy tej podjąć 
się, mogą po bliższe informacye zgłaszać się 
do Sekretaryatu generalnego Akademii. 

8. Konkurs 2 fundacyi ks. Ada- 
ma Jakubowskiego na następujące dwa 
tematy: AM 

d. „Historya ustroju Księstwa War- 
BZ. 

5; pornografia jednej z wybitnych o- 
sobistości polskich z a or 

Nagroda wynosi 1400 koron i może 
być podzielona na dwie. niekoniecznie równe 


ci — aniołem. Krasinski nie utożsamia du- 
szy i ducha, bo przez duszę rozumie myśl. 
Wyróżnia więc ducha podobnie, jak Tren- 
towski jaźń. W światłe tych poglądów przed- 
stawi się nam jaśniej wstęp do psalmu wiary 
od słów „Dusza i ciało — to tylko dwa 
skrzydła..* Wielka i piękna myśl filozoficzna 
przybrała tu godną szatę poetyezug. 

Podobną teoryę przyjmował już Loib- 
niz, twórca monadologii; imonady, to byty 
na różnych stopniach rozwoju, mogące się 
wznosić w coraz wyższe sfery. Jeśli więc 
idzie o etykietę dla poglądów Krasińskiago, 
można pogląd ten nazwać spirytualizmem e- 
wolucyjnym, który jest zarazem pluralizmem, 
bo przyjmuje wielość bytów; nie jest więc 
monistą i co za tem idzie. panteista, choć 
się chwilę w „Synu cieniów* do panteizmu 
zbliżał, Ale już w „Psalmach* wraca poeta 
do czystego pluralizmu. 

Drugiin ważnym punktem w światopo- 
glądzie poety jest filozofia moralna. Wedle 
Krasińskiego istotą ducha nie jest myśl, lecz 
wola, powiedzielibyśimy dziś charakter. Z woli 
rodzą się postanowienia, a czyn polega na 
udzielaniu siebie drugim, wszystkich swych 
dóbr moralnych i materyalnych. Lecz udzie- 
lanie się drugim połączone jest z cierpieniem, 
więc jeśli ktoś siebie poświęca, spełnia ofiarę, 
najdoskonalszym przeto wzorem jest Chry- 
stus, bo spełnił najwyższą ofiarę, Poświęca- 
jąc się dla drugich, zyskujemy ciało i duszę 
aoskonalszg. Myśl tę wyraził poeta w sło- 
wach: „Ciagom wszystkim rozdać chleba, du- 
szom wszystkim -- myśli z nieba...* it. d. 
Filozofię moralną Krusińskiego można nazwać 
altruisiyezng, bo każdy czyn altruistyczny | części Termin konkursu 31 grudnia 1912. 
podwyższa nas na wyższy stopień duchowy, 2. Konkurs im. Czerwinskiego 
zaś postepek egoistyczny poniża nas o wiele; na napisanie „Historyi sztuki w Polsce“. 
lei w hierarchii duchów. Ogólnem pra- | Warunki konkursu są następujące: 1. Histo- 


rya sztuki w Polsce ma uwzględnić wszyst- biety dbały o całość toalety. Dzisiaj niewol- | 
kie Ziemie dawnej Polski łącznie z Litwą i | no sprawić sobie kostiumu, potem kupić in-, lub tafty „changeant“ udrapowane wysoko, | basa z indyka i polędwicy wieprzowej, jest 
Rusia. 2 Powinne objąć czas od przyjęcia | ną bluzkę, potem odmienny kapelusz i pa- ; i 
chrześciaństwa przez Polskę aż po koniec | 


stylu empire. 3. Ma być syntezą dotyeheza- 
söwych badań na tem polu; samodzielnych 
rezuitarow się nie wymaga, są jednak pożą- 
dane. 4. Układ i rozmiery dzieła pozosiawia 


rasolkę — odrazu powinno się kombinować 


5 


Kapelusze „demi-saison“ są z jedwabiu 


j 


W ten sam sposób pizyprawions kieł- 


1 8 . . ý: + O 
| na letnie najmodniejszym materyałem jest | przedziwna w smaku, leez kosztowna. 


słoika florencka. Cechą charakterystyczną 


Ru:uda z boczka wieprzowego pieczona, 


wszystkie szczegóły, zostawiać je i łączyć w | tegorocznych kapeluszy jest bardzo skromne | Z bardzo młodego wieprzka wziąć boczek ze 


jedno. Do kostiumu z szalirowego „serga“ z 
koralowymi ranwersami. trzeba dobrać odpo- 
wiednią resztę, więc szafirewa lub korslowg 


się autorowi. 5. Fotogrufij ani rysunków au- | parasolkę i kapelusz szufirowy, dyskretnie 
tor nie jest ohowiazany dodączyć do rękoji- | koralową nutą ożywiony. Toaleta popielsta 


su. 6. Do konkursu dopuszczone mogą być 
prace zbiorowe, ewentualnie przez kilku au- 
torów wykonane, jednakże jednolitej redak- 
eyi. 7. Termin konkursu upływa dnia 81 gru- 
dnia 1912 r. Nagroda wynosi 1.000 rubli. 

Prace konkursowe należy nadsyłać do 
Akademii Umiejętności w Krakowie bezi- 
miennie, pod godłem obranera przez autora, 
z dołączeniem koperty opieczętowanej, Za- 
wierającej wewnatrz nezwisko autors i jego 
adres, a opatrzonej tem samem godłem. _ 

Według $ 18 regulaminu Akademii 
wypłata wszelkich nagród konkursowych nä- 
stępuje dopiero po ogłoszeniu drukiem yra- 
cy uwieńczonej nagrodą, 


Z dziedziny mody. 


Zatrważające wieści o nadchodzącej mo- 
dzie obiegły cały świat kobiecy: zapowie- 
dziano „paniers“ i krynolinę! Tak, krynoli- 
nę, nie tę, co prawda, z epoki Drugiego Ce- 
sarstwa, ale zawsze pokażnych rozmiarów. 
Osoby wtajumniczone w misterya paryskich 
pracowni krawieckich opowiadały niepokoją- 
ce wieści, nowiny o wszywanych drutach i 
rogach, o sztywnych „koszyezkach“ i innych 
symptomatach dekadeneyi mody. Ńceptycy z 
niedowierzaniem petrzągali głową, mówiąc: 
„Smieszne są te obawy i zgoła nieprawio- 
podobna — krynolina i „paniers“ w XX. 
wieku!* Ale dlaczegożby nie? Nasz wiek 
jest nieustraszony: odkrywa oba bieguny, 0- 
panowuje powietrze — nie istnieje dla niego 
przestrzeń i czas, zuchwale wywraca trady- 
eye, burzy pomniki, a śmiałą dłonią sięga 
do skarbnicy minionych epok, czerpie ztam- 
tąd nagromadzone bogactwa. zagarnia wszyst- 
kie mody i style... Więc dlaczegożby nie u- 
podobał sobie kryneliny?... Czyż nie goni- 
my wciąż za nią, za jej przesadnein powię- 
kszeniem?.... Niezbyt odległe są czasy, gdy 
cieszyliśmy się krynoliną ramion: olbrzymie- 
mi bufami rękawów. Podoba się nam kryno- 
lina rąk: tak modny monstrualny zarękawek. 
Nosimy krynoline ns głowie: potężnych roz- 
miarów kapelusz. a mamy nawet krynolinę 
włosów: na drutach i podkładkach naeiy- 
gnieig! A czyż nie jest krynoliną przesaanie 
ciepłe obsznurowanie szyj, przez nas skro- 
mnie „boa“ nazywane? Zawsze jakaś część 
ciała ulegs groteskowym powiększeniom 
Więc cóż stoi na przeszkodzie krynolinie 
bioder? 

Ale na razie jej nia mamy, za to nowa 
modz darzy nas „koszyczkami*. Nie są one 
tak straszne. jak zapowiada nazwa; jakże da- 
leko odbiegły nasze „paniers“ od stylu Ma- 
non Leszaut. kiedy zasada estetyki wyma- 
gala osiej cieńkości talii, chociażby kosztem 
nieporwiernie rozszerzonych wypehanych bio- 
der. Nasza moda jesi miękka we wszystkiem: 
lubi miękką linię, miękkie materye, miękko 
układa i drapuje opadające fałdy itunik na 
spódnicy, pozosiswisjge sumkłość i powis- 
wność sylwe.ki, Na te upięcia mogą sobie 
pozwolić jedynie kobiety szczupłe; inne zaś, 
od natury upossżone bardziej rozwiniętą li- 
nią hioder. powinny poprzestać na lekkiem 
zmarszczenin lub splisowaniu taniki i ścią- 
gnięciv, ściśnięciu jej nad kolanami, w czem 
będą wyglądaiy daleko korzystniej, niż w 
zbyt obcisłych spódniesch, zsnadto uwyda- 
nisjących ksztalty. 

Koloru „nsjwodniejszego* niema, zato 
modne są cienie Zölty-broszowe, niebieskie, 
koralowe i kombinacye czarnego z białem. 
Bo i cóż w tym roka jest „nsjmodsiejsze“? 
Wszystko jest względne, wszystko się nosi, 
wszystko sie podoba, każda firma ma swój 
odrębny stył i dość zmienić krawea, aby zu- 
pełnie zmienić modę! Przy haftowych kostiu- 
mach można sobis pozwolić na szerokie spo- 
dnice, angielskia mają najwyżej 1.80 em, — 
1 m. 90 em. obwodu. Widuje się duże skro- 
mnych angielskich żakietów, francuskich fan- 
tazyjnych, zapożyczonych z modeli męskiej 
garderoby. Żakiety smokingowe, zZakieeiki 
ostro ścięte z dużymi runwersami zapięte na 
jeden lub dwa guziki. Kaftaniki rossyjskie z 
odcinaną baskiną i lakierowanymi paskami są 
zarówno modne. Anglia, Franeya, Rossya — 
„Directoire*, „Made tailor“, „cosaque”, wszy; 


może być nzupełniona popielatą bluzką z ga- | 


Zy, Z pod której przeglądają wstążki liliowo- 
eyklamenowe. Wówczas kapslusz i parasolka 
powinny być w tym samym cyklamenowym 
odcieniu. Bardzo łsdnie wyglądzją buciki luh 
trzewiczki dostosowane do calości toalety. 

Kostiumy, obeenie nakazywane przez 
modę, są dwojakie: „tailleur“ angielskie i 
„tailleur“ franenskie fantazyjne. Pierwsze 
„tailleur mode“ uległy tak wielkiej zmianie, 
że wkrótce nie będą mogły być wykonywa- 
ne przez męskich krawców, tak daieko od- 
biegły od pierwotnej poważnej prostoty w 
kroju i wykonaniu. Spódniee robią się prze- 
ws2nie famiszyjne, tunikowym fasonein i są 
silnie pod wpływem koszyczkowych upięć, 
ale zmodyfikowanych, ponieważ owo lekkie 
udrapowśnie nie nadawało się do grubszych 
materyałów kostiumowych. Robią wiee spó- 
dnice w ten sposób, że boczne bryty są okrą- 
gło odeinane, odmierzone taśmą, plisą lub 
wypustką, a na przodzie pozostawiają gład- 
kie „tablier“. Zakiety są trochę krótsze, do- 
chodzą do 65 em. W kołnierzach panuje 
wielka rozmaitość: widuje się fasony męskie, 
szalowe, marynarskie, kapturkowe, pelaryn- 
kowe; z jedwabiu, fantazyjnych materyj, ko- 
ronek i t. d. Ranwersy również robią się 
bardzo duże i mogą być fantazyjnie, niesy- 
metrycznie wykończone. Do eodziennego u- 
żytku lepiej jednakże sprawić sobie kostium 
prosty w kroju, z wełny angielskiej lub kra- 
jowej, „serge“, „eovercost“, szewiotu popie- 
latego lub granatowego i hardzo skromnie, 
ale gustownie przybrać go na kołnierzu, ran- 
wersach i mankietach suknem jasnem, je- 
dwabiem czarnym, kolorowym lub w paski 
białe i czarne, albo bardzo modnem grubem 
płótnem „toile bise“, Modny i trwały na te 
kostiumy jest materyał „eponge“. Jeżeli ko- 
stium jest bez żadnego przybrania, powinien 
zalecać się bardzo poprawnym krojem. Bar- 
dzo stosowne na ten cel są szewioty „double 
face* z jednej strony w skośne prążki, z dru- 
giej gładkie; wówczas samo odwrócenie sta- 
nowi przybranie. Duże guziki rogowe, z per- 
łowej konchy lub kryształu bardzo są modne. 

„Tailleur“ francuski fantazyjny robi się 
obecnie z jedwabiu i zastępuje saknię wizy- 
tową „robe d'après midi“. Jako materyal 
najmodniejszy są tafty mieniące się lub gład- 
kie, jedwabie „doubleface“, „diagonal“ w prą- 
żki w rozmaitych kolorach, Przyozdabiaja 
te kostiumy jedwabne riuszkami, pliskami, 
falbanami , zmarszezeniami, „bouillonćs*, 
szezególniej w wiedeńskich pracowniach: pa- 
ryskie wielkie firmy są daleko wstrzemiezli- 
wsze w przybraniach i zadowalają się doda- 
niem koronki lub stylowym haftem o żywych 
kolorach. Żakiety najczęściej są frakowe, 
bardzo wycięte z przodu, z podniesionym 
kołnierzem „Directoire“, albo rossyjskie, wy- 
rzucone w stanie, ściśnięte paskiem i riu- 
szkami przybrane. Szerokie ranwersy 
i długie rękawy tpółkrótkia też są modne) 
są również riuszkami wykończone. Zamiast 
frendzli jedwabnej używają obeenie frendzłi 
z piór strusich, oryginalnie i ładnie ubiera- 
jące; suknie, kapelusze, parasolki nawet! 
Bardzo elegancko wygląda taki kostinm o- 
drobiony % mieniącej się tafty liliowo-ey- 
klamenowej z krótkim kaftanikiem. ubiera- 
nym szeroką taśmą jedwabną i zapięty na 
jedna dużą rozetę smuklerską. kołnierz sza- 
lowo wywinięty i ranwersy pokryte materyg 
w paski; spodnica dość szeroką u dołu, z 
przodu tiunikowo zachodząca aa gładkie „ta- 
blier“, ma boki układane w zakładki, okrą- 
glo wycięte u dołu i podłożone kawałkami 
tafty, taśnią jedwabną wykończoną. 

We wszystkich kosiumach stanik i spo- 
dnier okazują tendencyg do utworzenia ca- 
łości, bądź przez dodanie fantazyjnie upię- 
tym szelek, bądź przez duże ranwersy, łącza- 
ce się z paskiem, bądź przez draperyę, upi- 
nang na spódnicy i biegnącą ku górze, przez 
plecy na stanik lub bluzkę. 

Płaszcze strojne wieczorowe są z mięk- 
kich jedwabi, podbite lekką „Crêpe de Chi- 
ne* w desenie lub malowanej, w japońskie 
kwiaty i bardzo często ubierane pasmami 
białych gronostaj, 

Praktyczne płaszczyki do wyjścia ran- 
nego, ua codzień, na każdą pogodę, do po- 
d.óży lnb na wieś robią się z angielskich 


stko wiruje w szalonym chaosie. Taka roz- | materyałów, najlepiej z popielatej wełny, 


maitose, taki ekklektyzın panują w dziedzi- 
nie mody, że każda kobieta z łatwością mo- 
ża sobie wybrać strój stosowny do figury. 
To samo widzimy w zakresie kapeluszy: rsa- 
ły, średni czy duży, wstążki, jedwab, pióra, 


przetykanej kolorową siatką Kołnierze są 
bardzo duże, tanwersy również, ubierane 
gładkiem suknem lub jedwabiem, zapinane 
bardzo nisko, poniżej wcięcia. Przy tych 
praktycznych codziennych okryeisch lepiej 


czy kwiaty; fason płaski, czy wysoki, jaki unikać fantazyjnych niesymetrycznych wyło- 


kto zechce! W czem komu do twarzy! Dzi- 
siejsza inoda jest łaskawą i względną krölo- 
wą, skłonną do najdalej idących ustępstw. 


| 
| 


żeń kołnierzy i ranwersów (wogóle stoso- 
wuych tylko dla młodych osób), a należy 
wybrać sobie fuson spokojny, nie rzucający 


Ale jeden stawia warunek: wymaga, aby ko- | się w oczy. 


| przybranie, zupełny brak dawnego 


na- į skórką, lecz to robić dopiero w wielki pia- 


gromadzania ozdób wstążek, klamer, kokard, | tek, bo nie marynowaue, nasolić na 3—4 
piór, rajerów, egretek, kwiatów. Naiszyko- | godzin przed pieczeniem. popieprzyć, & po- 
wniejsze kapelusze ubiersne są rajskimi pta- | tem zwinąć twardo, obwiązać mocno sznur- 


wysokości! Proste sportowe fasony są nie- 
duża i ze słomki „double face“ pleciona: np. 
spód biały a wierzch szafirowy lub czarny i 
ponsowy, zielony i biały it. d, podpięte 
małem skrzydełkiem i wstążką opasane. Do 
strojnych toalet wskrzeszono wszystkie styla, 
a więc kapelusze: „Marquis“, „Tricorne”, „Co- 
briolets Empire", duże malarskie Rembrendt 
i „Gainsborough* ze zwieszającemi się pió- 
rami pleureuse ami, wciąż jeszcze modnemi. 
Olbrzymie płaskie kapelusze głęboko nasu- 
nięte na oczy i szeroką aksamitką „brides 
Niniche“ przewiązaue, nowy, tajamviezy po- 
wab nadają każdej twarzy. 

Toaleta powinna być uzupełnioną para- 
solką i rękawiczkami. Parasolki mają laski 
jeszcze dłuższe niż w reszłym roku i sa ro- 
bione z jedwabiu w mocnych, jasnych kolo- 
rach. Rękawiczki do kostyumu angielskiego, 
powinny być zapinane na 3 guziki, do stroj- 
nego jedwabnego na sześć; modne są w od- 
cieniach kremowych i perłowych i ozdobio- 
ne czarnem jedwabnem wyszyciem. 

I tak powoli zrzuca z siebie kobieta zi- 
mowa powłokę, ręce wyzwalają się z gru- 
bych włószkowych rękawiczek, z fntrzanego 
zarękawka, szyja wyłania się z okryć i koł- 
nierzyków, cieńszy materyał lepiej uwydatnia 
kontury ciała, włosy schowane w dużym to- 
ku futrzanym nabierają uowego blasku i u- 
roku w ramach słomkowego kapelusza. I to 
jest vrzyczyną. dlaczego kobieta na wiosnę 
wyglądu młodziej niż kobieta zimą. Futro i 
aksamit — są majestatyczne, imponujące, ala 
lekka słomka, kolorowe batysty i jedwabie 
są stosowniejszą ramą dla obrazu budzącego 
się życia, a przybranie kwiatowe tax harmo- 
nizuje z tłam zakwitującej Sprzyrody w cie- 
płych, ożywczych promieniach wiosennego 
słońca. Nina. 


Poradnik 


dia oszezednej kuchni domowej. 


ra 


Niedziela: Zupa selerowa. Rozbratle 
smażone z cebulą. Kartofle przysmażane. 
Szarlotka w kruchem cieście. 

Poniedziałek: Zupa pomidorowa na ro- 
sole, bez śmietany, z ryżem, albo z grzan- 
kami z rogalków maślanych. Kura pieczona. 
Sałata jarzynowa mieszana i kompot. Krem 
bity czekoladowy z młodej kwaśnej śmietany. 

Wtorek: Zupa kminkowa. Pierogi z mię- 
sem. Legumina krakowska z kaszki. 

f Środa: Zupa z jabłek ze śmietaną. 
Łupacz smażony. Sałata z kartofli ze sle- 
dziem. Kołaczyki drożdżowe z serem. 

roda: Zupa ogórkowa ze śmietaną 
i krupkami perłowemi. Sztuka mięsa z so- 
sem grzybkowym. Kartofle całe albo wykra- 
wane, Kalafiory. 

Czwartek: Zupa jarzynowa „Maggi“ 

z ryżem. Pieczeń wołowa szpikowana słoni- 
ną. Kaonsta, Naleśaiki z marmeladą. 
f f Piątek: Zupa grzybowa z łazankami. 
Sledzie wędzone pieczone, podane na gorąco. 
Puróg z grochu. Budyń z szodonem, alho 
sokiem. 

j Sobota: Zacierki na mleku. Kablion 
gotowany, polany masłem z bułeezką i sa- 
dzonemi jajami. Krokiety z kartofli, albo za- 
miast ryby, jaja faszerowane. Ryż wypiekany 
z pomarańczami. 

Sobota: Rosół z kluseezkami francu- 
skiemi, Sztuka mięsa z sosem sardelowym 
albo chrzanowym. Kartofle. Grzanki przekła- 
dane konfiturami. 

Przepisy: 

Śledzie wędzone pieczone. Kupić śledzie 
wędzone „Tłuścioch* albo łososiowe, ułożyć 
je na brytwanie i wstawić do miernie gorą- 
cej rury na pół godziny. Gdy się upieką, 
wyjąć ostrożnie na bibułę, aby osiąkły z wła- 
snego tłuszczu. Ułożyć następnie na półmi- 
sek i oblać rumianem masłem, po bokach 
zaś ubrać zieloną pietruszką. W ten sposób 
śledzie przysposobione są znakomite. 

Wyborna kielbasa z cielęciny t kury. 
1 klg. cielęciny tłustej pokrajać w drobną 
kostkę, również i mięso obrane z kury dużej, 
albo dwu małych, dodać do tego pół klg. 
młodej słoninki pokrajanej bardzo drobno 
uożein (lecz nie siekaćj, dodać dalej pełną 
łyżkę soli, łyżeczkę równą saletry miałko 
ntłuczonej, pół ząbka czosnku, utłue 14—16 
ziarn pieprzu angielskiego (nie więcej), 10 
ziarn ziela utłnczonego i łyżkę mąki grysiko- 
wej. To wszystko wymieszać doskonaie i na- 
kładać w kiełbaśnice. Wędzić w gorącym 
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kami, ale ceny ich dochodzą do niemożliwej | kiem i upies w rurze, alba piesu służącym 


do wypiekania chleba, 
Nowina. 


Przed stu laty, 


(Wprowadzenie zupy rumfordzkiej we 
Franey)). 


Gazeta Lwowska w nr. 31 z dnia 17 
kwietnia 1812 r. zamieszeza w koresponden- 
cyi z Paryża pod dniem 27 marca następu- 
jącą między innemi wiadomość: 

„Wyrok Cesarski d. 24 b. m. wydany 
tyczó się dawania posiłków ubogim po de- 
partamentach Cesarstwa francuzkiego; istotna 
treść tego wyroku iest następująca: Od 1 
Kwietnia dol Września rozdawać się będzie 
codzieńnie i bezpłatnie 2 miliony zupy Rum- 
fordskiey. Zupa ta powinna się skłądać z ta- 
kiey ilości legumin, aby dwie poreye równały 
się naymnićy funtowi chleba. Ilość powyż- 
szych porcyi tóy zupy ma bydź rozłożona 
między departamenta, a Prefekci rozłożą ią 
między kantony swoich departamentów. Prze- 
znaczonych iest 22,500.000 franków na opę- 
dzenie wydatków w tey mierze potrzebnych, 
które Prefekci rozłożą na kantony w miarę 
ilości zupy Rumfordskićy przyznaney każde- 
mu kantonowi i oddadzą co miesią* piąta 
część pieniędzy Prezydentóm i Burmistrzóm, 
lub obranym na ten koniec wydziałóm do- 
broczynności. Fundusz na to opatrzy: 1. przez 
użycie pozostałości z budgetu gminów; 2. 
przez pożyczkę, którą gminy w kassie uma- 
rzaljącóy zuciągną; 8. przez użycie pieniędzy 
pozostaiących z Ż0tóy części dochodu gmi- 
nów, przeznaczonego na kompanie odwodowe 
etc, a nakoniec 4. przez dodatek nowych 
centym do podatku stałego“. 

* 


W dniu jutrzejszym upływa zatem sto 
lat, gdy rozporządzeniem cesarza Napoleona I. 
zaprowadzono we Franeyi rozdawnictwo zupy 
rumferdzkiej. 

Wynalazcą jej jest Benjamin Thompson 
hrabia Rumford, Anglik, fizyk i filantrop, 
urodzony w 1758 r. w Rumford, zwanym o0- 
beenie Concord, w Stanach Zjednoczonych, 
zmarły w Autenil pod Paryżem 1814 r. 

Rozdawnietwo zupy rumfordzkiej wpro- 
wadziło u siebie pierwsze miasto Monachium 
przy końcu XVIII. wieku, w którem Rumford 
w czasie od roku 1788 do 1799 był duszą 
wszystkich przedsięwzięć, mających na celu 
dobro ogólne. On to działając w Monachium, 
wpłynął na zniesienie tam żebraetwa, zało- 
żenie rękodzielni dla ubogieb, a wreszcie na. 
wprowadzenie rozdawnictwa ubogim zupy 
rumfordzkiej. 

W. 8. 


TEENS YB I EDLER SET Sn 


Głosy publiczne. 


Z polskiego Towarzystwa gimnasty- 
cznego »Sokółe w Stryjn otrzymujemy na- 
stępujace pismo : 

Stryj, 22 marca. 

Wobec korespondencyj, jakie się w osta- 
tnich czasach pojawiły w prasie polskiej, a 
przedstawiejących fakt rzekomej demoustraeyi w 
sali „Sokoła* na przedstawieniu trupy bawar- 
skiej „Tegeru-See Bauera Theater* w dniu 15 
marca 1912, w sposób uwłaczający stanowisku 
Wydziału „Sokoła*, jakie zawsze zajmował w 
sprawach narodowych, poczuwa się Wydział 
do obowiązku podać do powszechnej wiadomo- 
Sei, że w sprawie powyższej przeprowadził jak 
najściślejsze dochodzenia i że równocześnie 
zwraca się do Związku polskich Towarzyst:” 
sokolich we Lwowie z prośbą o wydanie swej 
opinii w tej sprawie. 

Na razie nabraliśmy przekonania, że rze- 
komi demonstranci działali pod wpływem spra- 
wców moralnych i niesumiennej agitacji. 

Prosimy wszystkie redakcye o przedruko- 
wanie niniejszego wyjaśnienia. 

Wydział polskiego Towarzystwa gimnastycanego 
„Sokół“ w Stryju. 
Rudolf Kurka 


sekretarz. 


Dienstl 
prezes. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Z Krakowa donoszą: W skład ko- 
misyi kanałowej wszedł jako reprezen- 
tant Wydziału kraj. radea Dworu p. Kę- 
dzior. Obecność jego w komisyi jest bar- 


| dymie tak, aby się upiekły, bo potem biorąc | dzo pożądana, gdyż jako referent tej sprawy 
Í do użycia, nie piecze się ica ani nie gotuje. iw Kole polskiem jest najlepiej poinformowa- 


ny o inteneyach Koła polskiego, oraz 0 zo- 
bowiązaniach Rządu co do przeprowadzenia 
budowy kanałów. 

Komisya uwzględniła wszystkie żądania 
m. Oświęcimia i Rady powiatowej chrzanow- 
skiej, dążące do jak największego rozwoju 
kopalnictwa górniczego w Zagłębiu chrzanow- 
skiem i utworzenia dla tego Zagłębia komu- 
nikacyi, mającej równą wartość z „kanałem.: 

Kopalnietwo węglowe gorliwych rzecz- 
ników znalazło w reprezentantach starostwa 
górniczego star. radcy Bocheńskim i star, ko- 
misarzas Czerluczakiewicza. Pomyślnie za- 
łatwiono kwestye' portu pod Oświęcimem. 
Tak więc komisyadoprowadziła do zupełne- 
go pogodzenia interesów lokalnych z intere- 
sa ul kraju. — 

P. Minister Długosz, w którego imie- 
niu przemawiał sekretarz Neuman, okazał się 
gorliwym zwolennikiem kanałów. 

W końcu wyrażono życzenie, zby ro- 
boty około budowy kanału, zostały przyspie- 
szone i na tem obrady zakończono, | 

Uznanie należy się radcy Dworu Ustya- 
nowskiemu, który z taktem i znajomością 
rzeczy kierował obradami, oraz staroście 
Stranskiemu, który przeprowadził rewizyę 
trasy, opracowaną przez kierownika ekspo- 
zytury krakowskiej st. radcę Czerwińskiego. 
Do doprowadzenia do zgody przyczynił się 
wiele radca Dworu p. Kędzior, który znając 
gruntownie całą sprawę, potrafił pogodzić in- 
teresy lokalne z krajowymi. 

= Z Wiednia donoszą: Król saski, 
odprowadzony na dworzec przez Najd. Arcyks. 
Maryę Józefę, odjechał wczoraj o godz. 9-tej 
m. 45 wieczorem z powrotem do Drezna. 

== Prezes gabinetu węgierskiego hr. 
Khuen i węgierski minister handlu dr. 
Lukacs przybyli wczoraj wieczorem o go- 
dzinie 7-mej do Wiednia. 

== Slav. Corr. donosi: Wczoraj przed 
południem odbyła się konferencya w spra- 
wie uregulowania kwestyi językowej 
u władz krajowych w Czechach. 
W obradach, które trwały do godziny 2-giej 
po południu, brali udział: P. Minister Hei- 
nold, Namiestnik ks. Thun, oraz posłowie: 
Kramarz, Kórner i Roller. 

m: Cesarz Wilhelm wczoraj przed 
południem złożył dłuższą wizytę w ambasa- 
dzie włoskiej w Berlinie. O godz. 7 wieczo- 
rem cesarz Wilhelm z synem, ks. Augustem 
Wilheimem i jego żoną, oraz z córką, księ- 
żniczką Wiktoryą Ludwiką, wyjechał wczoraj 
pociągiem dworskim do Wiednia. 

— W sejmie pruskim w dalszym 
ciągu obrad nad etatem ministerstwa oświa- 
ty przy rozdziale „nauka elementarna" zabrał 
głos p. Kurzawski i podniósł, iż zupełne usu- 
nięcie języka polskiego jako przedmiotu nau- 
ki i zaprowadzenie nauki w języku niemiec- 
kim jest majboleśniejszą raną, jaką zadano 
ludności polskiej. Rana ta ciągle na nowo 
się jątrzy i nigdy się nie zabliźni. Gdyby rząd 
pruski był rozpisał konkurs na to, jakich 
środków użyć należy, aby spokojną ludnością 
polską wstrząsnąć aż do wnętrza, to nawet 
najgenialniejszy| mąż stanu byłby nie ta- 
kiego nie wymyślił, jak istniejący dziś system 
szkolny, który ludność polska uważa za po- 
gwałcenie naturalnych praw rodziców, za 
zamach na wolne wykonywanie religii. Sy- 
stem dzisiejszy stoi w zupełnej sprzeczności 
z rozporządzeniem ministeryalnem z r. 1873, 
według którego nauka religii w języku nie- 
mieckim powinna odbywać się tylko na naj- 
wyższym stopniu. Jeżeli jednak dziś nau.zy- 
ciel przy nauce religii, aby dzieci dokładniej 
mogły go zrozumieć, użyje języka polskiego, 
to za to spotka go kara. Z powodu ustawiez- 
nego braku nauczycieli u nas każdy nauczy- 
ciet musi udzielać nauki religii. I tak udzie- 
lał tej nauki także nauczyciel, który zmuszał 
dzieci do jedzenia mięsa w piatek. Nie też 
dziwnego, że zdziczenie wśród dzieci wzrasta, 
że młodzież nie uczęszcza na nabożeństwa, nie 
troszczy się o kościół, że wzmagają się zbro- 
dnie przeciw naturze. Polkę, która chcąc ura- 
tować dzieci od niebezpieczeństw ulicy, dała 
im schronienie u siebie, policya włóczyła 
jak zbrodniarkę, trzymała ją przez trzy dni 
i trzy noce bez przesłuchania sędziego sled- 
czego (Słuchajcie! słuchajcie! na ławach pol- 
skich). Ewangelicki inspektor okręgowy prze- 
parł to, że nauczycielom katolikom odebrano 
dodatek kresowy. Jak można nauczycieli ka- 
tolików w taki sposób tyranizować. (Oklaski 
u Polaków.) 

== francuska Izbą deputowa- 
nych obradowała wczoraj w dalszym ciągu 
nad interpelacyami w sprawie polityki za- 
granicznej. 

Prezydent gabinetu Poincaré wskazał 
na to, że traktat z 14. listopada 1911 r. jest 
wielkiem dziełem, które przyniesie tylko ko- 
rzyść Francyi. Trudności, które przedtem 
istniały, nie wywarły żadnego wpływu na 
stosunek Francyi do innych mocarstw. 

Izba przyjęła 418 głosami przeciw 81 
porządek dzienny, wyrażający rządowi za- 
ufanie. 

= Angielska Izba gmin przyjęła bil 
w sprawie płacy minimalnej 348 
głesami przeciw 225. Nacyonaliści irlandzey 
iczłonkowie partyi pracy głosowali za bilem. 

= Prezes gabinetu Asquith zawiado- 


mił wczoraj lzbę, że w poniedziałek rozpo- 
czną się nowe rokowania między górnikami, 
a właścicielami kopalń. Wskutek tego dals 
ze obrady odroczono. 


TELBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Najd. Arcyksiąże Karol Franciszek Józef 
i Najd. Arcyksiężna Zyta w Galieyi. 

Gdów, 23 marca. (Tel. własny). Na 
cześć Najd. Arcyksięcia Karola Franciszka 
Józefa było wczoraj wieczorem całe miaste- 
czko wspaniale iluminowane. 

Gdów, 23 marca. (Tel. własny). Dziś 
o godzinie 780 rano ruszył ztąd Najd. Ar- 
cyksiążę Karol Franciszek Józef na czele 
szwadronu w dalszą drogę do Lipnicy ınu- 
rowanej, powiatu bocheńskiego, żegnany przez 
kierownika starostwa wielickiego, radcę Na- 
miestnictwa Bolesława Szezerbinskiego i 
miejscowego proboszcza, ks. kanonika Jana 
Smółkę. 

Przed odjazdem, na prośbę ks. Smółki, 
wpisał Najd. Areyksigze Swe Imię w księgę 
pamiątkową, podpisując się po połsku: „Ar- 
cyksiążę Karol*. 

Lipnica murowana, 23 marca. (Tel. 
własny). Miasteczko nasze przybrało w dniu 
dzisiejszym z okazyi zapowiedzianego przy- 
jazdu Najd. Arcyksięcia Karola Franciszka 
Józefa odświętny wygląd. Domy udekorowa- 
uo chorągwiami i zielenią. Na drodze pro- 
wadzącej do dworu hr. Ledóchowskich usta- 
wiono trzy bramy tryumfalne. 

Przy wjeździe Najd. Arcyksięcia do mia- 
steczka odezwaly się saiwy z możdzierzy, a 
publiczność licznie zgromadzona na drodze, 
którą Najd. Arcyksiążę przejeżdżał, witała Go 
owacyjnymi, długo niemilknącymi okrzykami 
„Niech żyje!*, 

Przy jednej z bram tryumfalnych mło 
dzież szkolna w chwili, gdy przejeżdżał tam- 
tędy Najd. Arcyksiążę, śpiewała Hymn lu- 
dowy. 

Gdy Najd. Arcyksiążę przybył przed 
dwór hrabstwa Ledóchowskich, orkiestra 
miejscowa odegrała Hymn ludowy, a gospo- 
darz domu pułkownik Ledóchowski wprowa- 
dził Najd. Arcyksięcia do pałacu. 

Przed westybulem;pałacu powitał Najd. 
Arcyksięcia starosta bocheński Zygmunt Żele- 
ski, który przedstawił następnie Najd. Arey- 
księciu zgromadzonych przed westybulem mar- 
szałka powiatowego Antoniego Hanusza, miej- 
scowego proboszcza ks. Gajewskiego i bur- 
mistrza Lipnicy, dr. Adama Schmidta. 

Córeczka burmistrza dr. Schmidta wrę- 
czyła Najd. Arcyksięciu wspaniały bukiet. 

Najd. Arcyksiążę przez dłuższy czas 
rozmawiał łaskawie z przedstawionemi Mu 
osobarri, dziękując za zgotowane Mu przy- 
jęcie. 

; Najd. Arcyksiążę po przenocowaniu tu- 
taj, udaje się jutro rano po wysłuchaniu 
Mszy św. w dalszą drogą. 

Dziś wieczorem na cześć Najd. Arcy- 

księcia odbędzie się iluminacya miasteczka. 


Cesarz niemiecki Wilhelm II. 
w Wiedniu. 


Wiedeń, 23 marca. (Tel, własny). Ce- 
sarz niemiecki Wilhelm II. udaje się na 
krótki wypoczynek na Korfu. 

Wezoruj wieczorem opuścił cesarz Wil- 
helm Berlin w towarzystwie syna ks. Augu- 
sta Wilhelma, jego małżonki księżnej Ale- 
ksandry Wiktoryi i swej eórki księżniczki 
Wiktoryi Ludwiki i przybył do Wiednia, aby 
stwierdzić serdeczne węzły, łączące oba za- 
przyjaźnione Mocarstwa, odwiedzinami Najj. 
Pana w Schoenbrunnie. 

Krótki pobyt cesarza Wilhelma w Wie- 
dniu nie dał stolicy Państwa sposobności do 
uroczystego powitania niemieckiego monar- 
chy; wizyta ta ma zresztą ściśie prywatny 
charakter. Mimo to cała prasa tutejsza po- 
święca jej wstępne artykuły, podkreślając 
doniosłe znaczenie tego nowege dowodu trwa- 
łości i siły trójprzymierza, 

Między Dworem berlińskim a Następcą 
Tronu Monarchii austro - węgierskiej panują 
niemniej serdeczne stosunki. 

Cesarz Wilhelm odwiedzi bowiem także 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
i Jego Małżonkę, Księżne Hohenberg, na 
wyspie Brioni, zkąd uda się następnie do 
Wenecyi, gdzie odbędzie się spotkanie cesa- 
rza Wilhelma z królem włoskim Wiktorem 
Emanuelem. 

Berliński pociąg dworski przybył we- 
dług programu punktualnie o godzinie 11-tej 
przed południem na dworzec kolejowy Pen- 
zing. Dworzec kolejowy, który witał już tyle 
osobistości ukoronowanych, przystroił się 
w szaty świąteczne. Wejście i fronton dworca 
kolejowego ozdobiono flagami, kwiatami i zie- 
lenią, obok dworca zaś ustawiono namiot 
dla Członków Najw. Domu Cesarskiego. 
Pułk piechoty nr. 82 w paradzie pełnił straż 
honorową. 

O godzinie 10:30 przed południem po- 
ezęli zjeżdżać się Dwór i dygnitarze Dworscy 

Na usilne prośby cesarza Wilhelma, 
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wyrażone za pośrednictwem aimbasady nie- 
mieckiej przy Dworze wiedeńskim i ze wzglodu 
na ulewny deszcz, padający od rana, zastą- 
pił Najj. Pana w powitaniu cesarza Wil- 
helma Najd. Areyksiążę Leopold Salvator. 

O godzinie 11-tej orkiestra wojskowa 
zaintonowala hymn niemiecki, równocześnie 
zaś wjechał na dworzec kolejowy pociąg 
Dworski. 

Najd. Arcyksiążę Leopold Salvator po- 
spieszył do wysiadającego z wagonu cesarza 
Wilhelma i powitał go serdecznie. Cesarz 
Wilhelm miał na sobie mundur marszałka 
polnego armii austryacko-wegierskiej i wiel- 
ką wstęgę orderu św. Szczepana. 

Ci z Najd. Areyksiążąt. którzy są wła- 
ścicielami pułków niemieckich, mieli na so- 
bie mundury Swych pułków. 

Z wrodzoną uprzejmością powitał cesarz 
Wilhelm wszystkich Członków Domu panu- 
jącego, poczem przyjał od małżonki amba- 
sadora niemieckiego wspaniały bukiet i odbył 
przegląd kompanii honorowej. 

Następnie udał się cesarz Wilhelm do 
namiotu, przyczem Najd. Arcyksiążę Leopold 
Salvator podał księżnej Aleksandrze Wikto- 
ryi ramię. 

Wśród radosnych okrzyków lieznie zgro- 
madzonej przed dworcem kolejowym publi- 
czności wsiadło Dostojne towarzystwo do po- 
wozów dworskich i udało się do obok poło- 
żonego Schönbrunnu. 

Tu oczekiwał Swych Gości na platfor- 
mie t. zw. „Niebieskich Schodöw“ Najj. Pan. 
U boku Monarchy stali: Najd. Areyks. Rai- 
ner, oraz Najd. Arcyksiężne Marya Krystyna, 
Blanka i Marya Walerya. 

Najj. Pan ubrany był w mundur nie- 
mieckiego marszałka polnego ze wstęgą Üzar- 
nego Orła. 

Monarchowie objęli się kilkakrotnie i 
ucałowali, poczem Najj. Pan odprowadził ce- 
sarza Wilhelma przez wielką galeryę do apar- 
tamentów gościnnych, gdzie obaj Monar- 
chowie spędzili krótką chwilę na poufnej 
rozmowie. Wkıötee potem cesarz Wilhelm 
powrócił do salonów recepcyjnych, przywitał 
najserdeczniej wszystkich tam obecnych, po- 
czem złożył wizytę Najj. Panu w prywatnych 
Jego apartamentach. 

O godzinie 12 w południe przyjął ce- 
sarz Wilhelm w t. zw. sali Maryi Teresy do- 
stojników Dworskich : P. Ministra spraw za- 
granicznych hr. Berchtolda, obu PP. Prezy- 
dentów Ministrów hr. Stitrgkha i hr. Khuen- 
Hedervarego, Wspólnych PP. Ministrów ge- 
nerała piechoty Auffenberga i dr. Leona 
Bilińskiego, generalnego adjutanta bar. Bol- 
frasa, dyrektora kancelaryi gabinetowej dr. 
bar. Schiessla i damę Dweru ksiezne Trautt- 
mansdorff. 

O godzinie 12:30 w południe odbyło 
się śniadanie Familijne. 

Po śniadaniu zamierza cesarz Wilhelm 
złożyć wizytę bawiącym w Wiedniu Członkom 
Najw. Domu. 

O godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
w wielkiej Galeryi Zamku Schónbruńskiego 
obiad Dworski. Po obiedzie nastąpi cerele 
w sali lustrzanej i wielkiej sali różanej. 

Na godzinę 9 wieczorem naznaczony 
jest odjazd cesarza Wilhelma, jego syna, sy- 
nowej i córki w dalszą podróż, 

Park Schónbruński był dziś dla publi- 
czności zamknięty. 


Kraków, 23 marca. Dziś w parku Jor- 
dana strzelił sobie z rewolweru w prawą 
skroń górnik Piotr Łydka z Dąbrowy górni- 
czej. Jest nadzieja uratowania go. 


Ankieta emigracyjna. 


Wieden, 23 marca. Wczoraj ankieta 
emigracyjna obradowała w dalszym ciągu 
nad pytaniem, czy ustawa emigracyjna ma 
objąć tylko emigracyę zamorska, czy też ró- 
wnież i sezonową kontynentalną. Posłowie 
L. Cegielski i Trylowski, ks. Tytus Wojna- 
rowski, dr. Fr. Landan i ks. dziekan Jan 
Wolański przemawisli za rozdziałem obu tych 
emigracyj przez ustawodawstwo, bo obie wy- 
kazują wiekie różnice i rozdzielenie ich uła- 
twi wykonywanie przepisów ustawowych. 

Pp. Straucher i Wityk, oraz znawca 
włościanin Klindera przemawiali za ustawo- 
wem uregulowaniem tak emigracyi zamor- 


skiej, jak i sezonowej przez jedną ustawę, | 


która może się składać z dwu części. Dalej 
omawiali sprawę zaprowadzenia obowiązko- 
wych lub fakultatywnych kart legitymacyj- 
nych dla emigrantów sezonowych. 

Dr. Landau omawiał stosunki i orga- 
nizacyę emigracyi żydowskiej w Austryi i 
krajach sąsiednich. Wyraził też życzenie, aby 
rozdzielono kwestyę udzielania informacyj i 
aby informacyj w sprawie emigracyi zamor- 
skiej udzielał centralny urząd emigracyjny, 
w sprawie zaś emigracyi sezonowej ciała 
autonomiczne. 

P. Cegielski podzielał to zdanie, a nadto 
domagał się utworzenia inspektorów emigra- 
cyjnych, oraz wysyłania zaufanych ludzi, 
którzyby konwojowali emigrantów i otaczali 
ich podczas transportu swą opieką. 


| Wiedeń, 23 marca, P. Minister oświaty 
| Hussarek posunął do VII. klasy rangi pro- 
fesora seminaryum żeńskiego we Lwowie, 
obecnie kierownika seminaryum w Stanisła- 
wowie, Jana Karola Nittmanna, 

Wiedeń, 25 marca. Na wezorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej podczas obrad 
nad wnioskiem o budowę domów mieszkal- 
nych dla służby tramwayowej, socyaliści gwat- 
townie zaatakowali burmistrza Neumayera. 
Gdy odebrano głos radnemu Winarskiemu, 
wywiązały się sceny tak burzliwe, że bur- 
mistrz wykluczył z posiedzenia pięciu ra- 
dnych z opozyeyi. 

Praga, 28 marca. Wskutek ustępstw 
właścicieli kopali, strejk się zmniejsza. W re- 
wirze eieplickim strajk należy uważać ga 
ukończony. 


Sprawa Bogdana ar. Ronikiera. 


Warszawa, 23 marca, (Zel, pr.) W spra- 
wie Bogdana Ronikiera Izba sądowa po wie- 
lodniowych rozprawach uznała śledztwo za 
niewystarczające i postanowiła raz jeszcze 
zbadać najważniejszych świadków. Zażądano 
nadesłania książki handlowej jednego z kup- 
ców lubelskich, w której według słów oskar- 
żonego jest pod datą dnia morderstwa zapi- 
sane nabycie przez hr. Ronikiera w Lublinie 
osobiście kilku łokci ceraty. Opinia znawców 
petersburskich, którym polecono zbadanie 
przedśmiertnego listu Stanisława Chrzanow- 
skiego i przekazu pieniężnego na 75 rubli 
w zestawieniu z charakterem pisma Chrza- 
nowskiego i Ronikiera, ma nadejść w tych 
dniach. Ostatnia rozprawa potrwa prawdopo- 
dobnie tydzień. 


Warszawa, 23 marca, (Tel. pr.) Spra- 
wę Wiktora Gomulickiego, oskarżonego o 
wydanie utworu, podburzającego do buntu 
lub zdrrdy, (kara gzagrożona: zesłanie na osie- 
dlenie), rozpoznawać będzie warszawska Izba 
sądowa d. 8 kwietnia. Bronić będzie adwokat 
Papieski. 

Warszawa, 23 marca. (Tel, pr.) Do 
właściciela majątku Bychawy w pow. lubel- 
skim p. Antoniego Budnego zgłosili się for- 
nale, prosząc o podwyższenie płacy i ordy- 
nacyi. P. Budny nie zgodził się i zażądał 
zwrotu ordynaryi. Kiedy fornale odmówili, 
p. Budny podał ich do sądu i uzyskał wyrok. 
Otóż, gdy wójt przyjechał z polieyg w celu 
wykonania wyroku, wystąpiły żony i dzieci 
fornali z kijami, grabiami, toporami i natar- 
ły na polieye, wójta i pisarza. Liczba napa- 
stników, do których przyłączyły się inne 
osoby, wynosiła około 200. Straż kilku are- 
sztowała. 

Kijów, 23 marca. (Tel. pryw.). Kijow- 
skaja Myśl porusza sprawę przywrócenia 
praw ks. biskupowi wileńskiemu Roppowi. 

Petersburg, 23 marca. (Tel, pryw.). 
Rada ministrów postanowiła przedłożyć Du- 
mie projekt zastosowania do Królestwa Pol- 
skiego prawa o parcelacyi dóbr ziemskich. 

Moskwa, 23 marca, (Tel. pryw.). Zgro- 
madzenie ziemskie uchwaliło popierać stara- 
nia o budowę kolei Moskwa-Wilno. 


Berlin, 23 marca. (B. Wolffa). Z Kon- 
stantynopola donoszą, że Tow. „Hamburg- 
Amerika Line* poleciło kapitanowi okrętu 
„Cineinati“, aby zawrócił z drogi do Darda- 
neli, by nie narażać podróżnych na niebez- 
pieezenstwo, 

Londyn, 23 marca. Posiedzenie i obra- 
dy nad billem o płacy minimalnej trwały 
przeszło 13 godzin, poczem ogroczono posie- 
dzenie do przyszłego tygodnia. 

Konstantynepol, 23 marca. Dotych- 
czas położono w Dardanelach dwa szeregi po 
40 min, z których jak słychać, 4 eksplodo- 
wały. 

Konstantynopol, 23 marca. Z Ben- 
ghasi donoszą do ministerstwa wojny, że 
dnia 12 bm. 2000 Turków i Arabów zaata- 
kowało fort Fojat. Włosi musieli cofnąć się 
i zostawili 6 armat, których jednak Turcy i 
Arabowie nie mogli zabrać z sobą. Straty 
Włochów były znaczne. Dnia 13 bm. Turcy 
i Arabowie wykonali nowy atak i zabrali ró- 
zne materyały wojenne. Dnia 19 bm. oddział 
turecki zajął pozycyę włoską, oddaloną 700 
metrów od portu. 


Wiedeń, 28 marca 1911, Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
20, Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 650'25, Akcye wępierskiego Zakładu 
kredytowego 85725, Akeye Anglobanku 
336 15, Akcye Inionbanku 62275, Akcye 
Landerbanku 58875, Akcye Bankvereinu 
58975, Akcye Bodencredit 1270 —, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 698:—, 


Odpowiedzialny redaktor : 


Telegrafowany kurs wiedeński, 
Adam Krechowiecki. 


J AAR pia 3 M śś 
w 


Z początkiem stycznia 1312 


została otwaria 


F UKI 


DEE 


do wagouów sy- 


BILETY pialnych w kraju 
ve Zagranieą 
„e Biuro miastowe 


e k. kolei państwowych ws Lwowie 


St. Sokotowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


mn WC CS CZE EVER CAC EEES 


7 Re E; A 5 
E E E AE BEREITET N 


Galic. Biuro Koncertowe 
M. TÜRKA. 

W poniedziałek dnia 25 marca 1912 r. 
KONCERT KOMPOZYTORSKI 
Karola Szymanowskiego 
Bilety do nabycia w składzie nut 
W. ZADUROWICZ Akademicka 8. 


ord. w chorobach dróg moczowych od 3—5 po poł. 
ul. Fredry 7, I. p. Tel. 978. 
; x RISE" 
Dr. K. Podlewski 
specyalista chorób skórnych ! wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczęzn od 
11—12 i od 3-5 
ul. Zimorowieza 5 (naprzeciw „Sokola“). 
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Świeżo opnścił prasę: 


„Rok Słowackiego" 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 


wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-v0 — 8. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 


może piękną pamigtke wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Iustytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 
Cena 4 korony. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 
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] i i Mek Ch i w 36 obra- 
yGI I MEKE UNTJSIUSĄ zsch arty- 
stycznie kolórowanych, przedstawia 
HELIOS w tym tygodniu w Filharmonii 
codziennie od godz. 5 po południu. Są to 
zdjęcia z natury słynnych widowisk pasyj- 
nych w Oberammergau, wz:udzających zu- 
pełnie uzasadnione zainteresowanie całego 
świata. Przedstawienia te są tak odrębne od 
zwykłych widowisk kinemstograficznych, że 
zasługują na powszechne poparcie, tembar- 
dziej, że Helios dla udostępnienia ich dla 
wszystkich naznaczył wyjątkowo tanie ceny, 
bo od 20 groszy. Te obrazy będą następnie 
srzedstawiane w Kołomyi 25 i w Tarnowie 
26—31 marca. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 28 marca 1912. 

HOTEL GEORGEA. Pp.: A. hr. Męciński z 
Dukli, K. Bromirski z Trościańca, J. Turnau z Mi- 
kuliniee, K. Marmoros z Karowa, A. Hulimka z My- 
GOWA. 


HOTEL IMPERIAL. Pp.: M. hr. Rey z Wię- 
ckowie, A. Jordan z Więckowie, W. Zeleński z Kra- 


kowa. 
HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: W. Ciepielowski 
z Zagwoździa. 
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L. ez. E. 845/11 (3534 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy kredytowej w Glinia- 
nach, zastzpionej przez adwokata dr. Korki- 
Ba, odbędzie się dnia 16 kwietnia 19120 go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 lieytacya 
1/2 realności cbj. Inh. 711 ks. gr. gm. Mi- 
latyn wraz z przynależnościami, składają”e- 
mi się z piwnicy. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye, jest oeenioną na 3090 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 5 kor. 

Nainiższa cena wynosi 2068 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godziu urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 28 lutego 1912. 


„Unzeta Lwowska“ Nr. 69 z dnia 
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Koronowa waluta. płacą żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 7350 "9:50 
Faliyga0 mn ka AR. —— —— 
Uzsrw. krzyża zuatr. tow. 10 zł. 60:— 66— 
SĘ y "eg. tow. 5 zł. . . 3950 43:50 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 sł. 79  85b'— 
Balma 49 zł. m. k. . . . . . . 30  —— 
Pożrcuka miasta Salzburga 30 zł. . —— —— 

d. Akeyo banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Auetr. 240 kor. . 33650 337°50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3870:— 3980— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 65125 652:25 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . 86625 85725 
Dolno austr. tow. esk. 460 kor. . 760— 164 — 
Gal. banku hip. 200 mł. . . . . 698— 700— 
z „ dla han. i przem. 200 zł. 439 — 44l'— 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 542— His 
„  Austro-węg. 1400 kor . . 1968— 1978'— 

» Związku (Unionbank) 200 zł. 625°50 626'50 


Czesziego banku związkowego 100zł. 27625 27725 
dawmotteńska banka 100 zh . . 285'25 286'25 


E. Akoze przedsiębiorktw trameportowych. 


Bax. kol. lok. skc. pierw. 200 zł. . 457— 460° 
» »  „ akoye zakład. 200 zł. 420— 430'— 
Kolei półn. ces. Ford. 1000 z2. mk. 5020'— 5060'— 
Kol. Lwów-Bełzec (ako. pierw.) 300x}. 400— 403'— 
„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 544— Bad 
rn Lwów-Kioparów=Jeworów lokal, 
AOD Kür - een. 810— 320— 
Asaśr. Tow. diguna Deuas 500 uk. mk, 1158-— 1166— 


L.e Akoye przeäsiebioretw przemyzłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. "180— "90— 
Galic. karpackie naft. tew. 500 kor. 718'— 722:10 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 93990 94090 
Prag. tow. żelazn. przom. 200 sł. . 2805'— 2815— 


Sehodniey 500 kor. . . . . . . AŻ8— 43%'— 
Tor. zarz. tytoniow. 500 franków 329-— 330— 
Śrifzit tow. kop. węglu 70 sł. . 249— 2E3— 
M Wekıle 
Bariin za 100 marek 6 pr. . . —— — - 
Lomdym za 10 funt. szt. A pr . 241'381/, 24157, 
Paryż ża 100 frasków. . . . 95:65 9547, 
Patersburg za 100 mu) A n pr. 25425 255— 
Niemiackią banki + « «+ . 18021, 11822 
Włosyla Yamkl 94*70 94-85 
Araucaskia keski —— —— 
"ęwrejakrnkiw bucht . 9547,  95'481/, 
R Walań Ja 
Dekat csmarski, . . . . . . 11837 1140 
Anzirmeg. gold. złota moneta —— —"— 
$0-fraukówkm . SE 19:15 19:17 
30-markówka . SA: 28'57 23:61 
Rosyjski półimperyał . . . —— —'— 
Niem. banknoty za 100 marek. 115— 118:20 


94:80 


Włoskie banknoty za 100 lir 
ER 254 


Ruble. e . a.e 


E. VIH. 2595/11 (7) 
Kdykt lieytacyjny. 
W sprawie egzekuczjaej p. Władysła- 
wa Bozuńskiego, rewidenta e. k, kolei pań- 
stwowych, zastąpienego przez adwokata dr. 
Laufpauma w Krakowie przeciw p. Stanisła- 
wowi Boguński:mu w Pieezönogach zastg- 
piosemu przez kuratora p. adw. dr. B. Til- 
lesa w Krakowie i p. Anieli Żelechowskiej 
we Lwowie zastąpionej przez p. adw. dr. 
Tillesa w Krakowie o zniesienie wspóźwła- 
sności realności odbędzie się duia 2 kwie- 
tnia 1912 o godzinie 10 przed południem w 
sali 45 c. k. sądu powiatowego cywilnego 
przy ul. św. Jana w Krakowie przymusowa 
licytacya realności położonej w Krakowie 
Dz. IV. pod lk. 114 objętej wykazem hipo- 
tecznym l. 770 ks. gr. gm. kat. Kraków, 
stazomiącej wspólną własność Stanisława 
Boguńskiego, Anieli z Boguńskich Z>lechow- 
skiej i Władysława Raguńskiego po 1/8 «ze 
ści. składającej się z ogrodu £ placu budo- 
wianego z domem bez przyneleżności. 
Wartość szamınkowa tej realno cii cena 
wywołania wynosi 150 000 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


(3586 2—3) 


potecznie zabezpieczone będą w swej mocy 
utrzymane bez względu na wysokość uzyskać 
się mającej ceny kupna, 

Cena kupna ma być złożoną do depo- 
zytu sądowego. 

Warunki lieytacyjna i odnoszący się 
do sprzedać się mającej realności wyciąx 
hipeteczny można przejrzeć w godzinach u- 
rzędowych w tym sądzie w biurze Nr. 44. 
Ü. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz. VII, 

Kraków, dnia 26 lutego 1912. 


L. cz. E. VIII. 8699/11 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Berla Sussmana w Mrażni- 
cy, odbędzie się dnia 10 kwietnia 1912 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 79 licytacya 
pola naftowego „Stare Karpaty“ obl. lw. 852 
ks naftowej wraz z kopalnią oleju skalnego 
pod firmą „Stare Karpaty* dr. Szujski i Ula- 
nowski w Borysławiu (obszar 6454 m.* sta- 
cja kolei Borysław-Tustanowice) tudzież wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 0- 
tworu świdrowego Nr. 48 o głębokości 909 


(8546 3—3) 


Prawa wierzycieli na tej realności hi- | m. zarurowanego 6 cal. i starego zagwożdzo- 


24 marca 1912. 


Æ HF; EB GB WW W. 


nego otworu świdrowego Nr. 12 o głęboko- 
ści 710 m. zarurowanego do 868 m., tudzież 
potrzebnych budynków, maszyn, kotłów, 
zbiorników, urządzeń i narzędzi kopalnia- 
nych. z 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 74.000 kor., przynale- 
żności zaś na 15.200 kor. 

Najniższa cena wynosi 29.733 koron 
84 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
aiżej wymienionym, w biurze Nr. 83. 

Takie prawa, wobec których mniej- 
swa Heylacya bylahy piedopuszezalntą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej Toszeze- 
ata togo rodzaju co do samej nieruchomości 
wio mogłyby być jut ze skutkiem podno- 
SEA, 

Te osoby, dla których jakie prowa lub 
jgłary na powyższej mieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


8 


wania licytscyjnegc powstaną, zawiadamiane | obszarze ad a) 4729, ad b) 210°, ad c) 2929, į 


komych Sarama w 3/23 częściach, Józefa 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 


ayım terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- i 
Smolenia w 3/23 czesciach i Honoraty z Bli- 


nia tego rodzaju nie mogłyby być już ga | 


powania jedynie przez przybieie na tablie: 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądr 
niżej wymienionego i nic wskażą tenti są 
dowi pełnomocnika ie doręczeń w niadnibi» 
sądu zamieszkałegu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 13 lutego 1912, 


L. VIII. b. 3978/41 (11) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamie- 
nia łamanego do budowli na rzece Dniestrze 
pod Lataczem-Uścieczkiem w km. od 136.147 
do 122.886 wykonać się mających w latach 
1912—1916 odbędzie się dnia 11 kwietnia 
1912 o godz. 12tej w południe (czas kole- 
jowy) rozprawa ofertowa w e. k. Kierowni- 
ctwie regulacyi Dniestru w Stanisławowie. 

Ilość co roku dostawiać się mającego 
kamienia łamanego wynosi około 20.000 m?. 

Powyż podana ilość kamienia ma być 

dostarczoną do budowy częściowo i w ter- 
minach oznaczanych przez Ekspozyturę e. K. 
Kierownietwa regulacyi Dniestru w Zale- 
szezykacb i może być w razie zwiększenia, 
lub zmniejszenia zapotrzebowania o 20 pre. 
zwiększona, lub zmniejszona, przedsiebior- 
stwo nie może jednak w razie zwiększenia 
dostawy nie może żądać wyższej ceny za ma- 
teryały w większej ilości dostarczone, ani 
też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do 
Skarbu państwa w razie zmniejszenia do 
stawy. 
s Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Kierownictwie, gdzie także do godz. 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści- 
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor. i w wa 
dyum w kwocie 6000 kor. w gotówee lub 
pupilaraych papierach wartościowych, odpo- 
wiadających co do jakości rozporządzeniu ca- 
łego Ministerstwa z 80. grudnia 1909, Dz. 
u. p. Nr. 2 z roku 1910. ; 

W ofercie sporządzonej według niżej 
podanego wzoru, ma być cena za jeden m? 
kamienia łamanego cyframi i słowami, a 
nadto ma być z ofertą przedłożona próbka 
oferowanego kamienia. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
ezonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone w sposók przepisany, 
lub zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzgle- 
dnione. 


(3563 3—3) 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 16 marca 1912. 
Za e, k. Namiestnika 
Ustyanowski w. r. 


PRE. (Wzór oferty). 


korona Ofert a. 


Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach 1912—1916 
dostarczyć w terminach przez Ekspozyture 
e. k. Kierownictwa regulseyi Dniestru w 
Zaleszezyksch wyznaczonych, kamień łamany 
do budowli regulacyjnych na Dniestrze pod 
Letaczem- Uścieczkiem w km. od 136.147 do 
122.866 w ilości i pod warunkami, poda- 
nymi w obwieszczeniu i żądam 

a) za 1 m? kamienia miejscoweg:, do- 
starczonego na place składne Ło . K 
o . h słownie 
w km. 


. h. słownie 


Warunki licytacyjne znane mi (naw) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrezenia. 

Jako wadyum składam (my) 


dnia . . 1912. 


Wąs o = 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 31/11 (7) (3591 2—2) 

Zobowigzana Julia Czarna, gospodyni 
w Łukawicy. 

Edykt lieytaeyiny. 

Na żądanie Beili Steinberg, kupcowej 
w Ohlewiskach, odhedzie się dnia 29 marca 
1912 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wym.enicnym, w biurze Nr. 11 
licytacya 1/8 części realności lwh. 345 ks. 
gr. gm. Chlewiska składającej się z p. gr. 225. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye 
jest oceniona na 1075 kor. l 

Najniższa cena wynosi 716 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej niera- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły oeenienia i t. d.). 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


skutkiem podnoszone. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
tiężary na powyższej nieruchowości bądź 
otecunie jaż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iicytacyjnego powstaną, zuwisdsmiane 
będą o dalszych wydarzenisch tego posie- 
powania jadynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadi 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż sg 
dowi pełnomcenike do doręczeń w siedzibia 
sądu zamiezykałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 23 lutego 1912. 


(3477 3—-3) 
Sądowa bala aukeyjna we Lwowie, 
ui. Podlewekiego l. 8. 

Gedziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

ad 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

pe południa, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
Licytaeye: 

Wtorek 26 marca 1912 od 10 do 12 goàz. 
przed południem: sukna, kamgarny, mą- 
terye, towary blaszane i żelazne, owo, 
carnia, konfekcya męska, suknie, wina, 
delikatesy, towary korzenne, chustki 
zimowe, kołdry, płótno białe, dywany, 
meble. 

Czwartek 28 marca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do szycia, 
obrazy, lustra, lampa, samowar, kasa 
ogulotrwała, kanapa pluszowa, oraz ró- 
ine meble domowe. 

Piątek 29 marca 1912 ca 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do pisania 
„Oliwier“, portyery, dywany, kandela- 
bry elektryczne, żarówki, lampy ga- 
zowe, fortepian, gramofon, oraz figurki 
gipsowe. 

Sobota 30 marca 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: maszyna do szycia, gramo- 
fon, materace, firanki, kuferek, lodo- 
wnia, waga, kloe, 2 bale mąki, oraz 
różne tanie mebla i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 

iicytacyą w godzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 18 marca 1612. 


L. cz. E. VII, 2813/11 (7) (3668) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 9 lieytacya: 

a) całej realności lwh. 555 gm. Krasna 


n ” n n n 


e n » n 865 n n 
wraz z p.zynależnościami. 

Nieruchomości te są ocenione: 

ad a) na 3769 kor., 

ad b) na 355 kor., 

ad e) na 1440 kor., przynależności zaś 
ad a) 280 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 2699 kor. 52 bal., 

ad b) 236 kor. 65 hal,, 

ad e) 969 kor. 

Warunki lieytaeyine i dokumenta w 
biurze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 2 marea 1912. 


L. cz. E. 3813/11 (9) 
Haykt licytecyjny. 

Na żądanie Antoriego i Justyny małż. 
Strajn:a ów zastąpionych przez adw. dr 
S:hecka w Chrzanowie, odbędzie się dnia 18 
kwietnia 1912 o godz. 9 przed pośudniem w 
sądzie niżej wymienionym w domu Oczko- 
«skiego przy nowej szkole miejskiej, leyta- 
ess realności lwh. 253 gm. Chrzanów celem 
zniesienia współwłasności. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 11.165 kor. 

Najniższa cena wynosi 8500 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Ciażące na sprzedać się mającej real- 
ności prawa i ciężary w szczególności prawa 
zastawu wierzycieli hiputecznych pozostają 
bez względu na uzyskać się mającą cenę ku- 
pna nienaruszone. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 8 marca 1912. 


(3666) 


L. cz. Æ. 3159,11 (9) (3660) 
Edykt lieytaeyjny. : 

Na żądanie niel. Stefana i Teodozyi 
Kazmir zastąpionych przez matkę Maryę Ka- 
zmir zam. Podlisną w Snowiczu, odbędzie się 
dnia 16 kwietnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 11 dom Wertera, licytacya: 

a) realności Iwh. 10 ks gr. gm. Luka, 


b) n n 1 33 n n n n 
e) n n l 34 n n m ŁU 
d) ŁU BJ 177 n n n 


stanowiących posiadłości miejskie ad a) b) 
e) z chatami, ad a) b) z chlewami, a b) z 
piwnieą, ad e) z stodołą, ad d) ogród o 


IL. cz. E. 1547/11 (5) 


ad d) 58°. 

Nieruchomości wystawione na lieytacye 
sa oceniona: 

ad a) na 712 kor., 

ad k) na 350 kor., 

ad e) na 512 kor., 

ad d) na 58 kor., przynależności nie ma. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 356 kor., 

ad b) 175 kor., 

ad ej 256 kor., 

ad d) 89 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzia do skutku, 

Warunki lieytaeyine i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, proiokoży ocenienia 
i t. d}, może keidy, mający chęć kupienia, 
przgjrzeć podczas godzin urzędowych w gądwie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 5 marca 1912. 


L. cz. E. 1631/11 (5) 
Edykt lieytasyjny. 

Na Żądanie wspólnej Kzsy sierocej 
e. k Sądu powiatowego w Starym Sączu, 
zastąpionej przez kuratora adwokata Seuchtera 
w Btarym Sączu, odbedzie się dnia 23 kwie- 
tnia 1912 6 godzinie 9 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
lieytaeys realności lwh. 601 ks. gr. gm. 
Sqary Sącz wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye 
jest oceniona na 21.636 kor,, przynależności 
zaś na 1978 kor. 30 hal. 

Najniższa cena wynosi 11.804 kor, 65 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
ments (wyeigg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenieni» i t. d, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 

Tewe prawa, wobec których niniej- 


(8172 2—3) 


„a 


gza Nic 


oya byłsby miadupuszozsiną, należy 
sgłosié do sądu aaipóhniej przy wysnacza- 


gym torminie licyasyjnym, inaczej roszezt- 
ais tegu rodzaju co do same) niaruchomości 
nie moglyby być ju4 ze skutkiem podne- 
SKORE. 
Te osoby, dia których jakie praws lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już iatniają, bądź w toku postepn- 
wania lcytscyjnego poważaną, zawiademiane 
beig o dziszgch wydzrzeniach tego penig- 
powania jedynie przez przybicie ua tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wsksżą sądewi pelncmoenika 
do deremen. w stodaiki» sadu samioszkałogo. 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości, koszta dalsze wierzyciela oznacza się 
na 16 kor. 50 hal. 
©. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Stary Sącz, dnia 21 lutego 1912. 


(3570) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 19 kwietnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 15 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 39 gm. Zalesie ojętej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye 
jest oceniona na 900 kor. 

Najniższa cena wynosi 600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej niernchomości dokumenta przejrzeć mo 
żna w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 15. 

Takie prawa, wobee których {winiej- 
ss: Jicytzeys byłaby niedopuszczsina. należy 
zgłosić do sgóu najpóźniej przy wyrnacze 
aym terminie licyśacyjayne= luaczej roszexs 
mis tego zoidzeju ce de samej nieruchemosei 
nie mogłyby być już zo skutkiom podno- 
PRONS. 

Te osoby, die których jskie prawa lub 
sięłary na powyższej wieruehomosei badf 
vbeenie już istnieję, hądź w toku postępo- 
wania lieytasyjnego powatnną, zawiadumikie 
bądą o dalszych wydarzeniach bago poctępe 
wania isdynie przez przybicie na tablicy sa 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądn at 
tej wytaleuionogo i mia wstkia temuż sądowi 
rośkomocaika 60 duwęereń, w sledzibi> asd: 
samlaushalers, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddz’al IV. 

Jamów, dnia 23 lutego 1912. 


L, ez, E. 1297/11 (9) 
Buykt lieytacyjny. 

Na żądanie Fischla Bergera z Kossowy, 
odbędzie się dnia 26 kwietnia 1912 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymiemionym, w biurze Nr. 14 w Kolbuszo- 
wej lieytacya realności lwh. 51 w gminie 
Siedlanka Józefa Kucy, w 7/23 częściach Le- 
ona Saramy w 7/28 częściach, Anny z Ła- 


(3671) 


charzów Smoleń w 3/23 częściach razem 2 
domkami mieszkalnymi. 

Realność obejmuje przestrzeń 4 mol- 
gów 856 sążni icala sprzedana zostanie (mi 
mo przeprowadzonego fizycznego działu) t. J- 
w hip. i nowo powstałe po wprowadzeniu 
postędowania lie. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4350 kor. 

Najniższa cena wynosi 2900 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych Ww 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. T. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, dnia 19 lutego 1912, 


L. cz. E. 98/12 (6) 
Edykt Hieytacrjay. 

Dnia 20 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed. południem, odkedzie się w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 4 licytacya realności 
lwh. 39 gminy Maniowy, składającej się z 
pbud. ik. 74, stajni, stodoły i ogrodu wraz 
z przynależnościami składającemi się z par- 
kanu, oszalowania przy piwnicy i wychodków. 

Cena szacunkowa wynosi 5000 kor., 
przynależności zaś na 85 kor. 

Najniższa cena wynosi 3356 kor. 66 h. 

Warunki lieytacyjne i odnosne doku- 
menta przejrz”ć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 18 marca 1912, 


(3673) 


L. cz. E. 2277/11 (6) (3676) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 26 kwietnia 1912 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr 68 (Il. p.) lieytaeya realności 
lwh. 89 ks. gr. gm. Kucdwanów zł żonej z 
pastwisk obsz, 40 arów 34 m”, 5 dróg obsz. 
1 ba 49 arów 70 më. 

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
na 4104 kor. 20 hal, 

Najniższa oferta wynosi 2737 koron 
38 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 2 marea 1912. 


L. cz. E. 3205/11 (3) 
Eäykv lieytaeyjny. 

Na żądanie Altera Stieglitza w Rozwa- 
dowie, odbędzie się dnia 16 kwietnia 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8 lieytacya 
całej realności lwh. 459 ks. gr. gm. kat. 
Rozwadów, w skład której wchodzą p. bud. 
ik. 145 i 340 i pgr. 115/1, 116, 117. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 5700 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 3275 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tei nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 27 lutego 1912. 


L. cz. E. 1683/11 (5) 
Edyki iicytacyjny. 

Na Żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krzeszowicach zastapionego przez adw. 
dr. K. Smolarskiego w Krakowie, odbędzie 
się dnia 27 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 lieytacya 

a) realności lwh. 82 ks. gr. gm. Krze- 
szowice, 

b) realności lwh. 484 ks. gr. gm. Wola 
filipowska, 

e) realności lwh. 522 ks. gr. gm. Wola 
filipowska zubowiązarych własnych. 

Nieruchomości wystawione na lieyte- 
eye, Są Ocenione na: 

ad a) 2660 kor., 

ad b) 3325 kor., 

ad ej 850 kor. i sprzedane zostaną od- 
dzielnie. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1773 kor. 34 bal, 

ad b) 2216 kor. 66 hal., 

ad c) 566 kor. 66 hal., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katasirsl- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza rez 


(3684) 


(3672) 


licytacya byłaby niedopuszezaing, należy zgło- 


sió do sąda najpóźniej przy 
termizie heytseyiaye, ] i 
roGzaj:i ec dos r 
Klee eur ze t bodROGNOUB. 

Te osony, als których jakie prawe bai 
ciężary na powyższych rieruchomioseich bądź 
obeenie już istnieją, dądź w toku pestgpo- 


ktęge sgiu 


dowi pełnomacnika do doręczeń w ciedziote 


mości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krzeszowice, dnia 9 lutego 1912. 


L. cz. E. 1695/11 (5) 
Eaykt eytacyjay. 

Na żądanie Nachmana Krela z Sokoto- 
wa, odbędzie się dnia 18 kwietnia 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie biurze 
Nr. 19 licytacya: 

realności lwh. f439 gm. Kamień, 

realności lwh. 1656 gm. Kamień, 

1/2 realności Iwh. 1498 gm. Kamień. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona: 

1. na 6620 kor., 

2. na 4160 kor. i 

8. na 837 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

1. 4414 kor., 

2. 2774 kor. i 

3. 558 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 14 marca 1912. 


L. cz. E. 3066/11 (4) 
Eäykt licytacyjny. 

Dnia 8 maja 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 odbędzie się lieytacya; 

1. realności obj. lwh. 1692 ks. gr. Za- 
błotów Ozyasza Fischla Abrahama własnej, 
tudzież 

2 realności obj. iwh. 1722 tejże gm. 
Beili Sternberg własnej, składającej się z 
domu i domku mieszkalnego, tudzież komory, 
stajni i studni. 

Wartość nieruchomości wyslawisnych 
na licytacyę ustala się: 

ad 1. na 7520 kor., 

ad 2. na 1660 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1 3760 kor., 

ad 2. 880 kor., poniżej tej ceny sprze- 
dat nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych niernehomcści dokumenta (wyciąg tabt- 
laray, wyciąg katastralny, prożokoły ocenie 
nia i t dẹ} może każdy, mejązy chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wy*naczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchom:ści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Me oseky, ała których jakie prawa ist 
ciężary na pow eszych nieruchomościach hai 
obsenie już istnieją, b34 w toku postęno- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiademiane 
będą o dalszych wydsrzemach sogo poste 
powania jedynie przez przykicie na bak 
Sądowej, jeśli mis auemukają w garen sS 
Ri) wymienicnago i cie wersig LEWNIA 5s 
dowi pełnomocnika de doręczeń w siad: 
azdu zamieszkało. 

C. k. £ąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 12 marca 1912. 


(3674) 


(3685) 


nozmajte obwieszczenia. 
L. XVII. 5140. 
OBWIESZCZENIE 
c. k. Namiestnietwa we Lwowie z 23. 
marca 1912 L. XVII. 5140, tyczące się 
zarządzeń weterynaryjno -policyjnych z 
powodu pryszczyey w kraju. 
Uwzględniając obecny stan pryszczycy 
W kraju e. k. Namiestnietwo uchyla swe obwie- 
szezenia z Il marca b. r. L. XVII. 4808 i 
zarządza na podstawie $$ 2, 9, 10, 11, 19, 
23, %4 i Slustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p.p. 
I. 177 i rozporządzenia wykonawczego z 15 
Października 1909 Dz. p. p. 1.178 tudzież $ 
l ustawy z 19. lipca 1879 Dz. p.p. 1.108 w 
tzmieniu ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. 
P. l. 184 i rozporządzeń ministeryslnych z 
‘. sierpnia 1879 Dz. p.p.].109 i 22. lutego 
906 Dz. p. p.l. 30 aż do odwołania co na- 
stępuje : 
A, 
Celem powstrzymania dalszego rozwle- 


żanią zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 


się jake obszar zapowietrzony następujące 
zminy z przysiółkami i obszary dworskie: 

w powiecie politycznym Bochnia: 
Ohrostowa; 
| w powieeie politycznym Bohorod- 
| czany : Urabewiec; 

w powiecie politycznym Brzeżany: 
Horodyszcze, Stobödka; 

! w powiecie politycznym Cieszanów: 
Niemstów ; 

l w pewiecie politycznym Dolina: 
Broszniów, Miznń Stary, Nowoszyu; 

) w powiecie politycznym Horodenka: 
Jasienów Pelny; 

w powiecie politycznym Jasło: Bą- 
ezal dolny, Bączal górny. Lisów, Skołyszyn. 

w powiecie politycznym Kalusz: 
Pójło ; 

w powiecie politycznym Kraków: 
Przegorzaiy; 

w powiecie politycznym Limano- 
wa: Rzeki; 

w powiecie politycznym Nadwórna: 
Caeyłów; 

w powiecie politycznym Niskę: 
Nart Nowy, Rauchersdorf; 

w powiecie politycznym Oświęcim: 
Harmęże, Wilczkowice; 

w powiecie politycznym Rzeszów: 
Błędawa Tyczyńska, Malawa, Szklary, Za- 
bratówka, Zaczeruie; 

w powiecie politycznym Sokal: 
Spasów; 

w powiecie politycznym Stanisłe- 
wów: Krymidów; 

w powiecie politycznym Tarnobrzeg: 
Oygany; 

w powiecie politycznym Złoczów: 
Skniłów ; 

Te obszary są zamknięte dla wprows- 
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogute- 
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, z 
wyjątkami przewidzianymi w  uiniejszem 
obwieszczeniu. 

W tych obszarach zamkniętych wzbro- 
alone jest: 

1. odbywanie targów, przetargów i po 
zazów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
»wee, kozy i świnie); 

2. Przeprowaczanie zwierząt racicowych 
przez zamknięte obszary dozwolone jest wy- 
tącznie koleją i to bez przeładowania & pie- 
szo lub na wozach tylko za pozwoleniem 
właściwego Starostwa i pod warunkami przez 
nie przepisanymi, 

Obrót wewnętrzny w obszarach zam- 
«niętych dozwolony jest o tyle, o ile wła- 
śeiwe Starostwa z powodu wybuchu zureśy 
w pewnych miejscowościach mie wydaiy spe- 
syalnych zarządzeń ograniczających. 

Władze polityczne í. instaneyi w po- 
wiatach zamkniętych całkowicie lub ezęścio- 
wo 2 powodu pryszezycy, upoważnione są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
au wprowadzenie zwierząt racicowych do ob- 
szara zamkniętego w ich okręgu administre 
oyayi Ma katychmiastową rzeź w rzeźniaet. 
poblicznych większych miejse konsumeyjnyaiı 
pray zachowaniu przepisów ogólnych o obre 
sie tych zwierząt 1 zarządzeniu wi.ściwyeh 
środków ostrożności. 

Również mogą te władze pouwałać oc. 
wypadku do wypadku na wyładowanie zwie 
ragt racicowych w stäcysch kolejowych polo. 
żonych w zamkniętym obszarze tau: gdzie 
chodzi © aprowizaeye większych imiejsz kun- 
sumcyjnych rejonu zamkniętego. 

Into postsnowienia obwieszczenia z 13. 
grudnia 1911 i. XVII. 19.350 pozostają nada: 
w mocy *). 

Przexroczenia tego obwieszczenie, któ. 
re obowiązuje 2 duiem ogłoszenia w urzęde 
wej „Gazecia Lwowskiej“ karane będą we 
dług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. 
L 377, względzie ustawy z 19. lipca 18t 
Dz. p. p. 1. 106 w brzmieniu ustawy z &. 
sierpnia 190% Dz. pp. l. 184. 

To się podaje de powszechaej wiaey- 
mości z tem, że niniejsze obwieszczenie nie 
narusza w uiczem tutejszych zarządzeń wy: 
danych reskryptami 2 7. marca 191211 XVII. 
4757/1, 21. i 22, marca 1912 il. XVII. 5494/1 
i XVII. 2382/3, którymi zasystowano ezaso- 
wo Gbróż zwierzętami racicowemi w powiecie 
politycznym Kolbuszowa, oraz w powiatach 
sądowych Kałasz i Kozowa (w powiatach po- 
tycznych Kałusz i Brzeżany). 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 23, marca 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
szeligowski w. r. 


L. cz. ©, 1. 66/12 (2) (3558 3—8) 

Przeciw Janowi (Górskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sąłu powiatowego w Skalacie 
przez Jana Srśniekiego pozew o zapłacenie 
485 kor. zpn. , 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawę na dzień 29 marca 1912 o godz, 10 
rano, b. Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 


*; W Czechach targi na bydło rogate 
rzeźne odbywają się tylko w Pradze. 


9 


nawia się p. dr. Ehrlicha sdw. w Skalacie, | chta ustanawia się p. dr. Ignacego Laua 


kuratorem. 
Tenże kurato zasiępywać będzie ku- 


| 
| 


adw. we Lwowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać bedzie Abra- 


randa w rzeczonej sprawia ma jego koszt i | hama Hechia w rzeczonej sprawis na jego 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sadzie | koszt i niebeznieczeństwo, dopóki on w 83- 
się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie xa |dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 


misnuje. 
C. k. Bad powiatowy, Oddział I. 
Skałut, daia 15 marca 1912. 


L. cz. Uw. Il. 32412 (1) (8570 2—3) 
Edykt. 


Przeciw Jakóbowi Bienenstockowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznana, wniesio- 


zamianuje. 
©. k. Sad krajowy, jako handlowy, 
Oddział - 
Lwów, dnia 8 marca 1912. 


L. cz. Ćw. 374/12 (1) (3631) 
Edykt 


Pizeciw Iwanowi Triska Jakyma, któ- 


ny został do ce k. sądu krajowego w Kra-| rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesic- 
kowi przez Hirscha Wiesenfelda porew oj) został do e. k. sądu obwodowego w Ko- 


1500 kor. 

Na pedstawie pozwu wydano naka 
zapłaty. 

Uelem strzeżenia praw Jakóba Bienen- 
stocka ustanawia się p. dr. Abrahama Nicht- 
hausera adw. w K:akowið, kuratorem. 

Tenże kurstor zastępy wać beduie Jakó- 
ba Bienenstocka w rzeczonej zpzawie ma jego 
koszt i niebezpieczoństwo. dopóki on w sa- 
dzie się me zgłosi, lub pełniamocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 20 lutego 1912. 


Z 


L. ez. ©. IL 30/12 (1) 
Edyzżt. 

Przeciw Szezepenowi Sabat, przedtem 
w Łodziace górnej zamieszkalemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony żo- 
stał? do e. k. sądu powiatowego w Birczy 
przes Andrzeja Androwskiego w Łodziace 
górnej pozew o 508 kor. 55 hal. 

Na postawie pozwu wyzaaczono ror 
prawę na dzień 29 marca 1912. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Szezs- 
pana Sab:ta ustznawia się p. dr. Zielińsk:e 
go adw. w Birczy, kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie po 
zwanego S:cz:paua Szbata w rzetzonei spra- 
wie au jego koszt i weberpieezenstwo, do- 
póki vn w Sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
n"moeniks nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bircza, duie 20 lutego 1912. 


(3588 2—3) 


L, ez. ©. 42/12 (1), V. 1/12 (3661) 
IR ie 

W sporze firiay Ignacy Usgar w An- 
drychowie, toczącym się przed e. k. sądem 
powiatowym w Andrychowie przeciw Józe- 
fie vel Peppi Gross kupcowej w duikowicach 
o 881 kor. 96 hai., ma być dosęczona uchwa- 
ła m dnia 26 lutego 1912 C. 42/11 (1), 
którą wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 27 lutego 1912 o godz. 4 po poł. 

Ponieważ niewiadomo, gizie; Józefa 
vel Peppi Grossowa przekywa, ustanawia 
się w celu strzeżeni» jaj praw kuratora. w 
osobie p. dr. Jana Malea. adw. w Andty- 
chowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefę 
vei Peppi Qxossową w rzeczonej sprawie na 
jei koszt i niebezpieezenstwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Andrychów, dnia 26 lutego 1912, 


z 


L. cz. O. I. 48/12 
Edyzt 

Przeciw Stefanowi Zakalukowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zw- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Podwolo- 
czyskaeh przez Jana Zakaluka i tow. pozew 
o ustalenie stosunku pruwnego powodów i 
pozwanych odnośnie do realności Iwh. 865, 
1512, 1514, 1515 i 1516 gminy kat. Ka- 
mionki i uznanie, iż pozwani i powodowie 
mają być zaintabulowani za właścicieli tych 
realności w sposób w pozwie wymieniony. 

Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ: 
prawe na dzień 16 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawias „się dr. Auerbacha adw. w Pvdwoło- 
czyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastggywać besile po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i miebezpicezoństwe, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, iub pelnomocnika nie zamianuje 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pudwołoczyska, 15 marca 1912. 


(3678 1—3) 


Łe 6%. Ów. X. 1210/12 (1) (3617) 
Edykt. ą 
Przeciw Abrahsmowi Hechtowi, osta- 
tnio we Lwowie ul. Rzeżnieka 1. 3, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesicny 20- 
stał do e. k. sądu krajowego jako handl. we 
Lwowie przez prot. firmę Samuely i Lan- 
dau we Lwowie pozew o 1000 kor. zpn. 
| Na podstawie pozwu tego wydany z0- 
stał nakaz zapłaty z d. 8 marca 1912 |, cz. 
| 0w. X. 1210/12 (1). 
Celem strzeżenia praw Abrahama He- 


łomyi przez Mendla Buinischa w Sniatynie 
pozew o 600 kor. zen. 
Na podstawie pozwu tego wydano dnia 
18 lutego 1912 nakaz zapłaty. 
Qolem strzeżenia praw dłużnika usta- 
nawis się p. dr. Marka Lachsa adw. w Ko- 
komyi, kuratorem. 
Tente kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zw- 
mienuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 11. 
Kułumyja, dnia 14 lutego 1912. 


L. ex. ©. I. 112/12 (1) (3662) 
Edykt 
Przeciw Janowi Walków synowi Teo- 
dora. którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e k. sądu powiatowego 
w Borszczowie przez Faraskę Wiwat z Je- 
zierzan pozew 0 zapłatę 266 kor. 56 hsl. 
z pn. 
i Na podstawie pozwu z dnia 11 marca 
1912 1. em. ©. U. 112/12 wyznaczono roz- 
prawę na dzień 1 kwietnia 1912 o godz. 8 
rano, b. Nr 11. 
Celem strzeżenia praw Jana Walków 
syns Teodora, ustanawia się p. dr. Junga 
adw. w Borszescwie, kuratorem. 
Tenże kurátor zastępywać będzie wyż 
wspomnianego kuranda w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borszczów, dnia 11 marca 1912. 


L. ez. ©. VI 105/12 (1) (3667; 
Edykt 
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Freidzie Sobel e. Izaaka, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Delatynie po- 
zew o 600 kor, zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała aulyeneya na dzień 28 marca 1912 o 
gods. 880 rano, b. Nr. 20. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Freida 
Suvel e Izaaka przebywa, ustanawia się w 
eciu strzeżenia tejże praw kuratora w oso- 
bie p. Schlomy Komornika kupca w Dela- 
tysie. 
Tenże kurator zastępywać będzie Freidę 
Sobel c. Izaaka w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w 84- 
dzie sie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Delatyn, dnia 18 marca 1912. 


L. ex. Q, V. 155/12 (1) (3688) 
Edykt. 

Przeciw Frankowi Matys z Fragi, któ- 

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 

ny został do sądu powiatowego O. V, w Ro- 

hutysie przez Józefa Matysa z Fragi pozew 

o zapłatę kwoty 855 ker. 50 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

Ayeneye na dzień 1 kwietnia 1912 o godz. 

9 rano do tegoż sądu, b. Nr. 8, 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 

nawia się p. dr. Ferdyranda Katza adw, w 

Rohatynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 

zwanego na jego k sı i niebezpieczeństwo, 

dopóki on w sądzi. się niə zgłesi, lub peł- 

nomocnika nie zsmi: nuje, 

U. k. Sąd powiatawy, Oddzial V. 

Roh:tyn, dnis 20 marca 1912. 


L. cz. O. IL. 95,88 (3664) 
Edykt 
Przeciw nieobecnemu Sydorowi Bocian 
z Łaskowiec, wniósł Michal Baranowski po- 
zesy o zapłatę kwocy 43 dol. 28 cent. wal. 
amer., czyli 216 kor 40 bai, wal. austr. zpn. 
Rozprawa odbędzie się dnia 12 kwie- 
tnia 1912 o godz 8 rano, b. Nr. 6 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Dmytro Zastawny z Ba- 
skowiec będzie go zastępował, dopóki w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Budzanów, dnia 29 lutego 1912. 


Konkursa. 


(8611 1—3) 
Konkurs. 

Przy Sądzie powiatowym w Gerlieach 
jest do obsadzenia posada woźnego. 

Podania o powyższą lub przy imnych 
Sądach opróźnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę woznego 
wnosić należy do dnia 25 kwietnia 1912 do 
Prezydyum Sądu obwodowego w Jaśle. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 19 marca 1912. 


L. 4088 


L. 35.837/I1. (3610 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Krzywczy nsd Sanem z 
poborami 3 klasy 1 stopnia i ryczałtem 899 
kor. rocznie na służącego 

Podania należy wnieść do e. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegrafów ws Lwowie najpó- 
źaiej do 8 kwietnia b. r. 

Lwów, dnia 19 marca 1912. 


L. Prez. 8150 
Konkurs. 

Celem obsadzenia dwóch posad pod- 
urzędników ze systemizowanymi poborami w 
Przemyślu i Delatynie, ewentualnie równo- 
rzędnej posady przy innych sądach wscho- 
dnio-galicyjskich, rozpisuje się konkurs z ter- 
minem do wniesienia podań po dzień 27 
kwietnia 1912. 

Wymogi potrzebne do osiągnięcia tych 
posad są przepisane w ustępie IV. względnie 
V. rozporządzenia e k. Mtnisterstwa spra- 
wiedliwości z 17 listopada 1909 Nr. 20 Dz, 
rozp. Min. spraw. 

Ubiegający się o te posady, jeśli pozo- 
stają w czynnej służbie wojskowej lub innej 
służbie państwowej mają wnieść swe poda- 
nia własnoręcznie napisane w drodze służbo- 
wej, zaś wszyscy inni kompetenci wprost do 


(3609) 


Zl. 1265 
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Prezydyum Sądu krajowego wyższego wel 
Lwowie, w terminie wyżej oznaczonym. 
Wojskowi kompetenci winni swe poda- 
uia udokumentować po myśli ustawy z 19 
kwietnia 1872 Nr. 60 dz. u. p. i rozporzą- 
dzenia Ministerstwa z dnia 11 lipea 1872 
Nr. 98 dz. u. p. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 
Lwöw, dnia 19 marca 1912, 


L. 607 ex 1912 (3689 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
(ogrodnika) przy katedrze botaniki i towa- 
voznawstwa w e. k, Szkole politechnicznej 
we Lwowie ogłasza się niniejszem konkurs 
do 15 maja 1912. 

Do tej posady przywiązane są normal- 
ne pokory sług państwowych unormowane 
ustawą z 25 września 1908 Dz. u. p. 1. 20. 

Kandydaci na tę posadę winni swe 
podania wystosowane do e. k. Namiesini- 
ctwa przesłać wprost, lub za pośrednictwem 
władzy przełożonej na ręce Rektoratu przed 
upływem terminu konkuisu i zaopatrzyć je 
w dowody: 

1. znajomości języków krajowych w 
słowie i pismie, 

2. uzdolnienia fizycznego, 

8. nieprzekraczalnego wieku lat 40, 

4. nienagannego zachowania się (świa 
deetwo moralności), 

5. dotychczasowych zajęć, 

6. znajomości ogrodnictwa i dłuższej 
praktyki w tym zawodzie. 

Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady 
mają w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p. Nr. 60 wysłużeni podoficerowie 
e. k. względnie e. i k. armii, za patrzeni 
certyfikatem uprawniającym do ubiegania 
się o posady w państwowej służbie cywilnej 

Z Rektoratu e. k. Szkoły politechnicznej. 

We Lwowie, dnia 19 mares 1912, 


(8390) 


(Zu Dep. VII, Nr. 726 vom Jahre 1912 — Beiblatt Nr. 11 zum Verordnungsblatt 


für die k. k. Landwehr). 


Konkursausschreibung” 


für die 


Anfnahme von Aspiranten in eine k. u. k. Infanterie- oder die k. u. k. Kaval- 
leriekadettenschule 
mit der Widmung fiir die k. k. Landwehr. 


Mit Beginn des Schuljahres 1912,13 (21 September) werden in den I. Jahrgang der 
k. u. k. Kadettenschulen der im Reichsrat vertretenen Königreiche und Länder Aspiran- 
ten mit der Widmung für die k. k. Landwehr aufgenommen. 

Die Einteilung der Aspiranten in die einzelnen k. u. k. Infanteriekadettenschulen 
erfolgt seitens des Ministeriums für Landesverteidigung im Einvernehmen mit dem Kriegs- 


ministerium. 


Für den Eintritt ist das erreichte 14 und nicht überschrittene 17 Lebensjahr fest 


gesetzt, 


Das Alter wird mit 1 September berechnet. 
Bei Altersüberschreitungen bis zu einem Jahre kann die Nachsicht derselben in den 
Aufnahmsgesuchen erbeten werden ; die Entscheidung trifft das Ministerium für Landes- 


verteidigung,. 


In die höheren Jahrgänge werden keine Aspiranten aufgenommen, 


Die Aufnahmsbedingungen sind in der 


„Vorschrift über die Aufnahme von Aspi- 


ranten in die k. u. k, Kadettenschulen“ (Auflage vom Jahre 1900 mit Nachträgen vom 
Jahre 1902 und 1905) enthalten; hier werden nur die allgemeinen Bedingungen hervor- 


gehoben. 
Diese sind: 


1. Die Staatsbürgerschaft der im Reichsrat vertretenen Königreiche und Länder; 


. die körperliche Eignung; 


. die erforderliche Vorbildung ; 
„ die 


Sv Ct so 0 ŁO 


. ein makelloses Vorleben (entsprechendes sittliches Verhalten); 
. das erreichte Minimal- und nicht überschrittene Maximalalter ; 


Übernahme der Verpflichtung zum rechtzeitigen Erlag des Schulgeldes, in der 


Kavalleriekadettenschule auch des Equitationsbeitrages. 


Zu Punkt 5 (Vorbildung): 


Den Nachweis der entsprechenden Vorbildung haben sämtliche Aspiranten durch 
die Beibringung von Schulzeugnissen und die Ablegung einer Aufnahmsprüfung. 
Die Schulzeugnisse müssen nachweisen, dass der Aspirant die vier unteren Klassen 


einer öffentlichen oder mit dem Rechte der Öffentlichkeit ausgestatteten Mittelschule ab- 
solviert und in beiden Semestern des letzten Jahres einen mindestens „genügenden* Ge- 
samterfolg erreicht hat.!) 

Absolventen der mit Verordnung des k. k. Ministers für Kultus und Unterricht vom 
26 Juni 1903, Z. 22.503, errichteten, mit Bürgerschulen verbundenen einjährigen Lehr- 
kurse, werden probeweise zur Aufnahmsprüfung für den I. Jahrgang zugelassen, wenn sie 
einen solchen Lehrkurs, an welehem die deutsche und die französische Sprache, dann die 
Algebra obligate Unterrichtsgegenstände sind, mit mindestens „befriedigendem (gutem)“ 
Erfolg absolviert haben und wenn der Bedarf nicht durch Mittelschüler gedeckt it. 

Bürgerschulen der im Reichsrat vertretenen Königreiche und Länder sind rücksicht- 
lich e Anforderung der nachzuweisenden Vorbekenntnisse der Mittelschulenznicht gleich- 
gestellt 

Für den Eintritt in den I, Jahrgang erstreckt sich die Aufnahmsprüfung auf nach- 
folgenden Unterriehtsgegenstände: „Deutsche Sprache, Arithmetik und Algebra, Geome- 
trie, Geographie, Geschichte, Naturgeschichte, Physik, Chemie“, und zwar in jenem Um- 
fange, in dem diese Gegenstände in den vier unteren Klassen der Mittelschule gelehrt 
werden, 

Die Aufnahmsprüfung ist in deutscher Sprache abzulegen. 

*) Die Vorschrift über die Aufnahme von Aspiranten in die k. u. k. Kadettenschu- 
len kann vom Verlag der k. k. Hof- und Staatsdruckerei in Wien, I., Seilerstätte 24, 
oder von der Hofbuchhandlung L. W. Seidel & Sohn in Wien bezogen werden. 

1) Privatschüller haben sich, um gültige Zeugnisse zu erlangen, rechtzeitig dar Prü- 
fung an einer Öffentlichen Mittelschule zu unterziehen. 


Es ist gestattet, dass sich die Aspiranten hiebei, als Erleichterung zur Darlegung 
ihres Wissens und ihrer Fähigkeiten, ihrer Muttersprache bedienen. Sie müssen aber die 
deutsche Sprache soweit beherrschen, dass sie den Vorträgen folgen können. 

Zu Punkt 6 (Schulgeld): 

Das Schulgeld beträgt: 

a) für eheliche oder legitimierte Söhne von Offizieren aller Standesgruppen, evan- 
gelischen, griechisch-katholischen und griechisch-orientalischen Militärgeistlichen, Militär- 
beamten, Militärkapellmeistern, Unterofizieren und in keine Rangklasse eingereihten Mi- 
litärgagisten des aktiven, des Ruhe- und Invalidenstandes des Heeres, der Kriegsmarine 
und der Landwelır 24 Kronen jänrlich; 

b) für eheliche oder legitimierte Söhne von Offizieren und unter a) genannten Mi- 
litärgeistlichen und Militärbeamten in der Reserve des Heeres, der Kriegsmarine und der 
k. u. Landwehr, des nichtaktiven Standes und im Verhältnis der Evidenz der Landwehr, 
von Offizieren (Militärbeamten) im Verhältnis „ausser Dienst“, dann von Hof- und Zi- 
vilstaatsbeamten sowie von bosnisch-hercegovinischen Landesbeamten und -bediensteten 
160 Kronen jährlich; 

e) für Söhne aller übrigen Österreichischen Staatsbürger 390 Kronen jährlich. 

Das Schulgeld ist von den Angehörigen der Zöglinge in zwei Raten und im vor- 
hinein am 21 September und am 1 April jedes Jahres bei der Kassa der betrefienden 
Kadettenschule zu erlegen. 

Für Zöglinge der Kavalleriekadettenschule ist jährlich ein Beitrag von 400 Kronen 
in den zur Beschaffung der Reitpferde und sonstigen Erfordernisse für den Reitunterricht 
gegründeten Kquitationsfonds in den gleichen Raten wie das Schulgeld zu erlegen. Für 
die Söhne der unter a) genannten Militärpersonen beträgt dieser Beitrag die Hälfte. 
Schulgeldermässigungen werden an dieser Anstalt nicht gewährt. 

Der Erlag eines Kostgeldes wird nicht gefordert. 

Die nach beigesetztem Formular ausgefertigten Aufnahmsgesuche sind bis längstens 
1 August beim nächstgelegenen k. k. Landwehr-Ergänzungsbezirkskommando einzubringen. 

Die direkte Vorlage der Gesuche an das Ministerium für Landesverteidigung ist un- 
zulässig. 

Id Aufnahmsgesuchen sind beizuschliessen ; 

1. Der Tauf(Geburts)schein des Aspiranten ; 

2. dyr Heimatschein desselben ; 

8. das von einem aktiven Arzte des k., u. k. Heeres, der Kriegsmarine oder der 
Landwehr ausgefertigte ärztliche Gutachten über die körperliche Eignung des Aspiranten 
für die Militärerziehung (Dienstbuch N—26): 1) 

4, das ganzjährige Schulzeugnis für das Schuljahr 1911/12; 3 

5, das von der politischen oder von der Polizeibehórde des Aufenthaltsortes des 
Aspiranten ausgestellte Sittenzeugnis (nur dann, wenn im Schulzeugnis die Angabe über 
das entsprechende sittliche Betragen fehlt oder wenn der Eintritt in die Kadettenschule 
nicht unmittelbar aus einer Öffentlichen oder mit dem Rechte der Öffentlichkeit ausge- 
statteten Schule erfolgen sollte). 

Unfollständige oder verspätet einlangende Gesuche werden nicht berücksichtigt. 

Nach Beginn des Schuljahres findet eine Aufnahme von Aspiranten nicht mehr statt. 

Wien, im März 1912. 
Vom k. k. Ministerium für Landesverteidigung. 


t) Bei der Kadettenschule findet die Konstatierung der körperlichen Eignung der zur 
Aufnahmsprüfung einberufenen Aspiranten durch eine Kommission statt, die an den Be 
fund dieses ärztlichen Zeugnisses nicht gebunden ist. 

2) Wenn der Aspirant eine Wiederholungsprüfung abzulegen hat, so ist ein Interims- 
zeugnis beizuschliessen. 


(Zu Dep. VII, Nr. 726 vom Jahre 1912 — Beiblatt Nr. 11 zum Verordnungsblatt 
für die Landwehr). _ 


Konkursauschreibung 
für die Aufnahme von 


Aspiranten in die k. k. Militär-Oberrealschule und die k. k. Franz Joseph - 
Militärakademie in Wien. 


A. Allgemeine Bestimmungen. 


Mit Begian des Schuljahres 1912/13 (1 September in der Militär-Oberrealschule, 
21 September in der Militärakademie) werden in den I. Jahrgang der oberwähnten An- 
stalten Aspiranten für Frei- und Zahlplätze mit der Widmung für die k. k, Landwehr 
aufgenommen, 

Die Einteilung der Akademieaspiranten in die k. k. Franz Joseph - Militärakademie 
in Wien oder deren Zuteilung, zwecks Absolvierung ihrer Studien an die k. u. k. There- 
sianische Militärakademie in Wiener - Neustadt bei Aufrechthalten ihrer Widmung für die 
Landwehr, verfügt das Ministerium für Landesverteidigung. 

Die allgemeinen Bedingungen für die Aufnahme der Aspiranten ohne Unterschied 
der Platzkategorie sind; 

1. Die österreichische Staatsbürgerschaft ; 

2. die körperliche Eignung; 

3. ein befriedigendes sittliches Verhalten; 

4, das erreichte Minimal- und nicht überschrittene Maximalalter. 

Für den Eintritt in den I. Jahrgang der Militär-Oberrealschule ist das erreichte 
14 und nicht überschrittene 16, in den I. Jahrgang der Militärakademie das erreichte 17, 
und nicht überschrittene 20 Lebensjahr festgesetzt. 

Das Alter wird mit 1. September berechnet. 

Dei Altersdifferenz kann im Aufnahmsgesuch um die Nachsicht angesucht werden. 

5. Die erforderliche Vorbildung. 

Den Nachweis einer entsprechenden Vorbildung haben sämtliche Aspiranten durch 
die Beibringung von Schulzeugnissen und die Ablegung einer Aufnahmsprüfung zu liefern. 

Die Schulzeugnisse müssen nachweisen, dass der Aspirant nachbezeichnete Klassen 
einer öffentlichen oder mit dem Rechte der Oftentlichkeit ausgestattete Mittelschule mit 
mindestens „gutem*1) Gesamterfolg absolviert hat?), und zwar für den I. Jahrgang der 
Militär - Oberrealschule die 4 Klasse, für den I. Jahrgang der Militärakademie die letzte 
Klasse einer Mittelschule. 

Das Reife (Maturitäts) zeugnis einer öffentlichen Realschule oder eines öffentlichen 
Gymnasiums erbringt den Nachweis der entsprechenden Vorbildung für die Militärakademie: 

Eine Studiennachsicht wird nicht erteilt. 

Alle Aspiranten müssen sich einer Aufnahmsprüfung unterziehen. Die militärische 
Geschicklichkeiten, dann die militärischen Übungen bilden keinen Gegenstand der Prüfung: 

Die Skizze iber den Umfang der Aufnahmspriifung liegt bei. 


Aufnalımsgesuche. 


Die nach den Mustern 1 bis 2 zu verfassenden (Gesuche für alle Platzkategorien sind 
von den Personen der bewaffneten Macht im Dienstweg, von Hof- und Zivilstaatsbedien” 

Exemplare dieser Konkursausschreibung mit der Skizze über den Umfang der Auf 
nahmsprüfung sowie die „Organischen Bestimmungen“ für die obgenannten Anstalte" 
(Dienstbuch A—1, dd, 1 | Ausgabe 1912) können von der k. k. Hof- und Staatsdrucker® 
oder von der Hofbuchhandlung L. W. Seidel & Sohn in Wien bezogen werden. ] 

1) Zur Feststellung des guten Gesamterfolges wird den Klassifikationsnoten ein 
Zahlenwert beigelegt und zwar zählt: sehr gut 4, gul 3, genügend 2 Einheiten. Die 
Summe der Klassifikationseinheiten aller obligaten Unterrichtsfiicher (ausschliesslich de 
urnens und Singens) ist durch die Anzahl der Unterrichtsgegenstande zu dividierel® 
Beträgt der Quotient 24, so ist die Minima 'leistung des guten (iesamterfolges erreicht: 

2) Privatsehüler haben sich, um gültige Zeugnisse zu erlangen, rechtzeitig der Prüfund 
an einer Offentlichen Mittelschulle zu unterziehen. 
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steren ım Wege ihrer unmittelbar vorgesetzien Behörde demjenigen Landwehrterritorial- | Natiouaisprachen dor Monarchie aufgezählt: Wien, Prag. Königsfeld (böhmisch); Krakau. 
kommando einzusenden, in dessen Bereich die Gresuchsteller angestellt sind oder wohnen. | Lemberg (polnisch und ruthenisch); Liebenau (kroatisch); Marburg {slowenisch); Inas- 


Alle anderen Personen haben die Gesuche bei dem nächsten Landwehr - Ergänzungs- 
bezirkskommando (in Wien beim Landwehrplatzkommando) einzubringen. 

Die Gesuche sind von den gesetzlichen Vertretern der minderjährigen Aspiranten 
zu unterschreiben oder mitzufertigen und spätestens bis 15 Mai 1912 hei den betreffenden 
Behörden zu überreichen. 

Den Gesuchen sind die in den Mustern unter 1 bis 4, beziehungsweise 5 genannten 
Dokumente beizuschlissen. 

Das letzte ganzjährige Schulzeugnis pro 191112, das ebenso wie jenes des I. Se- 
nesters den „guten“ Erfolg aufweisen muss, haben die zur Aufnahmsprüfung einberu- 
fenen Aspiranten mitzubringen und vor Ablegung der Früfuug beim Anstaltskommando 
abzugeben, a 

Die Angehörigen eines jeden aufgenommenen Aspiranten, ohne Unterschied der 
Platzkategorie, üdernehmen die Verflichtung, mit Beginn eines jeden Schuljahres 28 Kronen 
als Schulgeld an die Anstaltskassa zu erlegen. 

Die Angehörigen der Aspiranten haben erforderlichen Falles ihren voraussichtlichen 
Aufenthaltsort während der Monate Juli und August in den Gesuchen zu bezeichnen und 
etwa später eintretende Änderungen direkt dem Ministerium für Landesverteidigung be- 
kannt zu geben, um dadurch die rechtzeitige Benachrichtigung über die Erledigung ihrer 
Gesuche zu sichern. 


B. Besondere Bestimmungen für: 


a) Freiplätze. 

Auf Freiplätze haben die ehelichen uder legitimierten Söhne der in nachstehenden 
fünf Gruppen genannten Personen österreichischer Staatsbürgerschaft Anspruch: 

1. der Offiziere des Soldatenstandes, 

2, der zu Verehelichung berechtigten 
Militargeistlichen, Auditore, Arzte, Truppen- 
reehnungsfülirer, und Militär (Landwehr)- 
heamten. 

3. der Offiziere aller Standesgruppen, aller zur Verehelichung berechtigten Militär- 

eistlichan und der Militär- (Landwehr) beamten in der Reserve, im Verhältnis ausser 
ienst, dann im nichtsktiven Stande und im Verhältnis der Evidenz der Landwehr, nach 
einer mindestens zehnjährigen aktiven Militärdienstzeit ; l i 

4, der in keine Rangklasse eingeteilten Gagisten, dann der Unteroffiziere des aktiven 
und des Invalidenstandes der gesamten bewaffneten Macht nach einer wenigstens zehn- 
jährigen Präsenzdienstzeit und aus der während derselben geschlossenen Ehe; > 

5, der in eine Rangklasse eingeteilten aktiv dienenden oder pensionierten Hof- und 
Zivilstaatsbeamten nach einer Gesamtdienstzeit von mindestens 20 Jahren. 

Der gleiche Anspruch kommt auch Waisen der in den Funkten | bis 5 genannten 
Fersonen zu, 

Söhnen anderer österreichischer Staatsbürger als der in den vorstehenden fünf 
Gruppen genannter oder solcher, die den dort festgesetzten Bedingungen nicht voll ent- 
sprechen. können nur ausnahmsweise halbe'), eventuell ganze Freiplitze nach Massgabe 
der Verfügbarkeit verliehen werden, wenn die betreffenden Aspiranten sichgmit Vorzugs- 
schulzeugnissen ausweisen köunen und ihre finanzielle und sonstige Rücksichtswürdigkeit 
amtlich dargetan isf. | j 

Der Fortgenuss eines so verliehenen Platzes wird von dem Erreichen eines zumindest 
„guten“ (iesamterfolges abhiingig gemacht, Bei minddrem Gesamterfolg tritt die Aberken- 
nung der zugestandenen Begünstigung ein. 


der gesamten bewaffneten Macht, welche 
aktiv dienen oder dem Ruhe- oder Inva- 
lidenstand angehören ; 


5) Zahłpiitze. 


In die k, k. Militär-Erziehungs- und Bildungsanstalten werden anch Zahlzöglinge 
aufgenommen. Das Kostgeld für ein Jahr ist für die Militär -Oberrealschule mt 800 
Kronen, für die Militärakademie mit 1.600 Kronen festgesetzt. Dasselbe ist in zwei halb- 
jährige im vorhinein fälligen Raten bei der betreffenden Anstalt zu entrichten. Eine be- 
reits erlegte Rate des Kostgeldes wird bei vorzeitigem Austritt eines Ztglings grundsätzlich 
nicht rückerstattet. | Ry 

Das Schulgeld von 28 Kronen wird mit Beginn eines jeden Schuljahres gleichzeitig 
mit der ersten Rate des Kostgeldes gezahlt. w 

Ausserdem ist für jeden Zahlzögling im höchsten Jahrgang der Militärakademie mit 
der letzten Rate des Kostgeldes der für die Ausstattung des Zöglings im Falle seines 
Austrittes als Offizier jeweilig festgesetzte Betrag zu erlegen. 

Auf Zahlplätze in der k. k. Militär - Oberrealschule und in der k. k. Franz Josepb- 
Akadamie haben Söhne aller österreichischen Staatsbürger Anspruch, jedoch erhalten ta- 
lentierte Jünglinge mit guten Schulzeugnissen, insbesondere Söhne von Offizieren und 
von Militär (Kriegsmarine-, Landwehr) beamten, dann von Hof- und Zivilstaatsbeamten 
den Vorzug. 

Wien, im März 1912. 
Vom k. k. Miristerium für Landesverteidigung. 


1) Das von den Angehörigen eines auf einem „halben Freiplatz* befindlichen Zo- 
glings zu entrichtende Kostgeld beträgt jährlich in der Oberrealschule 400 Kronen, in 
der Militärakademie 800 Kronen und ist in zwei halbjährig im vorhinein fälligen Raten 
bei der betreffenden Anstalt zu erlegen. Gleichzeitig mit der ersten Rate ist das Schulgeld 
von 28 Kronen für das ganze Jahr auf einmal zu entrichten. Eins bereits erlegte Kate 
des Kostgeldes wird bei vorzeitigem Austritt eines Zöglings grundsätzlich nicht rücker- 
stattet. Ausserdem ist für jeden auf einem halben Freiplatz befindlichen Zögling im 
höchsten Jahrgang der Militärakademie mit der letzten Rate des Kostgeldes der für die 
Austattung des Zöglings im Falle seines Austrittes als Offizier jeweilig testgesetzte Betrag 


in halber Höhe zu erlegen. 


za Muster č 
eines Aufnahmsgesuches. 


o An 
| 

| Stempel das k. k. Ministerium für Landesverteidigung 
| Krone : zi 
in Wien. 


Ilch bitte um die Aufnabme meines Sohnes Emanuel N. in den I. Jahrgang 
einer k. u, k. Infanteriekadettenschulle (der k. u. k. Kuvalleriekadettenschule in Mährisch 
Weiskirchen) mit der Widmung für die k. k. Landwehr, und zwar wenn möglich nach 
Königsfeld, Lemberg oder Krakau. i 
Als Aufnahmsdokumente lege ich bei: 

l. Den Tauf(Geburts)schein meines Solines ; 

9. den Heimatsehein desselben ; 

3. mılitärärztliche Gutachten ; R 

4, die Sehulzeugnisse der letzten zwei Studienjahre 


meines Sohnes. PA ; we 
Ich erkläre, duss mir die Bestimmungen der Vorsehrift über die Aufnahme in die 


k. u. k. Kadettenschulen vollinhaltlich bekannt sind und dass ich mich verpflichte, allen 
daselbst festgestellten Bedingungen genau nachzukommen, falls mein Sohn in die Ka- 
dettenschule aufgenommen wird. 1912 


|; IG Pranz SE AGE o a 60% 2 
(Angabe des Charakters, beziehungsweise der 
Lebenstellung und der Adresse des Bittstel- 
lers ; falls ein Vormund bestellt ist, hat die- 
ser dass Gesuch mitzufertigen). 
Anmerkung. 1. Nachstehend werden die in Betracht kommenden Infanterieka- 
dettenschulen mit Angabe der an den betreffenden Anstalten zum Vortrag gelangenden 


Alter 16 Jahre. 
Heimatberechtigt in Prag. 
Tauglich ohne Gebrechen. 
1. Forstgangsklasse. 


am . ten 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 69% z dnia 24 marca 191%. 


brnck (italienisch). 

Die Kavalleriekadettenschule (bóhmisch nnd polnisch) befindet sich in Mährisch 
Weisskirehen. 

2. Das Gesuch und das ärztliche Gutachten sind mit einer Stempelmarke von 1 
Krone, die übrigen Beilagen des Gesuches, wenn sie nicht schon gestempelt sind, je mit 
einer Stempeimarke vom 30 Heller zu versehen. 


N Muster 1. 

Aufnahmsgesuch um einen Freiplatz für hier- 

auf voll anspruchsberechtigte Aspiranten (be- 

ziehungsweise um einen halben Frei- oder 
Zehlplatz). 


> se An 
Stempel 


das k, k. Ministerium für Lande teidi 
i Krone r Landesverteidigung 


in Wien. 


1%; Ich bitte um die Aufnahme meines Sohnes Josef N, in den I. Jahrgang der 
k. k. Militär-Oberrealschule*) (Franz Joseph-Militarakademie) in Wien und um Beteilung 
desselben mit einem ganzen*) (halben) Freiplatz. (*) Für den Fall, als nur mehr halbe 
Freiplitze oder nur Zahlplätze verfügbar sein sollten, bitte ich um Beteilung meines 
Sohnes mit einem solchen). 

Als Aufnahmsdokumente schliesse ich bei: 

1. Den Tauf Geburts)schin, 

2. den Heimatschein, 

3. das Schulzeugnis des I. Semesters des gegenwärtigen Schuljahres 1911/12 und 
das ganzjährige Schulzeugnis für das verflossene Sehuljahr 1910,11 meines Sohnes, 

4, das militar(landwehr)arztliche Gutachten. 
) (3. die amtliche Bestätigung, dass ich in der Lage bin, die Kosten eines halben 
Freiplatzes *) (Zahlplatzes), und zwar auch des erhöhten Kostgelges in der Militärakade- 
mie zu bestreiten]. 

Es ist mir bekannt, dass die Verleihung eines Platzes noch keineswegs die tatsäch- 
liebe Aufnahme meines Sohnes in die Militärerziehung sichert, diese vielmehr erst nach 
erneuert konstatierter Tauglichkeit und erfolgreicher Ablegung der Aufnahmsprüfung er- 
folgen kann. 

Ich verpfliehte mieh nach Aufnahme meines Sohnes in die Militärerziehung das 
Schulgeld von jährlich 28 Kronen *) [sowie im Falle der Verleihung eines halben Frei- 
platzes oder eines Zahlplatzes das jährliche halbe, beziehungsweise ganze Kostgeld von 
400, beziehungsweise 800 Kronen an der Militśr-Oberrealschule und 800, beziehungs- 
weise 1600 Kronen an der Militärakademie regelmässig zu den vorgeschriebenen Termi- 
nen] an die Ansteltskassa abzuführen *) [dann seinerzeit den erst festzustellenden Betrag 
für die Ausstattung meines Sohnes im Falle seines Austrittes sus der Militärakademie 
als Offizier zu erlegen). 

+*+) [Schliesslich bitte ich, meinen Sohn im Falle seiner Aufnahme in die k. k, 
Franz Joseph-Militäraksdemie bei Aufrechterhaltung seiner Widmung für die k. k. Land- 
wehr auf die Dauer seiner militärakademischen Studien nach Zulässigkeit*) (der k, u. K. 
Theresianischen Militärakademie in Wiener Neustadt zuzuteilen) *) (in Wien zu belassen)]. 

+) [Während der Zeit von . . . . bis... (Juli und August) werde ich 
im N., . . . . ., gasse Nr. (Kuraufenthalt, Sommerfrische etc.) wohnen]. 

Eine etwaige Anderung meiner Adresse werde ich dem Ministerium für Landesver- 
teidigung direkt bekanntgeben. 
S, am . Mai 1912, 


Pr 


Einvorstanden ! Luise N. 
N, am . Mai 1912. Oberstenswitwe. 
Franz N., wohnhaft in gasse Ne. . , 


Oberstleutmant im Landwehrinfanterieregi- 
ment Nr, 20 als Vormund. 


+) Nur gegebenen Falles das Zutreffende zu schreiben. 

++) Nur in Gesuchen um Aufnahme in die k. k. Franz Joseph-Militarakademie zu 
schreiben. 

t( Nur zutreffenden Falles aufzunehmen. i 

Anmerkung, Das Gesuch und das militärärztliche Gutachten ist je mit einem 
Stempel von 1 Krone zu versehen. Die übrigen Beilagen erhalten, wenn sie nicht schon 
gestempelt sind, je eine 30 Heller Stempelmarke. 


ey Muster 2. 
Aufnahmsgesuch um einen Zshiplatz. 
u An 
Stempel das k. k. Ministerium für Landesverteidigung 
1 Krone 


| in Wien, 


Ich bitte um Aufnahme meines Sohnes Adolf N. in den I. Jahrgang der k. k. 


Militär-Oberrealschule *) (Franz Joseph-Militärakademie) in Wien und um Verleihung 
eines Zahlplatzes. 


Als Aufnahmsdokumente schiiesse ich bei; 

1. Den Tauf’Geburts)schein, 

2. den Heimatschein, 

8. das Schulzeugnis des I. Semesters des gegenwärtigen Schuljahres 1911/12 und 
das ganzjährige Schulzeugnis für das verflossene Schuljahr 1910/11 meines Sohnes, 

4, das militär landwehr)ärztliehe Gutachten, 

5. die amtliche Bestätigung, dass in der Lage bin, die Kosten eines Zahlplatzes [**) 
und zwar auch das erhöhten Kostgeldes in der Militärakademie] zu bestreiten, 

Es ist mir bekannt, dass die Verleihung eines Piatzes noch keineswegs die tatsäch- 
liche Aufnahme meines Sohnes in die Militärerziehung sichert, diese vielmehr erst nach 
erneuert konstatierter Tauglichkeit und erfolgreicher Ablegung der Aufnahmsprüfung er- 
folgen kann. 

Ich verpfiichta mich nach Aufnahme meines Sohnes in die Militärerziehung zur re- 
gelmässigen Bezahlung des Kostgeldes von jährlich [**) 800 Kronen in der Militär-Ober- 
realschule und] 1600 Kronen an der Militärakademie, sowie zur seinerzeitigen Erlegung 
des erst festzustellenden Betrages für die Ausstattung meines Sohnes im Falle seines 
Austrittes aus der Militärakademie als Offizier, dann zur Bezahlung des Schulgeldes von 
jährlich 28 Kronen zu den vorgeschriebenen Terminen an die Anstaltskassa. 

*##) [Schliesslich bitte ich, meinen Sohn im Falle seiner Aufnahme in die k. k. 
Franz Joseph-Militärakademie bei Aufrechthaltung seiner Widmung für die k. k. Land- 
wehr auf die Dauer seiner militärakademischen Studien nach Zulässigkeit*) (der k. u. k. 
Theresisnischen Militärakademie in Wiener Neustadt zuzuteilen).*) (in Wien zu belas- 


*) Das Zutreffende zu schreiben. 

+t) Eintfällt in Gesuchen um Aufnahme in die Militärakademie. 

++) Nur in Gesuchen um Aufnahme in die k. k. Franz Joseph-Militarakadamie zu 
schreiben. 


12 


sen.j] j) [Während der Zeit von ”. ee (Juli und August) 
werde ish in Np, . . . gasse Nr. . (Kuraufenthalt, Sommerfrische ete.) woh- 
nen.] Eine etwaige Änderung meiner Adresse werde ich dem Ministerium für Landes- 
verseidigung direkt bekanntgeben. 
N, am Mai 1912, 
Wilhelm N., 
Gutsbesitzer, 


wohnhaft in N., gasse Nr. 


+) Nur zutreffenden Falles aufzunehmen. i 
Anmerkung. Die Stempelgebühren sind dieselben wie bei Muster 1. 


+ 


Master 3. 5 = 
Anfnahmsgesuch um ausnahmsweise Ver- 
leihung eines (halben) Freiplatzes, 

n 


Stempel das k. k. Ministerium fiir Landesverteidigung 
1 Krone 
in Wien. 


Ich bite um Aufnahme meines Sohnes Ferdinand N. im den I. Jahrgang der 


k. k. Militär-Oberrealschule 7) (Franz Joseph-Militärakademie in Wien) und um ausnahms- 
weise Beteilung desselben mit einem ganzen (halben) Freiplatz. 
Als Aufnahmsdokumente lege ich bei: 

1. Den Tauf(Geburts)schein; 

2. den Heimatschein meines Sohnes; 

3. das Schulzeugnis des I. Semesters des gebenwärtigen Schuljahres 1911/12*; und 
die Schulzeugnisse für das verflossene Schuljahr 1910 11; 

4, das militär(landwehr)ärztliche Gutachten ; 

5. den (dıe) amtliche Nachweis (se) meiner finanziellen**) und sonstigen Berück 
sichtigungswürdigkeit. . 

Es ist mir bekannt, dass die Verleihung eines Platzes noch keineswegs die tatsäch- 
liche Aufnahme meines Sohnes in die Militärerziehung sichert, diese vielmehr erst nach 
erneuert konstatiert Tauglichkeit und erfolgreicher Ablegung der Aufnahmsprüfung erfol- 

en kann. 

> Ich verpflichte mich nach Aufnahme meines Sohnes in die Militarerziehung das 
Sehulgeld von 28 Kronen an die Anstaltskassa abzuführen [sowie im Falle der Verleihung 
eines halben Freiplatzes das jährliche halbe Kostgeld regelmässig zu den vorgeschriebe- 
nen Terminen, dann seinerzeit die Hälfte des erst festzustellenden Betrages für die Aus- 
stattung meines Sohnes im Falle seines Austrittes aus der Militärakademie als Offizier 
zu erlegen]. 

Es ist mir ferner bekannt, dass meinem Sohne, falls er während seiner Militär- 
erziehung einen geringeren als den „guten“ Gesamterfolg erzielen sollte, die ausnahms- 
weise zugestandene Begünstigung aberkannt werden wird, 

** [Schliesslich bitte ich, meinen Sohn im Falle seiner Aufnshme in die k. k, 
Franz Joseph-Militärakademie bei Aufrechterhaltung seiner Widmung für die k. k. Land- 
wehr auf die Dauer seiner militärakademischen Studien nach Zulässigkeit f) (der K. u. k. 
Theresianischen Militärakademie in Wiener-Neustadt zuzuteilen) t) (in Wien zu belassen]). 

Eine etwaige Änderung meiner Adresse werde ich dem Ministerium für Landesver- 
teidigung direkt bekanntgegeben. 

N, am Mai 1912. 
Wilhelm N., 
Oberrevident der k. k. Staatsbahnen, 
wohnhaft in N., gasse NT. 

*) Dieses Schulzeugnis, sowie das in die Anstalt mitzubringende ganzjahrige vom 
Schuljabr 1911/12 miissen Vorzugszeugnisse sein. l KM 

**) Im Falle der Bewerbung um einen ganzen Freiplatz ist ein Mittellosigkeits- 
zeugnis beizubringen. Den Gesuchen um einen halben Freiplatz ist die amtliche Bestäti- 
gung anzuschliessen, dass der Bewerber nur in der Lage ist, die Kosten eines solchen 
zu bestreiten 

**) Nur in Gesuchen um Aufnahme in die k, u. k. Franz Joseph-Militärakademie 
zu schreiben, 

4) Nur das Zutreffende zu schreiben. 

Anmerkung. Die Stempelgebühren sind dieselben wie bei Muster I. 


(Zu Dep. VII. Nr. 726 vom Jahre 1912 — Beiblatt Nr. 11 zum Verordnugsblat 
für die k. k. Landwehr). 


Skizze 


über den 


Umfang der Aufnahmsprüfungen. 


Für die Aufnahme in die k. k. Mtlitär-Oberrealschule und in die 
k. k. Franz Joseph-Militärakademie ist nicht allein massgebend, dass die | 
Aspiranten den Minimalforderurgen der Aufnahmsprüfung entsprechen, 
sondern es wird auch der Gesamteindruck der Bewerber, ihre Auffassungs- 
fähigkeit, Lebhaftigkeit des Denkens und ihre Geschicklichkeit in der 
Wiedergabe des Wissens entsprechende Berücksichtigung finden. 


I. Sprache, in der die Aufnahmsprüfung abzulegen ist. 


Die Aspiranten für die k. k. Militär-Oberrealschule und für die k. k.| L. cz. da 155.12 
ów. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 


Franz Joseph - Militärakademie haben die Aufnahmsprüfung in deutscher 
Sprache abzulegen, der sie soweit machtig sein miissen, dass dia Móglichkeit 
eines Studienerfolges gesichert erscheint. | 
II. Umfang der Aufnahmspriifungen. 
A. Für den I. Jahrgang ') der k. k. Militär - Oberrealschule. 


Vorbemer- In der k. k.$Militar - Oberrealschule zu Wien werden such die böhmische, „Postęp* w Krakowie, stowarzyszenie zare- 
kung. ruthenische, slowenische und italienische Sprache gelehrt. jestrowane z ograniczoną poręką. 

Im Freihandzeichnen, das von der Aufnahmsprüfung ausgeschlossen ist, Uchwałą Walnego Zgromadzenia sto- 
sind entsprechende Vorkenntnisse für den Aspiranten wünschenswert, weil warzyszenia z dnia 28 grudnia 1911 posta- 
sie dessen Fortkommen begiinstigen. nowiono rozwiązanie i kkwidacyę Stowarzy- 

Siehe auch die Schlussbemerkung. szenia. 

Deutsche Grindliche Kenntnis der Formenlehre und der wichtigsten Partien aus Likwidatorami wybrani: ks Andrzej 
Sprache der Satzlehre, der Rechtschreibung und Zeichensetzung. Richtiges, deutliches | Mętkowiez kstech:tx, dr. Antoni Beanpró 
Lesen. Fertigkeit in der schriftlichen Wiedergabe einfacher Erzählungen redaktor, ks. dr. Józef Uaputa kanonik, Józ»f 
und Beschreibungen. , Onyszkiewicz kssyer Magistratu i Karol Ho- 
Geographie. Grundbegriffe der mathematischen und physikalischen Geographie E dzieamkarz, — wszysey w Krakowie 


Geschichte. 


Naturge- 
schichte. 


Physik und 
Chemie. 


Mathe- 
matik. 


Geometrisehes 


Zeichnen. 
Franzósi- 
sche 
Sprache, 


Schón- 
schreiben. 


Kenntnis der wichtigsten Personen und Begebenheiteu aus der Ge- 
schichte des Altertums, des Mittelalters und der Neuzeit. Genauere Kenntnis 
der Hauptmomente der Geschichte der ósterreichisch - ungarischen Monarchie. 

Kenntnis der wichtigsten Formen des Tier-, Pflanzen- und Mineral- 
reiches und der wesentlichsten unterscheidenden Merkmale zu ihrer syste- 
matischen Einteilung, 

Allgemeine Eigenschaften der Körper. Die Schwere und die Molekular- 
krafte. Grundbegriffe von der Bewegung der Körper, Wärme, Magnetismus, 
Elektrizität. Akustik und Optik. 

Kenntnis der hauptsächlichsten physikalisch - chemischen Grundgesetze 
und der für des praktische Leben wichtigsten Elemente und ihrer anorga- 
nischen Verbindungen. 

Gründliche Kenntnis der sogenannten elementaren Mathematik in dem 
Umfang, wie dieser für die Zivil- Unterrealschulen vorgeschrieben ist. 

Allgemeine Arithmetik. Vertrautheit mit den gebrauchlichsten Opera- 
tionen mit ganzen und gebrochenen, besonderen und allgemeinen Zahlen. 
Das Rechnen mit unvollständigen Zahlen; das abgekürzte Rechnen mit De- 
zimalzahlen. Die Lehre von den Verhältnissen und Proportionen mit beson- 
deren und allgemeinen Zahlen. Die einfache und zusammengesetzte Regeldetri 
mit Anwendung der Schlussrechnung und der Proportion; die Prozentrechnung 
(von hundert) und die einfache Zinsenrechnung. Kopfrechnen. Quadrieren 
und Kubieren ein- und mehrgliederiger Ausdrücke, sowie dekadischer Zahlen. 
Die Quadrat- und Kubikwurzel aus dekadischen Zahlen. Auflösung von 
Gleichungen ersten Grades mit einer oder mehreren Unbekannten. 

Raumlehre. Grundbegriffe der geometrischen Formenlehre und der 
Planimetrie. Geometrische Operationen mit Strecken. Die Lehre von den 
Winkeln und parallelen Geraden; die Lehre vom Dreieck; Kongruenz der 
Dreiecke, Vierecke und Vielecke. Die Kreislehre; Sehnen- und Tangenten- 
gebilde, die Kreisteilung und Konstruktion der regelmässigen Vielecke. Die 
Flächenbereehnung, die Lehre von den flächengleichen Figuren nebst ihrer 
Verwandlung und Teilung, der pythagoräische Lehrsatz und das Wichtigste 
über die Ähnlichkeit geometrischer Figuren. 

Die Elemente der Stereometrie: Gegenseitige Lage von Geraden und 
Ebenen, die körperliche Eeke, Körper und ihre Ausmessung (Prisma, Zy- 
linder, Pyramide, Kegel, Kugel und die regelmässigen Kerper); Konstruktion 
und Eigenschaften der Kegelschnittlinien. 

Entsprechende Ubung im Gebrauch der Zeichenutensilien bei Lósung 
einfacher Konstruktionsaufgaben. 

Laut und Leselehre. Grundelemente aller Redeteile. Die Hilfszeit- 
wörter „avoir“ und „ótre* sowie die Hauptzeiten der regelmässigen Konju- 
gationen. 

Bei Aspiranten, welche diese Sprache lehrplanmässig nicht gelernt 
haben, wird ein milderer Massstab angelegt. 

1 mo lesbare, gefällige und fliessende deutsche und lateinische Kurrent- 
schrift. 


B. Für den I. Jahrgang*) der k. k. Franz Joseph-Militiirakadomie. 


Vorbemer- 
kung. 


Deutsche 
Sprache. 


Geographie. 


Geschichte. 


Mathematik. 


Physik. 


Französi- 
sche 
Sprache. 


Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków, 

Brzmienie firmy: Spółka wydawnicza 


dem Umfang, wie sie für die Unterstufe der Mittelschulen vorgeschrie- | zamieszkali. 


ben sind. ! 

Die Geographie der fünf Weltteile nach Lage und Umriss in orogra- | 
phischer Hinsicht. Kenntnis der physischen und politischen Geographie von | 
Österreich - Ungarn. 


!) Die Aufnahme in einen höheren Jahrgang der k. k. Militar - Ober- 
realschule findet für das Schuljahr 1912/18 nicht statt. 


Wierzycieli stowarzyszenia wzywa się, 
by się duy zgłaszeli. 

Data wpisu: 22 Jutego 1942. 

C. k. Sąd ktejowy jako handlowy, 


Kraków, dnia 20 lutego 1912. 


In der Militärakademie werden auch die böhmische, ruthenische, slo- 
wenische und italienische *prache gelehrt. 

Siehe auch Schlussbemerkung. 

Aufsatz über ein Thema des allgemeinen Wissens bei Einhaltung einer 
eineinhalb- bis zweistündigen Arbeitszeit. Aspiranten niehtdeutscher Zunge 
müssen die Grammatik in jenem Umfang beherrschen, der sie zum logischen 
Satzbau befähigt. 

Kenntnis der physischen und politischen Geographie Europas, insbe- 
sondere der ósterreichisch-ungarischen Monarchie und der Nachbarstaaten. 

Allgemeine Kenntnis der übrigen Erdteile, mit besonderer Berücksich- 
da w europäischen Kolonien. 

PO Begriffe aus der matbematischen und physikalischen Ge- 
ographie. R 

Die Kenntnis der Geschichte Österreichs und Ungarns in ihrer ge- 
samten historischen Entwicklung. 

Die Kenntnis der wichtigen historische Begebenheiten aus der allge- 
meinen Weltgeschichte (Altertum, Mittelalter und Neuzeit). 

Arithmetik und Algebra einschliesslich der Auflösung von Gleichungen 
zweiten Grades mit einer und zwei Unbekannten. 

Geometrie: Planimetrie, Stereometrie und ebene Trigonometrie. 

Allgemeine und besondere Eigenschaften der Körper; Mechanik fester 
flüssiger und gasförmiger Körper; Wellenlebre, Akustik, Optik, Wärme, 
Magnetismus und Elektrizität mit elementar-mathematischer Begründung. 

Gelaufiges Lesen, Übersetzen leichter Lesestücke aus dem Französi- 
schen ins Deutsche. 


III. Schlussbemerkung. 


Die Zöglinge (Militärakademiker) müssen sich bei ihrem Eintritt in 
eine Anstalt entscheiden, ob sie die böhmische, ruthenische, slowenische 
oder italienische Sprache lernen wollen. 


:) Die Aufnahme in einen höheren Jahrgang der k, k. Franz Josepb- 
Militärakademie findet nicht statt. 

*) Auf die Fertigkeitin der Ausführung arithmetischer und algebraischer 
Operationen, besonders bei Lösung von Gleichungen, sowie auf genaue 
Kenntnis der wichtigsten Formeln der Geometrie und der ebenen Trigono- 
metrie und Fertigkeit im Gebrauch der Logarithmen wird besonderes Gewicht 
gelegt. 

L. cz. firm. 85/12 Rg. B. 1 (3313 2—3) 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd. obwodowy jako handlowy 
(3576 2—3) | w Nowym Sączu ogłesza, że na walnem zgro- 
medzeaiu akceyonaryuszów Towarzystwa akcyo- 
naryuszöw Towarzystwa akcyjnego „Zakład 
wodoieczniezy dr, Andrzeja (bhramce* w Za- 
kopanam odbytem dnia 29 czerwca 1911 
„|usbwalono zmianę $$ 4 ı 7 statutu, którą 
to zmianę e. k. Ministerstwa spraw wewnę- 
trznych w porozumieniu z c. k. Minister- 
s.wem robót publicznych reskryptem z dnia 
25 grudnia 1911 L. 40951 zatwierdziło. 
Istotną zmianą jest, że dr. Andrzej 
Chramise otrzymuje za swój sport 391.000 
koron, a nie 626.204 kor. a więc 1955 sztuk 
akeyi po 200 kor, a nie 3000 sztuk akcyi 
po 200 kor., tudzież, że wypłacenie kapitału 
zakładowego Towarzystwa w wots 1 000 060 
kor. odbywa się w ten spusób, że dr. An- 
drzej Ohramiee wnosi swój aport, który To- 
warzystwo nubędzie za 1955 sztuk akeyi po 
200 kor. w nominalnej wartości 391.000 kor., 
a część kapitału, w sumie 609.000 kor. ma 
być na akzye wypłacona w gotówce. 
©, k. Bad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 24 lutego 1912. 
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IL. ez. P. 226/11 (8 3249 3—3) | RA NY HUT 
Kuraisie. De TE ige eg 
Za głurkowatego uznano Michała Go- | $ę 
L. cz. P. 18/12 (5) (2:43 8—8) | Lńskiego w Podhajezykech. 


Anra Wynnyk córka Pmytrs z Woro- 
ny, uznana umysłowa niedołężra. Golińskiego w Podhajezykach. 

Kuratorem ustanowiony Michal Martj- U. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
niuk z Woreny. | Rudxi, dnia 16 Vistepsda 1911. 


Kursterem jego ustanowiono Jakima 


„OSTATNI HAMLET" 
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓDERA 


C. k. Sąd powiatowy, Olze IL. 
Ottynis, daia 13 lutego 1912. 


ED 
«| 


znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 


ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 


i L. ez. P. 148/11 (6) (3248 3—3) 
Kaykt 


L. cz. L. 29/11 (5) (3251 ża Za głupkowatą uznano Barbarę Choroz 
Edykt. w Hodwiszni. 


È 
k 
bo 
; 
R 
z 
za 


Za głuvkowatego uznano Pawł» Pro Kuratorem jej „ustanowiono Michała Cena 5 koron — stron 380. 
eyszyna w Jatwięgach. | Msryniaka syna Hryńka w Hodwiszni. 

Kuratorem jego ustanowieno Tymka | U. k. Sad powiatowy, Oddział V. y " . 
Procyszyna w Jatwiegsch. | Rudki, dnia 25 listopada 1911. „Ostatniemu Hamletowi''* przyznała krytyka nje- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. | — pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 

Rudki, dnia 6 lutego 1912. i , A 4 

pi Ja ex. P. IX. 39/12 (9) (3528 3--3) $ interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 
| Edyk E> 2 

L. ez. P. V. 17,12 (3436 3—8) | Za marnotraweę uznano Romans Ms- |$, > 
| p owa. uznano Ilka Kiepacza | A - no tan on A ~ ' msg si 
yna Panka w Macoszynie. JAH ratorem jego us ;na Wasyla a-p oap I a A A 20-820 50) 2 hl: 8- = Be) 

Kuratorem jego ustanowiono Panka Kle- | Jaremę w „jw KR. Ti : E 
pacza w Macoszynie. G. k. Bad powiatowy, Oddział IX. zu; 

O. k And powiatowy, Odanił V. | Tarnopol, dnie 21 lutego 1912. © 4 ioszenie. 

Zölklew, dnia 23 lutege 1912. } u a 
rza RE „IE cz. P. 47/11 Eh =. (8247 3—3) Po raz trzeci podaje sie do publicznej wiadomości, Ze 
a CZEK A 3 T 4 us 

Mikotsj Hejtota syn Piotra z Babianki ; Za umysłow: chorą uznano Parie Ste- u 
uznany marnotrawcą. i "4 cko w Laszkach zawiącanych. ARR Towarzystwo and owe l kre ytowe 

Kurstorem jego ustanowiony pal Kuratorem prerie męża Je) An- R d 1 elki 
Hejtota syn Jakima z Babianki. | dzucha Steeko w Laszkach zawiązanych. rå , 

C. z. Sąd powistowy, Oddzisł IT ; u. k Sąd powiatowy, Oddział V. Ww j a omy Slu wielkim. 

Kd zaba | ii e og Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką w likwidacyi 

L. cz. P. III. 158/10 (3535 8—8) ukończyło swą likwidacyę i zostało rozwiązane. 

L. cz. P. 27/11 (20) (3386 3—8) Edykt ji q ye i 


Zawieszona nad Fediem Kiermoszezu- Kisila Karswana z Buska uzaaao cho: 
kiem synem Anny z Żabiego kurztela z po- | rym na umyśle, 
wodu choroby umysłowej, uchyloną została. | Kurstorem jego ustanowiono Seliga Ks- 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. |rawsna w Busku. 
Żabie, dnia 24 lutego 1912 C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI, 


| 
Busk, dnia 28 pażdziernika 1910. Towarzystwo handlowe i kredytowe w Radomyślu wielkim 


Wierzycieli tegoż Towarzystwa wzywa się, aby swe pre- 
tensye do Stowarzyszenia bezwłocznie zgłosili. 


L. cz. L. V. 14/11 (a), P. V. 208/11 (1) 


ANON. FT m, man Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


Edykt. w likwidacyi. 
Za umysłowo chorą uznano Maryę Gra- Fedko Lipiński uznany umysłowo cho- e 
barz w Kulparkowie. rytt. J. Pelz. B. Geldzeiler. 
; Kurstorem jej ustanowiono Józefa Gra- Kuratorem jego jest Hryé Lipiński z | ” 6 SAGE =" 
barza w Ostrowie. z Nienowie, ©. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy, 8. I. Oddział V. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, ZR R RR u WŚ 
Lwów, dnie 24 października 1911. Radymno, dnia 4 listopada 1911. Do I. 287/LV. z r. 1912 (3686) 


Ogłoszenie dostawy. 


DONIESIENIA PRYWATNE. = 


ICT UP ne I HE EE. YANN W. M IE A a re en in l VT Er zara 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje niniejszem publiczną roz- 
prawę ofertową na dostawę następujących urządzeń dla warsztatów c. k. kolei państwo- 
wych, a mianowicie: 

7 1 urządzenia dzwignic z elektromotorami do podnoszenia parowozów o ciężarze 
ton ; 

1 doboru dzwignic tendrowych o udzwigu 25 ton: 

1 kompresora powietrznego o sprawności 5 mê na minutę wessanego powietrza 
z elektromotcrem trójprędcwym ; 

1 tokarki rewolwerowej do śrub i sworznii 

2 tokarek pociągowych ; 

1 strugarki szybkobiernej ; 
wiertarki ściennej ; 
równiarki do blach z elektromotorem trójprądowym; 
nożyc b!asharskich ręcznych; 
przewoźnej piły krężnej do drewna z alektromotcrem na stały prąd; 
wiertarki szybkobiernej z elektromotorem na prąd stały ; 
wiertarki szybkobiernej na poruch transmisyjny. 

Powyższa dostawa ma być uskutecznioną ma podstawie dotyczących ogólnych i szeze- 
gółowych warunków, jakoteż dokładnych episów zawartych w cficpalnym formularzu ofer- 
towym. 

Te druki, jak niemniej pouczenie o obowiązkach oferenta, względnie przedsiębiorcy, 
zawierającego kontrakt z e. k. Skarbem, co do opłaty stempli i należytości przy rozda- 
wnietwie Gos'aw i robót państwowych, otrzymać można w wymienionej e. k. Dyrekeyi 
kclei państwowych w oddziale dla spraw warsztatowych bezpośrednio, lub za nadesłamem 
opłaty pocztowej. 

Do oferty mają być dołączone doklsdne opisy oferowanych przedmiotów, a załączone 


Zaproszenie do przedpłaty na Rok 1912. 


„Nowości Muzyczne“ 


Miesięcznik literacko-nutowy na fortepian. 


Nowości Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu- 
zycznych. 
Nowości Muzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere- 
tek, melodye ludowe i tańce. 
Nowości Muzyczne zaznajamiają, z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców. 
Nowości Muzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 


A mn m nA Jad 


rysunki msją być wykonane w skali podług przepisu zawartego w artykule 3 „Szczegó- 


3 fortepianowa. . ; a „e łowych warunków dla dostawy maszynowych urządzeń warsztatowych. (B. H. Form. 97 

Nowości Muzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem | z r. 1906). 
upodobanie do lepszej muzyki. Oferentom wolno jest także część ogłoszonej dostawy oferować. i 

Nowości Muzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży- i C. 2 Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo rozdania dostawy w całości 

WA: : 3 me: <,,|slbo częściami. 
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów Wszystkie oferowane przedmioty muszą być z krajowego materyału i w kraju 
popularno-pedagogicznych. : wykonane, 

Nowości Muzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra- Ceny oferowanych przedmiotów mają być podane w walucie koronowej wraz z ko- 
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata | sztami przewozu, opakowania i innemi należytościami ubocznemi, opłatnie w wozie kole- 
muzycznego jowym jakiejkolwiek stacyi e. k. kolei państwowych. 

e c, ; de Złożenie poręcznego (wadyum) nie jest wymaganem, jednakowoż otrzymujący do- 
ke uzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem. . |stawe będzie obowiązany do złożenia kaucyi w wysokości 5 pre. wartości dostawy. 
OwoSCI uzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ- Oferty należycie ostemplowane, wygotowane na przepisanych formularzach i opa- 
garskich około %0 kor. trzone na obsłonee napisem: „Oferta na dostawę urządzeń dla warsztatów e. k. kolei 
za ABA a 2 państwowych“ nsleży wnieść do protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
Prenumerata we Lwowie i na prowincji: we Lwowie najpóźniej do 6 kwietnia 1912 o 12 godzinie w południa. © 

Rocznie 16 koron. — Półrocznie $ koron. — Kwartalnie 4 korony. Otwarc e ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 1 po południu, przyczem ka- 

k : żdemu oferentowi, lub upowasnioaemu zastępcy tegoż, wolno być przy tem obecnym. 
Premia dla rocznych abonentów : à Przy rozprawie ofertowej uwzględnione kędą tylko cferty wytwórców, lub tychże 


h ne - a n uwierzytelnionych zastępeów. 
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 3 K. BET "i passa. w słowie aż do rozstrzygnięcia sprawy przez e. k. Minister- 


90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckisgo. — Przesyłka | stwo kolejowe przez przeciąg czasu ośmiu tygodni od ostatecznego terminu do wno- 


; szenia ofert. 
pramium 80 hal. . C. k. Zarząd kolei państwowych zastrzega się wyraźnie, że między oferentami ma 
Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie, swobodny wybór i może ewentualnie unieważnić niniejsze rozpisanie dostawy. 
Biuro dzienników St Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 7 A nieodpowiadające określonym warunkom, albo przedłożone za późno, nie będą 
nik © ’ © uwzględnione. N j 
Redaktor i wydawca: Leon Chojeeki w Warszawie. C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


WEZ a W OWCĄ Lwów, w marcu 1912. 
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Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 I 20 w miesiącu. 
Lwów — Kraków — Warszawa 
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. 


De) Redaguje Komitet. 
IM Redaktor naczelny: ZYGMUNT KLOSNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii l. 40. 
4 Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. 
4 Wydawca: 
; St SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. 
| Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA, Lwów, Pasaż 
€ Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. 


Zegiestowa 


Do nabycia po cenach najtańszych w 


we Lwowie, ul. Komanowicza 9, part 


Biuro St. Sokolowskiego 
we Lwowie, Pasaz Hausmana I. 9 
wysyła 
22 wyborowych broszur „Ksigaznicy“ 
po wyjątkowo zniżonej cenie 
K.6-—, opiainie K. 6:86. 


Tytuły broszur „Książnicy“ 

12. Historya Rewolucyi polskiej Tom II, 

138. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern“ 
14, 7. Sawienkowowa „Lata krzywdy”. 

15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek“, 

16. A. Langie „Zbrodnia“. 

17. W. Rapacki (syn) „Humoreski*. 

18. W. Szukiewiez „Odrodzenie etyczne*. 

19. A. Uryasz „Fragmenty“. 

20. E. Słoński „Przebudzenie“. 


1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie". 

2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia“, 
8. J. Lemański „Nowenna“. 

4, W. Głomulicki „Zakazana“. 

5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany". 
6. W. Grubiński „Uczta Baltazara". 

7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia”, 

8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie“. 
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchöw“. 

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu“. 21. Z. Różycki „Serdeczna skarga". 
11. Historya Rewolucyi polskiej Tom I. 22. Juliusz Słowacki „Kordyan*, 


Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 


Rozsyłka wód z e. k. Zakładu zdrojowego w Krynicy. A 


me Krajowe wody mineralne = 
— i przetwory zdrojowe = 
ze zdrojów: 
Burkutu Krynicy Rymanowa 
Iwonicza Morszyna Szczawnicy 
Krościenka Rabki Wysowej 


zastępują wszystkie wody obce. 


w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 


Główne zastępstwo sprzedaży wód Szczawnicy. 


IEC" 


N Warunki prenumeraty: i 
W Galieyi i Austr. Wegr. W Król, i Cesarstwie. W Niemezech. Wa Francyi. W Ameryce, 
z przesyłką: 
B Roeznie . . . i | or. 2&'-- Rb. 12— Marek 24. — Frk. 24 — Dol. 12 
Półrocznie . , r 18° n d- 5 :— „n 1%— "m ag 
Kwartalnie . gat „ 6— „Io R 6:— „n  6— A 
a Zeszyt pojedynczy . » 120 „n 060 kop. S 1:20 „ 120 de b 


i 
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każdej ilości 


er, tel. 895. 


Marka ochronna: „Kotwica“ 


Liniment. Gapsici comp., 


zastąpienie 


Kotwicznego Pain-Expelleru 
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za- 
ziebieniach itd.; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal, K 1.40 i 2 K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką „Kotwicą“, wtenczas jesteśmy pewni, że 
otrzymaliśmy preparat oryginalny. 


Apteka Dr. Richtera Far 
pod „Złotym Lwem“ jf ' 

| w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy. jj | 
|| 4 


Izu A 


500 koron!! 


Płacę temu, kto udowodni, że w ciągu 3, dni nie 
usunął bezboleśnie swoich nagniotków, brodawek, 
stwardniałej skóry przy pomocy mojej „Riasalbe“. 
Cena 1 słoika z pismem gwarancyjnem K. 1—. 
Kemóny, Kaschau 1. Postfach 12/149 Węgry. 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


Prawdziwie tanio! 


Porcelanę, szkło — 
Chińskie srebra 
„Christofle“ i „Hermana“ 


poleca 


DOM TOWAROWY 


Kazimierz 


Lewicki 


właściciele 


Jakób i Aleksander Lewiecy 


c, k. dostawcy nadworni 


LWÓW, PLAC MARYACKI 10 


we własnej kamienicy, 

SERWIS porcelanowy stołowy, biały, na 6 
osób, tylko 9 kor., z paskiem 12:50 kor., z 
dekoracya w kwiaty 14:50 kor. 

SERWIS szklany na 6 osób, gładki tylko 
3:80 kor., z paskiem 4'50 kor. 

SERWIS do herbaty 5:50 kor. 

TALERZ yłytki, biały, 24 hal, deserowy 
18 hal. 

SZKLANKA do wody 9 hal, z paskiem 
12 hal. l 

GARNITUR KOMPOTOWY 
1'90 kor. 

Wzory na żądanie wysyłam. 


na 6 osób 
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SEZON 1912. © 


Fabryka i skład kapeluszy 
pod firmą 


ANTONI KAFKA 


Lwów, ul. Halicka 4 
(obok Katedry) poleca na sezon wio- 
>) senny i letni najmodniejsze kapelu- 
SP sze i cyliudry własnego wyrobu, ja- 
koteż z fabryki P. C. Habiga e. k. nadwornych do- 
staweöw w Wiedniu; oraz innych zagranieznych fa- 


7 bryk w najmodniejszych fasonaeh i 
E kolorach. Wielki wybór najlepszych 
kapeluszy dia dzieci, oraz czapek 
sportowych dła pań i panów. 
Cenniki gratis i franco. 
Aparat do szt 
go wylegania 
Koron 45 
wysiaduje lepiej jak każda kura. 
Darmo na próbę. G. Mücke, Pottendórf 
Nr. 30, k. Wiednia. 


NN 
Kuryer Kolejowy 

ważny od 1 maja 1911. | 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 


w blurze dzienników Stan. Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana, 


Fabryka założona w r. 1789. 


> 
Anna Szydłowska 
przedtem 
Fryderyk Schubuth i Ska 
Lwów, Rynek l. 45. 


Jedyna krajowa fabryka świec woskowych 


Kundmachung 


Das Comité der Wolf Kessler’schen Heirats- Ausstatungs- 
Stiftung gibt bekznat das im Jahre 1912 eine Heirats-Ausstatung 
aus dieser Stiftung an ein armes israelitisches mit dem Stifter ver- 
wandtes Mädchen im Alter von 15 bis 3 ' Jahre zu verleihen ist. 

Die Bewerberinen haben ihre Gesuche längstens binnen 30 Ta- 
gen, von der dritten Verlautbarung dieser Kundmachung in der »Ga- 
zeta Lwowska« gerechnet, beim Rabbinate zu Zurawno einzureichen, 
und folgende Nachweise beizubringen: 

1. über ihr Alter, ihren Geburtsort und ihre Zuständigkeit; 

2 über ihre Verwandsckaft mit dem sel. Stifter Wolf Kessler: 

3. über ihre Armuth; 

4. über ihren unbescholienen Lebenswandel; 

5. über ihre allfalige Eiternlosi:keit. 


Wolf Kesslersches Stiftung Comité. 


A" 


poleca: 
Świece kościelne, ołtarzowe z wosku białego i żółtego, gładkie i ozdobnie malowane. 
Wosk pszezelny żółty, wosk pszezelny blichowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy. 
Masa kauezukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 
Kwiaty batystowe do świec ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie. 
Cenniki na żądanie opłatnie. 


Na nadchodzącą wiosnę polecam do. siewu 


Najlepsze Nasiona 


Gospodarcze, Leśne, Warzywne, Kwiatowe z gwaraneyą czystości i siły kiełkowania. 


Drzewka Gwocowe i Ozdobne |we Lwowie, ul. Trzeciego Maja I. 15. Nr. telef. 109 


Krzewy, Róże pienne i krzaczasta, oraz wszelkie Artykuły wcho- poleca 
dzące w zakres Ogroduietwa i Rolnicźwa. Cukry, ciasta, herbatniki w najlepszej jakości. 
TOWAR DOBOROWY. — CENY NISKIE. CIASTA świąteczne na prowincyę wysyła Świeże sumiennie i 


a a . . s n 7 r s . . $ r 2 . LJ 
Count ON oy Tys ORlatnte, odwrotnie. Przy większych wcześniej nadesłanych zamówieniach 


stosowny opust. 
E. FREEGE, Kraków. nn UL nn m 
EEE 5 — A 4-4 > RC EK 3 


Teiefon 452. Telefon 452. 
Adres tełegraficz: ny: za AE PA 


Ważne dla wyjeżdżających na święta. 


CODZIENNIE PRZEDSTAWIENIA O0 Hr FOFOŁ f 


c. k. kolei państwowych + 
we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawialue (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 30, 120, dutową wsżuością z epustem 20°/, we Włoszech, 
Francyi i Szwajc. ryl, rownież bilety zestawialne w jednym kie- 
rankin ds wszy stkieh zagraniczny h miejscowości kąpielowych z 
ważnościa 45 dai. 

Powyższe hilety wają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 

CELEM UNIKNIĘCIA SCISKU przy r. na stacyi kolei i złodziei 
kie szonkowych, birro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 

m — JĄ 1. je w tej samej cemie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 

ALE wy track rok istnienia. Jszdy tak zwane. karionowe w jedzym kierunku, do wszystkich 


T HI ; 8 I STRI p miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 


niczeych n. > Wrocław, Poznań, Beriin, Kołobrzeg, Zoppoty, 


Frankfurt a/M., Bad Salzbrune, budapeszi, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes I t. p. Kartenose bilety nabywać mo- 

najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronie tekstu | prze szlo iwa tysiace ilustracyj rocznie, 


DO 1 *wIECŁOREM 
KALDEGO TYGODNIA ZUPERNA 


> EMANN PROGRAMU 
TERN 

= POUZEKALNIE. 

_ WYKWINTNY BUFET. £ 


BLIZSZE N 

SZCZEGÓŁY © 
FRIYNOSZA % 

GFISZE 


Uwzgledinia się zniżki koiejowe, legitymacye urzędni= 
«ze i biiety wojskowe po za Anzba. 

ASYGNATY do wozów sypialnych »iuroyejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowego« do wszystkich pociagów w kraju i zügrumica, zg- 
mawiać można listownie albo teicgraficzuie. Przy zamör ienfu na- 
leży podać dzień wyjazdn, numer “pociagu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


Premie nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* Dsioszenie. 
1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości* — 1912. RE 


(SERYA IL) 


amar Żyć ena REG akao Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


na tle życia PZA syberyjskich. 


== > —— Gzłonków Towarzystwa budowy tanich domów dla urzędników w Rawie 


2 tomów Ilnstrowanyob po sawięeonych zujwybtrnieji szym powieściom i romansom 5 
Skawa ti polskim i obcym, w ciągu ronu zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. stow. zarej. z ogran. poręką 


Zna także o jeden dzień wcześniej. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ wr. „1912 za zamieści najnowszą powieść W. N. St. Reymonta p. t.: 
„Rok 1754'' (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Prusa: „PRZEMIANY. Kroniki tygodniowe. 


at 1910 I 1911 dia prenntieratorów „Tygod. Ilustr.“ tylko kor, 10—, w oprawie kor. lö— 5 A 
r. 1913 ERBEN. er "grze drukować będa: edle ee „l pieśń niech an Al. R z 


zi wiatowej Kasy ekoe i nt“ 


WARUNKI PRENUMERATY: Porzadek dzienny z 
WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką poeztową: r 2 
Krartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 720 kor, z er książek en kor. 1. Sprawozdanie Dyrekcyi. 
Pölroeznie 13.60 kor., R c 16:60 kor. półrocznie 1440 kor., y 7-40 kor. 2, Rozwiazanie Towarzystwa (8 52 ust. 1). 
Peznie 27-20 kor., = 2 3320 kor. rocznie 28:80 kor., r K ah, 80 kor. 3. Wnioski członków. 
Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. ` 
Prenameratę przyjmają: Administracya „Tygodnika Iilnstrowanego* we Lwowie, Dyrekcya: 


Pasaż Hausmana I. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. H = u u n 
Wydawey: Gebethner i Wolf, — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf, M. Wittemberski. A. Winiarski, 
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Uz z jeżeli jesteście zakatarzeni, zachrypnięci, zaflegmieni i ciężko oddechacie, fluidu Fellera z marką „Elsafiuid*, — My się sami przekonaliśmy o jego skutku 
CRC. leczniczym, uspokajającym kaszel, BAD przy bólu piersi, szyi i kłóciu w boku ete. Próbny tuzin 5 kor. ., dwa tuziny 8 kor. 60 hal. franko. Wytwórcą 


jest tylko aptekarz E. V. Feller w Stubiey, Elsapletz Nr. 260. Kroaeys. 


ERREEERE KETTE KAKA AI ORA ANA Lwów, ul. Akademicka 3. 


DE || #elıeken‘ maszyn pbliesk  zagaratrzowsk Prawdziwe materye berneńskie 
rs UNIA GALICYJ SKA Pf ZEE starć ee j Ro A | ck 


K o 
Zlecenia załatwiać można = : zdj Ps 
pocztą i przez korespondencyę. 310 metrów INDI ARA 1) kori 
wystarczy na komple-, 1 kupon 15 koron 
ine ubranie męskie |1 kupon 17 koron 
(surdut, spodnie, kamizelka) | 1 kupon 18 koron 
i kosztuje tylko 1 kupon 20 koron 


dla wyrobów żelaznych i budowy mostów w Stanisławowie 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, telefon L. 125 (interurban). 


Wykonuje i dostareza wedle własnych i nadesłanych planów: 
Mosty drogowe i kolejowe. — Konstrnkcye żelazne, dachy, stropy, słupy, hale, 


7 
rs 


Ostatnie nowości. 


ris 
ARINIR 


ra remizy, budynki żelazne, eieplarnie, schody, altanki. — Różne wyroby ślusarskie, Nadszedł Kupon na czarny ubior salonowy kor. 20°— 
budowlane i artystyczne: drzwi, okna, okna patentowane „METEOR“, bramy, ogro- świeży transport niemniej materya na narzutki, lodeny tury: 
dzenia, balustrady schodowe i mostowe. — Zbiorniki, kotły, beczkowozy, wózki wę- najnowszych styczne, jedwabne kamgarny ete. ete. wysyła 
glowe, łóżka i t. d. — Jako koneesyonowany zakład do naprawy kotłów parowych urządza sa lornetek po cenach an ogölnie z rze- 
i rekonstruuje browary, gorzelnie, tartaki i t. p. — Odrębny zakład do samorodnego spa- > i 
jamia i cięcia żelaza przy pomocy tlenu. ee | w dużym wyborze i najnowszych , FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE mor, 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając wprost u firmy Siegel-Imhof z 
miejsea wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to- 
warach jest zawsze na składzie największy 


i wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stale, 
| najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy- 
: ad się najstaranniej ściśle A próbki. 


— 


wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


RARRARKAARAKIKRA+ RIR RR RRR E RARARIAA Kopernicki | Syn i 


EILE POSCHINGER optycy i mechanicy 


Fabryka broni Lwów, pl. Halicki 1. 1. 
w Ferlach (Karyntya) 


odznaczona wielu wyszezegölnieniami i medalami, 


NASZE BIURO TECHNICZNE projektuje i przesyła na życzenie 
bezpłatnie szkice i kosztorysy. 


hg Y MARI 
RIRIRIRIRIRIRIR 
TER 


jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca : 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła- haj > | WUW Gi win] «DHR SR 
dzie probierezym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 

wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę za pomocą gorącego powietrza 


i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


CASINO de PARIS. codziennie świeżo palona 


Wielkomiejski program familijny od 16 do 31 marca. Ró ea ao 
Vivie de Varene, skrzypaczka. — Afra, trans. tancerka. — Lena et Partner, komiczny BE M n NE, iv er | ab 
akt na drucianej linie. — Cesie, najmłodszy polski humorysta. — Darnelly, subretka. — „  „ Malange cesarska Nr. V.. . . . . . . . 8 kor. — hal 
Man de Wirth, imitator kobiet. — Ligo et Georgette, francuskie śpiewaczki. — poleca 


Handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


Uzarda, t»ncerka. — A. Olpiński, polski humorysta. — Dne Rozszuyay, duet. — Edith 
Walden, tancerka. — Lez Cremenez i dziesięc innych atrakcji. 


Rządowo : uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztucznych 1 specyalnyoh |eczniczych 


pod firmą 


K RZACA i CHMURSKI 


w Krakewie, ul. św. Gertrudy l. 4 
wyrabis pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selter- 
skiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


SPEOWALNIE LECZNICZE, jak litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwaóną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof, Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. 
Cenniki na żądanie franco. 


nalan w voice =. 


("5% 


Obwieszczenie. 


Walne Zgromadzenie 


Banku kredytowego w Samborze 
odbędzie się w lokalu tegoż na dniu 16 kwietnia 1912 o godzinie 6 wieczo- 
rem, na które się zaprasza wszystkich członków. 

Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Banku za r. 1911. 

2. Wniosek Rady nadzorczej na zatwierdzenie zamknięcia rachunków i 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

3. Wniosek tejże Rady co do użycia i rozdziału czystego zysku. 

4. Odczytanie protokołu ostatniej lustracyi. 

5. Wnioski członków. 

ZA RADĘ NADZORCZĄ: 

Arnold Raab Michał Barański 

sekretarz. prezes. 


r Lwów ik Czarnieckiego 3. 


Do nabycia także u Pp; Hoch, Łyczaków 62. — Jarymowicz, Mi- 
kolaja 9. — Keleman, Zielona 32. — Koloński, Zyblikiewieza AT. 
Konsum urzędników kolejowych, Podjazdowa 6. — Lódl« 
Potockiego 32. — Nowożeniuk, pl. Bema l. — Proksz, Le00% 


SE AR a 
Er RR 


= znakomite stołowe i deserowe, her- 
Wina cegowifiskie wino Zilavka, natural- 
= ne słodkie Muskatelowe, chor- 
wackie szampańskie wino Vodica. — Dosko- 
nałą stołową Oliwe i Figi polecają na D q jó | 
SED 
$ wieta 


A drukarni Wł, Łosińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon 837. 


Sapiehy 23. — Rossignon, Asnyka 4. — Świtlik, pl. Smolki 3. — 
Tomon, Janowska 48. — Zaniewski, Kochanowskiego 20. — Za- 
marstynów: Langner, Lwowska 20. 
mmen 


